
ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY.

seot:

Dnia 8 (20 października) 1889 r.iedziela.
OGŁOSZENIA.

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrclogja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: ze 
jeden wiersz petytowy albo jegc 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy 
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersi 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przy, 
muje także Biuro Rajchmuna 
Trendlera ulica Senatorska.

Jmtona słowiańskie; Dziś Budzishwy, futro Daromiły.
Zgromadzenia; Sesja wpisowa i składkowa członków brac­

twa św. Rocha. (Zakrystja kościoła św. Krzyża na Krak.- 
Przedm.—po nieszporach ) — Roczna sesja członków bractwa 
św. Tekli. (Zakrystja kościoła św. Marcina przy ulicy Pi­
wnej—po nieszporach.)

Wystawy. Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. JMi 15—C-d 10-ej rano do 6-ej wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10 oj rano d 6-ej 
wieczorem.)—Wystawa obrazów spółki artystyczną). (Nowy- 
Świat Ai 56—od 10-ej r no do 6-ej wie-zoram.)

Konkursa: Konkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 
Nowy Świat48—od 2—5-ej po południu.)

Teatra: Wielki: dziś „Gizella” i „ Warszawa" (drugi akt; 
pierwszy występ gościnny p.nny Maiji Giuri), jutro „Ham­
let”;— Rozmaitości: dziś „Serafina”, jutro „Biały gwoź­
dzik” i „Oj młody, młody”;— N o wy: dziś „W ruinach", ju­
tro „Ali-Biiba”. (7*/z wieczorem.)

Teatrzyk „Feeries" na Długiej. (Przedstawienia o godz. 7*/j 
wieczorem.)

Ogród zoologiczny: nlioa Bagatela. (Otwuty codęionniM od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy rs« 8915 kop. 17. 
iPożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
cię od 9-ej rano do 2-ej po południu.)

ry dobrowolne, narożne cele pobożne i użytku publi­
cznego.

Na najpoddanniejszym raporcie o tem ministra 
spraw wewnętrznych Jego Cesarskiej Mości podo­
bało się Najmiłościwiej nakreślić: „Serdecznie dzię­
kujemy wszystkim.”

(Warsz. Dniew.)

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

:“*eaz; vana Kantego. 
torek-' 7.rszuli Panny.
-J . horduli i Alfonsa.

Wschód księżyca o godzinie 1 minut 1
Zachód „ , 3 „ 51
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 9.

zastaw
OBRAZEK.

tropie.
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

Kralióto 16 go października.
I.

Pobieżny rzut oka na sprawę w Wadowicach 
wskazuje najdowodniej, że lata całe poprzedniej 
praktyki w rzemiośle emigracyjnem składały się 
na wytworzenie i umocnienie tej olbrzymiej machi­
ny oświęcimskiej, która niebawem tak dotkliwie za­
ciążyć miała nad ludnością galicyjską.

Główną i najskuteczniejszą broń ajencji, która 
tak starannie ochraniała zbrodnicze praktyki ajencji 
i ich funkcjonarjuszów, była korrupcja.

Rzecz dziwna, że ten system właśnie, który w dzi­
siejszych stosunkach i warunkach na pozór naj­
mniej miał w Galicji szans utrwalenia się, w za­
kątku oświęcimskim i na calem terytorjum, objętem 
siecią oświęcimskich ajencyj, wydał najpożądańsze 
owoce i głównie przyczynił się do tego, że przemysł 
emigracyjny i towarzyszące mu nieodłącznie o pom­
stę wołające nadużycia były najtroskliwiej przez 
same władze ochraniane.

Ale niedość na tem, że proceder cały ohjęty był 
opieką władz, zastanawia tu w pierwszym rzędzie, 
jakim sposobem stać się mogło to, co dziś jest już 
faktem stwierdzonym, że na calem terytorjum oświę- 
cimskiem zapanował bezwzględny teroryzm prze­
ciwko tym wszystkim, którzy kiedykolwiek i w ja­
kikolwiek bądź sposób objawiali niezadowoleni) 
lub opozycję przeciwko nadużyciom i cal emu za­
chowaniu się ajencyj emigracyjnych. S.ystemeir 
sztuczek podstępnych, które zdumiewają ’ spryten. 
i pomysłowością, potrafili kierownicy ajencyj tak 
oplatać ludność m asta Oświęcimia i okolicy', intry­
gami tak dalece skrępować i zmusić do m Uczeni:

— Dziękuję panu, ale tak wcześnie z nana nił 
jadam.

— A, moja kochana pani, jabłka możma jeść 
w każdym czasie, a najlepiej naczczo lubjwiec:torem, 
kładąc się spać. Niech pani mi wierzy, ja £.iię na 
tem znam, bo dotąd tylko jedne jabłka trzymają 
mnie przy życiu—mówił, obierając scyzorykiem do- 

; rodną sztetynę i pilnując, aby łupina od początku dc 
| końca stanowiła jeden śrubowany pasek. — W cho­

robach naszych, wynikających z siedzenia, ktcjrycł 
i pani wkrótce się nabawi... nic śmiej się pani, nie. 
będzie to niedługo, zobaczy pani, — to tylko jabłka 
regulują, jakby to rzec, funkcje gospodarskie 
w człowieku, jak nieprzymierzając pani... No, weź 

| pani, proszę sobie schować na później, przed obia- 
’ dem, a jutro mi pani podziękuje.
j Dziewczyna rumieniła się co chwila, słuchając 

dość wyraźnego wykładu o przymiotach jabłka, 
ale on nie widział tego i z całem zaufaniem roz­
powiadał dalej o s^mptomatach swej choroby i do­
świadczeniach, jakie poczynił, aplikując sobie różno 
lekarstwa.

— Namawiają mię lekarze, żebym sobie dał zro­
bić operacje, ale ;a przecie nie głupi. Wie pani, c« 
się robi po takiej operacji?

— Nie wiem — odpowiada, nachylając rumianą 
twarz nad książkami.

— Ani mniej, ani więcej—tylko bzik i rozmięk­
czenie mózgu. Dziękuję uniżenie za takie widoki. 
Mój znajomy Stolarski z finansowej dyrekcji pa 
szczęśliwie przebytej operacji, a u tych rzezaków 
każda operacja jest szczęśliwa, w pół roku poszedł 
do zakładu warjatów, a w dwa miesiące był już 
ferłifr Ulżyło mu gdzie trzeba, ale rzuciła się krew 
na mózg... Albo ten drugi sekretarz z Banku, pe­
wnie go pani znała, ten elegant Owsikiewicz. Przy­
stojny, miody chłop, faworyt kobiet, bo to buzia

Wschód słońca o godzinie 6 minut 34. 
Zachód „ „ 4 „ 55.
Długość dnia godzin.... 10 „ 21.

____
X^aua Kroteczka, znanego przemysłowca, 

piętrowym domu, stojącym tuż 
td ^le - * • ^a piętrze mieszka sam pryncypał, 
W1'Wei £ Qfjduje 8‘i z jednej strony magazyn, 

w kantor, do którego wprowadzam czy- 
rz^hży 0 ,

trochę zakłopotaną, co właśnie dodaje jej szczegól­
niejszego wdzięku.

Kto ją w tej budce kontrolera zobaczy, dziwi się, 
zkąd ona się tutaj wzięła, pan pryncypał bowiem 
znany jest w calem mieście z surowego i często 
opryskliwego obejścia nie tylko ze służbą swoją, 
ale i z publicznością. Zdaje się zatem, że przypę­
dziła ją tu konieczność, która przy dzisiejszej walce 
o byt tworzy niebywale sytuacje.

Przed miesiącem sam pryncypał przyprowadził 
pannę Emilię do jej klatki i przez małe okienko, 
komunikujące się z kasą, przedstawił panu Doleża- 
lowi, kasjerowi.

— Ma pani tu książki rachunkowe, książkę kopij, 
kluczyk od szufladki biurka, proszę się rozpatrzyć, 
manipulacja u nas prosta, a w razie wątpliwości, 
proszę się poinformować u pana Doleżala luh 
u runie.

Sslonił się lekko, nie spojrzawszy nawet na no­
wego urzędnika i wyszedł do swego gabinetu.

Po jego wyjściu kasjer, zamiast czekać zapowia­
danego zgłoszenia się panny, sam zaczął się infor­
mować co do osoby nowego kolegi. Jest to męż­
czyzna lat około pięćdziesięciu, jak się sam wyraził, 
człowiek całkiem pojedynczy, to jest nieżonaty
i przystępny, a zatem do wzięcia. Oświadczenie to
wywołało na twarzy panny Emilji nieznaczny u-
śmiech, albowiem pocieszna figura i fizjognomja ma­
łego, pękatego człowieczka, łysego, z czerwoną,
śmiejącą się twarzą i małemi ostro przystrzyżonemi
wąsikami, nie wydala jej się pożądanym kandyda­
tem do wzięcia. _

Niezrażając się lakonieznemi odpowiedziami pan­
ny co do jej nazwiska, wieku i stosunków familij­
nych, pan Doleżal z całą koleżeńską swobodą, wy­
dobywszy z szufladki swego biurka kilka jabłek,
jedno z nich ofiarował pannie Emilji.

vv.'^eh oknach pokój rozdzielono przepię­
ci 8itą|c-z i lz ua dwie części. Jedna mniejsza, 
je pi2 kurytarza, oświecona matowemi szyba- 
j..1 dla j.}>,erzeniu umieszczonemi, przeznaczona 
t'v Poor- e!eaautów, drugą przedzielono jeszcze 

ly^^ycb ? ■ . Da . dwa pokoiki, a raczej klatki, 
kr^katvUłe*C* 8’*? *;asa ze 8tarym kasjerem, ma- 
hiĆ Zarazo ezK»wieczkiem, w drugiej zaś kontro- 

v^iej -buchhalter i korespondent w jednej 
br^ty,^0^ Panuy Emilji.

z a'e i. śliczną jest panna Emilja, 
toil? ^a i ,zatirowemi dużemi oczyma, białą ina- 
stan°8zilie t!2,ęcznemi dołkami po obu stronach 
ta’® Woi-ipl,r.Purowych ustek. Szczególniej gdy 
zol.A iciPi U ®weS° kantoru, a dwa rodzaje 
daig a.Jej kjC1!.iJC®?^SC)Wy z przedpokoju, a drugi 
tek, s‘? w nr wdzięczną jej postać, wy-
ty8J ^0Wst: GCZ2niu ciemnych ram efektownym 
dżu Jej tw-,..111.P<.utl’eteu1, W rzeczy samej jednak, 
tfiiJ Z;) btói-.f^ ?le lua,a 5eJ hlasyczneści w u&ła- 

®iccn ./ ?‘,.‘e5aJił 8:ę rzeźbiarze, lecz całość, 
a Ma ,CJ S.lowy i zadartego noska, przed- 

'b pełną życia mieszczańską panienkę, 

Czwartek: Rafała Arhanioła. 
Piątek: Kryspina Męcz.
Sobota: Ewarysta Męcz.

8Pia\v w najpoddanniejszym raporcie p. ministra 
c^ych u °w??trznyeh o wyrażeniu wiernopoddań- 
8'fiej pQCZae Przez: 1) niższe stopnie straży ziem- 
? 8zkole'Vlatu ’Reckiego, nauczycieli i uczniów 
°>ki w Iai®j8kiej w Końskich i włościan wsi Świą- 
McigZe~a®ern.ii radomskiej; 2) przez ludność gmin 
phalew V°p Sokołowo, Łubki, Płonne, Dzierżno, 
d^ik, ftA -raJ Raciąż, Minoga, Opinogóra, Gru- 
^alesic Q1,n.'u’ Bartoldy, Gołymin, Nużewo, Ojczeń, 
Puckie’. T'dsk, Młock i Ramutówko, w guberuji 
i a.ji su gminy urdomińską i kirśniańską w gu- 
y.h1i8j0i'Vai8hiej i 4) właściciela majątku Kiecinny, 
s'ieg0 , G'vanego sekretarza kolegialnego Dąbkow- 
\- .^a’ni.j .zy upamiętnili wypadek cudownego za- 
pidostó zy.c‘a Najjaśniejszych Państwa i całej 
78arsk;IQ1ejszej Rodziny podczas rozbicia pociągu 
v^hii e.®° w d- 17-ym października 1888-go r. 
yajhUłoJ^08’!!! dobroczynnemi, Najjaśniejszy Pau 
^y Ws?vcT.‘e-i uapisac raczył „Serdecznie dziękuje- 

p^jjaśui^ uPatnietnienia cudownego ocalenia życia 
d dziUy i8zych Państwa i całej Najdostojniejszej 
h' 17‘go ^°dczas rozbicia pociągu Cesarskiego w 
j ^jńlnj^dziernika 1888 r. mieszkańcy miasta gu- 
r^r5ęj0J’? Kielc, stopnie straży ziemskiej powiatu 

g ak*ego i ludność ginin: Wodzisław, Mie-
J[ha’d"', Węgleszyn, Prząclaw, Brzegi, Sob- 

i '':'ecki<.\Czew’ Nagłowice i Sal oazowy w gubernji 
i -^atn’ Urzędnicy i mieszkańcy miasta Sokołowa 
D^-’e’tka -Wołowskiego, mieszkańcy miasta Biały 
t i°> ludUcy,P°wintu łukowskiego w składzie 20 
,/ ,8w( ll08ć powiatu bialskiego i mieszkańcy gmi- 
lupti: j / gubernji siedleckiej) tudzież ludność 

w’a’ L’Pe- Górna, Zelechin, Zapolice, 
jb^y, £ ‘°^a Wężykowska, Górka - Pabjauicka, 
br, P°W»ia8''’ Kamyk, Miedźno, Kamieńsk, Rozprza 
WZe4Uac-'U-W ^“bernji piotrkowskiej, postanowili 

zebrane przez siebie z tego powodu ofia-

Dnia 20 październik /
Kii*RENxJMERATA 

**'XkKarSZaWskieB°
porannym:

l- 9, I6)rszawie: rocznie 
czknie rsTnibe rs' 4 koP- 50-

Z® koP- 752 toi>' 251 “besie-

» k»u"'e- do domu dpPła'
Na di-a ę?znie *<op. 5.n'** i * * * * * * * * * * *«Pr°e^lncji *w Cesar-

(>»’ • r.s* I2’ półr°czni0
t8, ł r^a n*e rs- 8, miesię-

IS'N 5i? * C miesiecznia

kon ęPJeńynczy bezdoda-
1HP. 3 ‘ dodatek poranny

friedz;
T torec.

------ - Kapistrana.___________ Ubyło w____ _________ 6 „ 22.___________ Dziś o godzinie 4-ej rano ciepł i 8 R.________________ Niedziela: Sabiny Męcz.
N ^1 f/tnini «tracją i Mrukarnia: JPlac teatralny nr. O.—Telefon liedakcjl nr. 12ii.—Welefon Jldminlstr. 114.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w koście- j 
le św. Pucha (po paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
Fanny Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie 
solenna wotywa. I

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.



Nr. 290KURJER WARSZAW8KL— Dnia 20 października 1889

z

rasowany — przed chwilą dopiero mój służący po­
szedł z nim na spacer do pełczyńskiego stawu, ale 
jeżeli pan będzie łaskaw zaczekać ze dwie godziny, 
to oui już wrócą.

Ma się rozumieć, nie czekałem, bo to tylko był wy­
bieg łgarza, z którego potem śmiali się znajomi, 
żem poszedł oglądać u Owsikiewicza krokodyla... 
Ale co pani powiem, że ten sam figlarz, po znanej 
operacji w dwa miesiące fertlg... słyszę, padł na­
gle przy stole, jedząc obiad — krew uderzyła na 
mózg i masz operację... Za pozwoleniem, może pa­
ni otworzy u siebie trochę okno... bo u mnie, jak 
otworzę, są przeciągi.

Tymczasem zaczęli się schodzić do kantoru inte­
resanci i pierwsza rozmowa koleżeńska została 
przerwaną.

Pannie Emilji nie była obcą czynność kantorowa, 
więc w parę dni pełniła obowiązki swoje zupełnie 
prawidłowo. Najgorsza sprawa jednak była z ko­
respondencją. Na oddawanych jej od pryncypała 
listach była notatka ołówkiem nadzwyczaj lakoni­
czna: „dać”, „odmówić”, „przyjąć” i t. p., a ona nie 
mogła rozpisać się podług form w korespondencji 
handlowej przyjętych, brakowało jej słów i wyra­
żeń, z powodu czego listy jej były niejasne i dzi­
wnie lakoniczne. Do tego jeszcze prawie na każ­
dym zrobiła kleksa z atramentu, którego pomimo 
zlizywania i skrobania natychmiast dostrzegał pau 
pryncypał.

— Dziwna rzecz — powiedział jej raz, gdy mu 
przyniosła korespondencję—że panie wszystkie lu­
bią nadzwyczaj wiele mówić, a w pisaniu żałujecie 
atramentu i papieru. Ja sam jestem za krótkiem 
i tresciwem pisaniem, ale pani listy są zanadto...

Mazał więp poprawiał i trzeba było drugi raz 
przepisywać.

i znoszenia tego, co się działo, że Oświęcim stał się 
w istocie niezdobytą twierdzą, od której odbijały 
się wszelkie pociski.

Dziś dopiero, gdy usunięto przemocą tę żelazną 
rękę nad ludnością, gdy Zmienił się zarząd gminy 
i jej rada, gdy wreszcie rząd pousuwał z posad je­
dnostki, które pozostawały w porozumieniu z ajen­
cjami, dziś dopiero rozwiązuje się język ludności, 
wychodzą zwolna na jaw opisy i szczegóły tych roz­
licznych a codziennie przez długi szereg lat prakty­
kowanych rozbojów, które w niezbyt długim stosun­
kowo czasie napędziły miljony dla kieszeń szajki 
spekulantów.

Większa część tych, którzy przybyli tu praktyko­
wać zyskowne rzemiosło, przyszła do Oświęcima 
z kijem w jednej, a pustym workiem w drugiej ręce. 
Dzi/j posiadają oni wille i palace, posag córkom zło­
żony, a sprawdzony przy konfiskacie kas wynosi po 
kilkadziesiąt tysięcy złr. Wrodzona, a w parze z do­
brobytem chodząca but<. i arogancja, zbytnia ufność 
Tir swą potęgę finansową i wpływy przyćmiła jednak 
do tego stopnia trzeźwe zwyczajnie ich umysły, iż 
idąc raz obraną drogą, przestali liczyć się ze środ­
kami ostrożności, z coraz większą bezczelnością, chci 
wością i gwałtownością praktykując swe rzemiosło.

Jak już wspominaliśmy, terytorjum oświęcimskie 
zdawało się być wyjętem z pod prawa i opieki 
władz. Była to jakaś rzeczpospolita, w której ajent 
potrącał płatnego przez siebie żandarma i urzędni­
ka, w której wszechwładnymi panami — alfą i ome­
gą wszystkiego, byli właściciele ajencji: Herz „król 
oświęcimski”, Łóweuberg „artystyczny kierownik” 
i Klausner „szef firmy”.

Położenie terytorjalne dworca kolejowego w Oświę­
cimiu, który leży na gruntach należących do gminy 
w Brzezince, ułatwiało niesłychanie władzom zrzu- [ 
canie z siebie obowiązku śledzenia wspomuionych ! 
nadużyć. Pozostający na żołdzie ajencji wójt w Brze- j 
zince tolerował wszystko, tłumacząc się, że panie- i 
waż policja bezpieczeństwa publicznego na dworcu I 
poruczoną jest urzędowi celnemu, przeto on do 
spraw tych mieszać się nie może. Gmina miasta 
Oświęcimia również uchylała się od obowiązku wglą­
dania w te sprawy, twierdząc, że terytorjum dwor­
ca leży poza obrębem gminy, a za najmniej ze 
wszystkich powołanego do położenia tamy naduży­
ciom. uwnżał się urząd celny oświęcimski i jego 
główny kontroler Iwanicki. Wszelkie skargi o nadu­
życia, doniesienia i wszystkie do spraw tych odno­
szące się urzędowe „kawałki" tułały się, przesyła- 
nekolejao od Annasza do Kaifasza i tonęły wresz­
cie w koszu urzędowym starosty bialskiego, który 
w perjodycznych swych raportach do namiestnika 
donosił stereotypowo, że wszystko jest w porządku 
i że na dworcu kolejowym w Oświęcimiu nie dzieje 
się nic przeciwnego prawu, coby wymagało ener­
gicznego władz politycznych udziału.

Ten proceder trwał lata całe, od początku bowiem 
r. 1881-go aż po d. 14-ty lipca r. 1888-go.

Naci ągnięta jednak do najwyższego stopnia stru­
na pęknąć wreszcie m usiała. W.

Gambetta—aeronauts
-i m Fninens®* 

W tych dniach odsłonięty został pomnik w jeOpoda 
niewielkiej gminie departamentu 1’Oise, ° ffi0. 
Clermont, w miejscu, gdzie spadł okręt powiew » 
zący w r. 1870-ym Gambettę i Spullera. aW‘a'

Dzieje tego statku i jego pasażerów są cicka 
rogodność ich poręcza powaga Spullera, który s 
wycieczki opowiedział dziennikarzom francuski •

Gdy prusacy obiegli Paryż, rząd wydał dell2e ' przB* 
„P. Gambetta, minister spraw wewnętrzni aOtf isk° 

znaczony zostaje do delegacji w Tours i na s 
swoje ma się udać bezzwłocznie.” , aby beZ"

A szło o zniesienia się stolicy z prowinęJ^n]0Ci 
bronnemu sercu Francji wyjednać obronę * . miecz3’ 
departamenty nie wydawały go na łup ffielokr°- 
Na skutek tego Gambetta wraz ze SpullcreD1’ aero- 
tnym ministrem, postanowili przedrzeć się 1 wojski 
nauty Tncheta i pod jego wodzą przez linJ® 
przyjacielskich. , . lc°2

u nieg;o jak kołowrotek, a łgarz... Zabawna rzecz, 
jak on mnie raz złapał na krokodyla.

Paio.na Emilja zwróciła na niego wzrok przestra­
szony, jakby go miała już za człowieka po operacji.

— Jak Boga kocham, na krokodyla.. niech pani 
się nie śmieje, ja tu zaraz opowiem, jak było. Ja­
daliśmy zawsze kolację w jednej restauracji i za­
węzi.’; coś opowiadał o swoich podróżach. Wszędzie 
był. Niech kto wspomni o Jutlandji na żart, mój 
Owisikiewicz już jakby koleją jedzie do Jutlandji, 
poluje na foki, łowi wieloryby, kąpie się w gorą- 
cyciń źródłach. Przejdziemy do Afryki — on i tam 
był., na piramidach nocował z kedywem, bawił 
u k.róla Dahomeju, jako ajent turecki, a z nudów 
łap ał na wędkę krokodyle w Nilu.

'Jfego mi było za dużo i powiadam, panie, że to 
chyba kpiny.

■ — Dla pana kpiny—mówi obrażony, a ja łapa- 
łena i złapałem jednego, którego dotąd mam.

— Żywego, czy skórę?
— Żywego.
— Gdzie?
— W mojem mieszkaniu przy ulicy Zygmuntow- 

sl ;iej pod liczbą 13. Jeżeli łaska, proszę przyjść 
i przekonać się...

— Panie, kiedy on żyje zazwyczaj w wodzie.
— I mój żyje w wodzie, w kuchni, w balji, a jak

1 nu zimno, kładę go między koce na sofie...
Powiadam pani, zgłupiałem do tego stopnia, żem 

w pierwszą niedzielę poszedł do niego, aby zoba­
czyć w balji owego krokodyla. Dzwonię, otwiera 
mi sam nadzwyczaj grzecznie. Gadamy o tem 
i owem, nareszcie zaczepiam o krokodyla.

— W ten moment—powiada z całą swobodą i wy­
biega do kuchni.

— Przepraszam pana —mówi, wracając zaamba-

Zuchwalcy mieli się wznieść d. 4 gopażdz1C‘ yjg się 
deszcz rzęsisty przeszkodził im. To samo P°w ieCjerp'‘’ 
5-go i 6-go. Wreszcie późniejszy dyktator, z spjtę, 
wiony, zaniechał dalszej zwłoki i, nie zważającemu1® 
trwającą dalej, postanowił puścić się d. 7-g0, .ażiii°Drv- 
przekładano mu, iż ryzykuje swoje życie. R°z . praBjj11 
wołał: „Jestem ministrem spraw wewnętrzny113 
a nie Paryża." O tyle jedynie usłuchał rad i fctór011^
iż kupił sobie na drogę futro, słynne futro, ^7
przedstawiają go odtąd wszelacy artyści sceny, 
i ołówka. .

Okazało się ono jednak zbytecznem, Zaledw1® pjoti® 
balon „Armand-Barbćs” wzniósł się z placu b'goK? 
na przedmieściu Montmartre z koszami t^ePe^10cZe®111-. 
pocztowych, zajaśniało najcieplejsze słońce. Je 
przecięto sznury drugiego balonu, amatorskie®0’ ,. jioU 
skiem „Georga Sand”, w którego łódce i r 
ekscentryczni amerykanie w towarzystwie je°n 8 
prefektów.

Gdy „Armand. Barbćs”, kierując się ku

nr. o291 przy ulicy Składowej, wybudowany na po- 
nieszczenie szkoły rzemiosł, "pożyczki hypotccznej 

ri„uP'8“ 6' p' RaPacki0j w sumie rs. 14,000, a że 
uuegacja, wyznaczona z członków, wraz z budo- 

“ a!iiewiczeni> oświadczyła, że pożyczkę 
„h le“°.2na» zgromadzenie postanowiło prij- 

y jc się do żądania dra Natansoua.ś n a ycz?zenia pamięci wicepresesa Towarzystwa^ 
m.ini k <?ais,„Wa h*'- Ostrowskiego, i długoletniej 
cLLw«Hk?. lowarzyst.wa, ś. p. Hortensji hr. Maia- 
. .postanowiono portrety ich zamieście

<t'h ,Z .zy^101ysaiui w najbliźszem sprawozdam** 1 

V low™zystwa.°'pCU l)ostan°wiono złożyć podziękowanie dy 
Bulion..-- \WaiZ^st'Va kredytowego m. Warszawy i 
trzebv .Jan(,^0Weinu tutejszemu za ofiary na po; 

tv<h hiezące Towarzystwa, pors. 2,000 od kzżdoj 
bek instytucyj nadesłane.

Jul. Heppen

< Zgromadzenie centralne.
Wczoraj o godz. 7-ej wieczorem odbyło się zgro­

madzenie centralne członków warszawskiego To­
warzystwa dobroczynności.

Prezydował ks. Jan Tadeusz Lubomirski, który 
zagaił posiedzenie oznajmieniem o zaszłej śmierci 
11-tu osób, a mianowicie jednej opiekunki i 10-ciu 
członków.

Po podpisaniu ustawy Tow. przez członków, któ­
rzy jej jeszcze nie podpisali, członek sekretarz 
instytucji, odczytał protokół ostatniego posiedze­
nia, który przez obecnych zatwierdzony został.

Ź kolei prezes administracji ogólnej, p. Ludwik 
Szwede przedstawił wniosek o udzielenie nomina- 
cyj: księżnie Marji Luboinirskiej na protektorkę 
zakładów sierot, hrabinie Marji z hr. Tyzenbauzów 

; Przeżdzieckiej na protektorkę sal ochron, p. Julja- 
' nowej ze Szwedów Faksowej na opiekunkę ochro­

ny XIII; p. Bronisławie Paszkowicz na opiekunkę 
zakładu sierot chłopców; hr. Brohislawowej Mor- 
sztynowej i doktorowej Szyszło na opiekunki ochro­
ny XLej; p. Annie Szejblerowej na główną opie­
kunkę szwalni V-ęj; pp. Bronisławie Sobolewskiej: 
Ludwice Benni, Zofji Szeliskiej, Stanisławie Jaro- 
chowskiej, Marji Iżyckiej, Wandzie Piechowskiej, 
Zofji Smolińskiej, Anieli Śzyryn i Walerji Wurnka 
na opiekunki szwalni V-ej; Józefowi Sobolewskie­
mu na opiekuna szwalni V-ej; Lucjanowi Tymono- 
wiczowi na opiekuna zakładu sierot chłopców; 
Władysławowi Troehiinowskiemu na zarządzające­
go szwalnią VIII ą, hr. Wiktorowi Ronikierowi na 
naczelnika sekcji sierot; dr. Wilhelmowi Lubelskie­
mu, dr. Władysławowi Ołtuszewskiemu, Janowi 
Łazowskiemu, Feliksowi Okryńskiemu, Lucjanowi 
Szymonowiczowi, Józefowi Juszczykowi, Stanisła­
wowi Adamczewskiemu i Karolowi Nowodworskie­
mu na członków sekcji sierot, zaś dr. Witoldowi 
Szumlańskiemu, dr. Konstantemu Sierpińskiemu, 
Aleksandrowi Piechowskiemu, Franciszkowi Ry- 
dzykowskiemu, Stanisławowi Kotkowskiemu, Anto­
niemu Koczalskiemu, Bronisławowi Knoll i Matllia- 
sowi Bersohnowi na członków sekcji ochroń.

Nominacje te wszystkie przyjęto.
Zaproszeni zostali po dopełnionym balotowaniu 

na członków Towarzystwa pp. Samuel Bergson, 
Władysław Borzęcki, Franciszek Górski, Karol 
Gerbert Stadnicki, Jakób Świeca, Lucjan Szymono- 
wicz, Bronisław Wójcicki, dr. Edward Zieliński, dr. 
Kazimierz Zieliński i Józef Weysenbof.

Wskutek nieprzewidzianych przy ukladahiu bu­
dżetu na r. b. wydatków na restaurację i utrzyma­
nie gmachu głównego Towarzystwa ’na Krakow- 
skiem Przedmieściu, oraz gmachu po-domiuikań- 
skiego, administracja ogólna uprasza centralne zgro­
madzenie o udzielenie dodatkowego kredytu do bu­
dżetu wydatków na r. b., w ogólnej sumie rs. 8,700; 
zgromadzenie udzieliło potrzebny na wzmiankowa­
ny cel kredyt.

Następnie dr. Ludwik Natanson zażądał na dom

Słówko o panu Kioteczku. Jestto j u^' 
w średnich latach, wysoki, bardzo przy.8t<,Ł7A0’’ 
zwyczaj dystyngowany. Wychował /'S 'źne, 
więc ruchy jego były trochę sztywne i P°' ‘ fcol0 
za to spojrzenie siwych oczu 6ta'0.'v.e’°in 
pannę Emilję przejmowało szczegÓlń*°JsZgje c«°. 
ciem strachu, coś w rodzaju tego, jakby 
pod ich magnetycznym wpływem. Dl*1-00., nd*1 
większych przykrości jej należał obowiąze»res]J°® 
nia się do jego gabinetu dla oddawania teJJ g3 
dencji lub zasiągnięcia informacji. A * s.‘ 
binct urządzony wytwornic, z szczegół*110^ to,>‘ 
pachom, odurzającym jej nerwy, wpły«al p°‘° 
kompletnie traciła przytomność i zapo>nll) ‘ juD1 
wy spraw, z któremi tu przychodziła 1 
macje. nry»^!’,v,’

— Proszę, niech pani siada — mów*‘ ? api«s 
widząc jej zatrwożenie—niech pani się a 
bc w tego rodzaju naszych sprawach P°u ' 
koju i rozwagi. . ... i na1’’1 A

Siadała tedy obok biurka, opierając no go'^y 
kim kobiercu i cala drżała, czując, żo >* 10° r
i chłodu bija jej na twarz jedna za drug^ ]^ci°.';1j 
jeszcze dla zrobienia pewnej poprawki ytie.J 
załjej pan Kroteczek usiąść na 8'’0J:a zda"^- 
przy biurku, sam nachyliwszy się nad n o 
jej się, że oddech jego, który czuje “‘^Ler**0*,7.0 
sack, pali ją ogniem. Cała drżąca, z".ja z»''j 
jego stalowem spojrzeniem wychodź • 
z tego światłem tajcmniczem napełnieńpjui 
i oddychała dopiero cala piersią przy 
w kantorze.

{Dalszy ciąg nastąpi.)

Albert
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Ićw Dad linią prusaków, powitała go salwa wystrza- 
"a Szczęście nieszkodliwych. Trichet wkrótce potem 

^an,bettą do zarzucenia kotwicy obok miejsco­
wi ł> którą uważali za Villiers. Zaledwie dotknęli zie- 
icfc °roniada wieśniaków, pracujących w polu, otoczyła 
cipt a zawsze gadulski zbawca ojczyzny jął wesoło dow- 

UiUli ’ rozpytywać, czy nie ma w pobliżu nie- 

ło Byli tuż prawie. Czemprędzej więc wypada- 
re g Ic się na nowo w powietrze. W okolicy Creil, któ- 
Żt|a U er Poznał po węźle krzyżujących się tam kolei 
2em prusacy wysłali im z dołu grad kul, i tym ra- 

skutków.
. aela wciąż korciło, żeby śpieszyć z obraniem 

pe^ n>- Gdy przepływali nad pewnę ładną fermą, za- 
Usłu , ' widzi wyraźnie wolnych strzelców francuskich. 
ie Dj a 1 ’ zaczęli opuszczać się. Lecz tego kroku omal 
Trick ^zypłacili życiem. Wróg—jego to bowiem widział 
w ję? "‘Zaczął ich prażyć ogniem karabinowym i zdołał 
* SórnCni m’eJscu przedziurawić balon. Pomknęli co sił 

zrzucając wszystek balast, a nawet i palta swoje. 
*oli eai szczęściem statek tracił swój gaz bardzo po- 
glj a‘e ciągle, co wszyscy z przerażeniem spostrze- 
dolatyC "żl’> 8dy mieli pod sobą rzekę, z której brzegu 
zdanjk a*y 'eh odgłosy bębna pruskiego. Gambetta był 

drugi brzeg jest już bezpieczny i naglił do 
Mirf ?otwicy-

gdzie | łu’zność! na skraju lasku Ferriere, wEpineuse, 
kśs>e'^ad{i z dobrze już opróżnionym „Armand Bar-

1 t|J. ’ n’c im nie groziło.
bus, 2 tOczyli ich chłopi, śpiesząc z pomocą. Mer, Du- 
5ię Wy8| bohaterskich gości do siebie i wnet zajęto 

aniera skrzydlatych pocztyljonów z pomyślną do 
,Wle^cią. Z Epineuse Gambetta dostał się szczę­

ko u dworca kolei w Montdidier, ztamtąd pojechał 
CnS’ d°kąd wezwał telegraficznie prefektów de- 

du Nord i Pas de Calais.
■tar<:8o<i"’e łódź „Armanda” uwięzia między konarami

■ <‘°u’ Ludność miejscowa chciała go zachować 
ty ttion rdikwję, ale właściciel, p. Morgand, zawzię- 

ea‘sta> na przekór prośbom i bajecznie korzyst- 
?a tQF Om’ kazał Paill*ętną drzewinę ściąć. Dźwignię- 

a * *ern samem miejscu pomnik, którego odsło- 
r S}st°wały tłumy i kilku dygnitarzy, wysłanych 

jArlnad.r2eczyP0spolitej-
’’d-Barbes”—ma swą kartę w historji.

Orestes.

WIADOMOŚĆ BIEŻĄCE, 

lian, ^udenci następujących wyższych zakładów
* \vv°.wych korzystają w czasie studjow ze zwłoki

Oaywauiu powinności wojskowej: uniwersy- 
ryc? barskich, cesarsko petersburskiego, histo- 
'"stv? ’biologicznego uniwersytetu, nieżynskiego 
«ki?J, Id historyczno-filologicznego, cesarsko mo- 
*kien.8kiej szkoły technicznej, liceum Demidow- 
WV’^Wnego, łazarewskiego instytutu języków 
>eter dnicb» liceum cesarza Mikołaja, instytutów 
Polit^Fyjnych, modlińskiego i ryskiego instytutu

huicznego. 
ptzo.^'oifiterjum komnnikacyj opracowało szereg 

dotyczących odbywania licytacyj tian- a Po? nieodebranych przez osoby interesowane, 
egającyeh szybkiemu psuciu.

dzyh„^edług pism ruskich petersburski bank mię- 
^SOdowy i bank dyskontowy w Petersburgu 
*ych-<,Po kursie 79% na 40 miljonow rubli no-

• sacyj 4% Towarzystwa kolei południowo- 
•ta|a , Q,ch. Poprzednia emisja tych obligacyj zo- 
®e dJ.rzePr°wadzona po kursie 83% spomnia- 
hiocy e '“stytucje bankowe, nie mogąc uzyskać po­
dia domu Rothschildów w Paryżu do umieszczę- 
06tani?Ol?u'anej pożyczki we Francji, musialy się 
djaclj i zyó na dwóch czy trzech wielkich mstytu-

ankowych w Berlinie.
Sar?!iQi8terjum dóbr państwa obliczyło dochody 

leśnego na 15,637,235 rs. W sumie 
ilości się pozycja kar za wykroczenia 

^ŻOOo n°Wej ustawie leśnej, obliczona na rs.

Pociągów na kolei nadwiślańskiej, z po-
* 8troii '^jkieh transportów zboża, skierowanych

^tawy, zwiększył się do tego stopnia, że 
s*dęj, u wypożyczyć wagony od kolei petersbur- 

. *=* >. —
p iner Borsen-courier pod d. 18-yra b. m. 

®a kolej ' ^'d'^cr finansów wprowadza energicznie 
nu • lu,*kioh swoje rozporządzenia taryfowe, a°ia l,elone sobie prawo bezpośredniego dzia- 

t lutin'81’6’ jeżel’ koleje w właściwym czasie 
ż ba«la ddoośnych poleceń zaniechają. Z prawa 
p a»nyrŁ minister zrobił użytek względem kolei 

^ąja-iwanowskiej i kursko-kijowskiej.
* » tych kolo! nie przedstawiła panu 

[ ministrowi we wskazanym terminie żądanego 
i projektu nowych taryf na lokalny przewóz zboża. 

Skutkiem tego p. minister polecił zawiesić z dniem 
13 ym listopada r. b dawne taryfy wewnętrznego 
ruchu zbożowego, zastrzegając sobie ogłoszenie no­
wych taryf w tej mierze. Jeszcze ostrzej postąpił p. 
minister z zarządem kolei kursko-kijowskiej, który 
przed kilku tygodniami otrzymał polecenie zapłace­
nia około 200.000 rubli na rzecz skarbu. Według 
pism rusśkich żądanie to wywołane zostało tajemną 
umową taryfową, istniejącą od wielu lat pomiędzy 
kolejami kursko kijowską i południowo zachodnie- 
mi, umowa ta obowiązywała koleje południowo za­
chodnie do bonifikacji względem kolei kursko-kijo­
wskiej za transporty otrzymane na zasadzie dawnej 
taryfy. P. minister opiera się w tym wypadku 
na prawie, które upoważnia władze odnośne do 
konfiskowania tego rodzaju bonifikacyj.”

«= Gaz. los. donosi, iż w obec odrzucenia petycji 
tomaszowian do Banku państwa o utrzymanie fiłji 
tomaszowskiej, kupiectwo miejscowe występuje 
z podaniem o wprowadzenie swoich przedstawicieli 
do komitetu dyskontowego w fiłji piotrkowskiej.

= P. o. oberpolicmajstra, biorąc pod uwagę, iż 
z nastąpieniem chłodów oczyszczanie dołów ustępo­
wych aż do dna staje się uciążliwem, poleca komi­
sarzom cyrkułowym natychmiast zobowiązać wła­
ścicieli domów, aby do d. 13-go listopada wszystkie 
miejsca ustępowe aż do samego dna były uprząt­
nięte. - - -

= W rozkazie policyjnym zamieszczono co nastę­
puje: „Departament policji zawiadomił, iż obecnie 
w wielu miejscowościach Arabji szerzy się dżuma, 
a w Mezopotamji cholera azjatycka. Z tego powodu 
dla zapobieżenia możliwości zawleczenia zarazy 
do państwa russkiego zostało wzbronionem aż do 
nowego rozporządzenia wydawanie paszportów7 wy­
znawcom islamu, udającym się do Turcji i Persji 
w charakterze pielgrzymów religijnych.”

= Trzej Stróże domów: pod nr. 134 na Marszał­
kowskiej, pod nr. 9 na Przejazd i pod nr. 1-ym na 
Jasnej, za energiczne zatrzymanie znanego złoczyń­
cy, grożącego im z nożem w ręku, otrzymali od p. 
oberpolicmajstra po 5 rs. każdy tytułem nagrody.

— Z uwagi na zbliżający się termin poboru do 
wojska komisarze cyrkułów otrzymali polecenie prze- 
strzedz dozorców’ policyjnych, iż popisowi, zamie­
szkujący w Warszawie za paszportami, winni stawić 
się koniecznie w miejscach powołania. Tylko oso­
by, przedstawiające świadectwa prolongaty dla 
ukończenia wykształcenia, regulacyj interesów ma­
jątkowych i t. p mogą korzystać ze zwłoki. Nadto 
wszyscy właściciele i rządcy domów powinni być 
zawiadomieni, iż obowiązkiem ich jest donosić po­
licji o wszystkich lokatorach z przedawnionemi 
paszportami, a to pod rygorem surowej odpowie­
dzialności sądowej. 

= Według przepisów, świeżo wydanych dla dzier­
żawców kranów wodociągowych i studzien miej- 

! skich na ulicach i placach miasta, surowo zostaje 
wzbronionem stróżom trzymać jakiekolwiekbądź 
statki dla pojenia koni; każdy zajeżdżający poić ko­
nie winien mieć ze sobą odpowiednie naczynie. Ry­
gor ten ma na celu zapobieżenie szerzeniu się cho­
rób zaraźliwych pomiędzy końmi.

= Ponieważ zarząd wojskowy, nie otrzymawszy 
odmownej odpowiedzi gminy starozakonnych w 
przedmiocie warunków zamiany szpitala żydow­
skiego na posesję i place po dawnym urzędzie kon- 
sumcyjnym na Lesznie, przystąpił do gruntownej 
restauracji tej posesji, rada miejska dobroczyn­
ności publicznej zwróciła się z zapytaniem do wła­
dzy wojskowej, czy zamierzona zamiana może być 
jeszcze przeprowadzona, lub też czy rozpoczęte 
pertraktacje uważać należy za zerwane. W odpo­
wiedzi zarząd wojskowy przesłał zawiadomienie, iż 
od zamierzonej zamiany nie odstępuje, czyli że po­
sesja po dawnym urzędzie konsumcyjnym sprzeda­
ną być może za oznaczoną poprzednio sumę rs. 
180,000, có zaś do budynków i placów dzisiejszego 
szpitala, mogą być one nabyte za cenę, przez spe­
cjalną komisję oznaczoną.

— Na miejsce prezydującego w komitecie, utwo­
rzonym dla zakwalifikowania miejscowości pod bu­
dowę domu dla obłąkanych wyznania mojżeszowe- 
go, opróżnione wskutek śmierci inspektora m. War­
szawy A. Waltera, rada miejska dobroczynności 
publicznej zaprosiła prezydującego w komitecie bu­
dowy domu dla obłąkanych w Tworkach, senatora 
Wiłujewa. Do składu komisji, prócz osób ze stro­
ny gminy starozakonnych, z ramienia rady miej­
skiej należą doktorowie Rothe i Chardin, oraz bu­
downiczy Wójcicki. 

■■ Na wezórąjszem posiedzeniu pod przewodni­
ctwem p> M. Epsteina akcjonarjussów cukrowni

’ „Hermanów” i „Łyszkowice” ustanowiono dywiden­
dę dla pierwszej na 12| rs.—za akcję 250 rublową, 
czyli w stosunku 5% od kapitału akcyjnego, dla 
Łyszkowic zaś 17j rs., t. j. 7% od kapitału.

= Na urzędzie podstarszego zgromadzenia ręka- 
wiczników warszawskich zatwierdzony został nie 
p. Jeziorański, jak mylnie doniesiono, lecz p,. Lu­
dwik Jeziorowski, syn,

= Władza wydała świeżo pozwolenia na otwar­
cie następujących nowych zakładów naukowych: 
p. Stefanji Jaszczołt w Marjampolu, l-o klasowej 
szkoły żeńskiej; p. Judycie Lewi w Łodzi, 2 klaso­
wej szkoły żeńskiej dla dzieci wyznania mojżeszo- 
wego i p. Wandzie Lewinson w Płocku,, na 1-kla- 
sową szkolę ogólną.

•= Z literatury.
* W zeszycie październikowym Ateneum zwraca 

uwagę studjum Chmielowskiego p. t. „Sprawa o blu- 
źuierstwa za czasów saskich” i Nusribauma „Życie 
w głębiach oceanu”.

Część literacką wypełniają powieści p. Terpiłow- 
skiej „Nad Horyniem” i p. Kaz. Gli ńskiego „Marek 
Ciupała”.

W tymże zeszycie p. Uziemblo zamieścił rzecz 
„o orjentalizmie Mickiewicza”.

I to jeszcze zaznaczamy, iż Atenitum za paździer­
nik przepełnione jest żółciowemi wycieczkami prze­
ciwko dziennikarstwu, na szczęście tylko... źólcio- 
wemi.

Kronikarz naszego miesięcznik a naukowego za­
chorował na oryginalność i od per cnego czasu pra­
wi takie androny, iż, doprawdy, szkoda dla nich 
szpalt pisma naukowego.

Takich kazań nikt nie słucha i nikt... nie usłucha.
* P. Czesław Czyński wydał nową broszurę, już

z datą 1890-go r., p. t. „O najnowszych systemach 
badań człowieka na podstawie jgrafołogji, fizjogno- 
mji, frenologji itd.” 

= Z teatru i muzyki.
* Panna Giuri rozpoczyna dzi siaj gościnę na na­

szej scenie w „Gizelli”.
* Żółkowski ukaże się dzisiaj w „Serafinie”.
* Teatr Nowy występuje dzisiaj z wodewilem 

p. t. „W ruinach”.
* Żdrowie p. Tatarkiewicza w coraz lepszym 

znajduje się stanie.
W bieżącym tygodniu artysta ukaże się już na 

scenie.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący 

[ tydzień zapowiada:
Teatr Wie ki:
Jutro: „Hamlet”; wtorek: „Faust”(występ p. Eli­

zy Litta); środa: „Coppelja” (występ p. Giuri); 
czwartek: „Romeo i Julja (występ p. Littta); piątek: 
„Fedra” i „Pocałunek”; sobota: „Hugonoci” (wy­
stęp panny Litta); niedziela: „Indje” (występ pan­
ny Giuri).

Teatr Rozmaitości".
Jutro: „Biały gwoździk” i „Oj młody”; wtorek: 

„Mieszczanie na prowincji”; środa: „Serafina”; 
czwanek: „Księżna Jerzowa” i „Nowa Francillon”; 
piątek: „Safanduły”; sobota: „Właściciel kuźnic”; 
niedziela: „Hrabia Renć”.

2'eatr Nowy: (przy ulicy Królewskiej),
Jutro: „Ali-Baba”; wtorek: „Nitouche” (występ 

p. Zimajerowej”); środa: „Życie paryskie” (występ 
pani Zimajerowej); czwartek: „Ali-Baba”; piątek: 
„Serce i ręka” (występ pani Zimajerowej)”; sobo­
ta: „Nitouche” (występ pani Zimajerowej); nie­
dziela: „W ruinach”.

* W środowym wieczorze Tow. muzycznego, da 
się słyszeć wielce ceniony w świecie muzykalnym 
pianista, p. Feliks Dreyschock, który wykona So­
natę As-dur Beethovena, Balladę i Impromptu Cho­
pina,. Barkarolę i Etiudę własnego utworu i Fanta­
zję z „Don Juana” Liszta.

Nadto współudział w koncercie wezmą: panna 
Aleksandra Dąbrowska, p. Mikołaj Crotti, oraz chó­
ry Tow. muzycznego, które zaprodukują nową kom­
pozycję L. Dietza, nagrodzoną 1-szą nagrodą na 
konkursie „Lutni” lwowskiej.

* Koncert na rzecz chorego pianisty, prof. Lityń­
skiego odbędzie się w d. 4-ym listopada, w sala*h 
Redutowych.

Wezmą w nim udział siły pierwszorzędne, jak 
Barcewicz, Michałowski, Szlecer, Alojz, Rzobiczko- 
wa, Noiretówna, Wisnowska.

Bilety są do nabycia w księgarni Gebethnera.
= Dla dzieci.
W teatrzyku Feśries oprócz przedstawienia wie­

czornego w dniu dzisiejszym odbędzie się i popołu­
dniowe dla dzieci.

Początek tego ostatniego widowiska o godz. 4-cj 
po południu. _____

= Odczyt.
Wcaoraj w lokalu Muzeum •». wiceprezes Tową«
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rzystwa przemysłu i handlu inż. Wład. Kiślański, 
odczytał resztę swojego sprawozdania z działalności 
paryskiego kongresu kolejowego.

Kwestje, jakie prelegentowi pozostawały do omó­
wienia, mniej najeżone technieznemi szczegółami i 
rachunkami, ogólniej natomiast interesujące, uczy­
niły wczorajszy odczyt więcej zajmującym i przy­
stępniejszym dla niefachowców.

Sprawa porównawczej wartości komunikacji ko­
lejowej i wodnej, w przedstawieniu której p. K. trzy­
mał się odczytanego na kongresie referatu p. Col- 
sona, została należycie wyświetloną.

Prelegent wyjaśnił wzajemny stosunek tych dwóch 
dźwigni ruithu handlowego, o którym wiele osób, na­
wet wykszt ałconych, ma niedość dokładne pojęcie.

Ogólnie interesującą była także kwestja premjo- 
wama ajentów kolejowych przez zainteresowanie 
ich w rezultatach eksploatacji, oraz sprawa iustytu- 
cyj przezorności dla służby kolejowej.

W ostatniej na posiedzeniach kongresu zabierał 
glos p. J. Bloch, którego kompetencja w tej materji 
jest znaną i który zestawił i porównał ze sobą roz­
maite sposoby przychodzenia z pomocą służbie czyn­
nej kolejowej i zabezpieczania jej przyszłości w ra­
zie wypadku nieszczęśliwego lub starości.

Przedmiotem uwagi kongresu była także praca 
specjalisty w tej .materji, p. Maleszewskiego, autora 
projektu normalnej kasy emerytalnej dla wszyst­
kich koiei państwa, która obecnie ma wejść w wy­
konanie.

Ciekawą wielce była część ostatnia odczytu, po­
święcona motorom specjalnym, do poruszania wago­
nów używanym, a zwłaszcza sprawozdanie o nowo 
w Paryżu probowa.uyin systemie kolei bez kół.

Wogóle odczyt 'wczorajszy, traktujący o rzeczach 
mniej suchych i mniej specjalnych podobał się li­
cznemu kołu słuchaczów, którzy wyrazili prelegen­
towi szczere uznanfe za podjętą przezeń pracę.

= U wioślarzy.
Pierwszy w bieżącym sezonie wieczór muzyczno- 

deklamacyjny ściągnął wczoraj na Królewską li­
czny zastęp wioślarz),yj bardzo wielu przybyło z ro­
dzinami.

Sala lokalu zimowego przedstawiała widok nader 
barwny; na ciemnem tle surdutów i fraków rysowa­
ły się świeże tualety i jeszcze świeższe twarzyczki 
miłych uczestniczek zabawy, co przy urozmaico­
nym programie artystycznym nadawało zebraniu 
charakter ożywienia i swobody, cechujący zaw­
sze zabawy wioślarskie.

Produkcje artystyczne rozpoczęła panna Pacz­
kowska odegraniem na fortepianie marsza węgier­
skiego Liszta.

Dalej p. Dobroczyński pięknym barytonem od­
śpiewał dwa romanse Tosti’ego i Rubinstcjna, pan­
na Rejewska romans Tosti’ego „Marzę”, a p. Pistor 
zachwycił mistrzowskiem wykonaniem na arfie fan­
tazji Parisb-Alvarsa.

Druga część koncertu składała się: z nocturnu 
Chopin’a (op. 15) i Seherzo-walca Moszkowskiego, 
wykonanych przez p. Paczkowską, arji barytonowej 
z „Don Curiosa” Verdi’ego, odśpiewanej przez p. Do- 
broczyńskiego, walca z „Romea i JJulji” Gounoda, 
śpiewanego przez p. Rejewska, świetnej deklamacji 
p. Kotarbińskiego („Improwizacja” Żmichowskiej, 
„Strzyżono, golono”, Mickiewicza i „Grajże grajku”) 
na końcu zaś z„Melodyj” Oberthura, odegranych na 
arfie przez p. Pistora.

Wykonawcy zbierali sute i zasłużone oklaski.
Koncert skończył się około 11-ej wieczorem,

— Drugi.
Drugi w tym sezonie tak zwany wieczorek ro­

dzinny odbył się wczoraj w lokalu Towarzystwa 
subiektów handlowych przy ulicy Miodowej.

Zgromadził on wprawdzie niezbyt licznych ucze­
stników, jednak zaliczony być może do nader oży­
wionych.

Około dziesiątej zabawę rozpoczęto walcem, na­
stępnie do kontredansa stanęło ogółem par 20.

Stroje dam, aczkolwiek skromne, były gustowne, 
większa zaś część panów stawiła się w zwykłych 
surdutach wizytowych, co tembardziej zebraniu na­
dawało ton jakby zabawy w kółku rodzinnem.

Zabawa przeciągnęła się do późnej nocy.
W przyszłą sobotę zarząd zamierza urządzić trze­

ci w tym sezonie podobny wieczorek rodzinny.

= Biuro weryfikacyjne.
Przy przewozie towarów kolejami zdarzają sie 

częstokroć wypadki, iż urzędnicy ekspedycyjną 
przez niedostateczne obeznanie się z klasyfikacją 
taryfową lub obawą narażenia się n& odpowiedzial­
ność za wynikły niedobór, ściągają od interesautów 
opłaty znacznie wyższe od istotnie przypadających.

W wypadkach podobnych interesanci, nie umie­
jąc sobie sami radzić SKUtecznie, zwykli odwoły­
wać się do pomocy różnych ajentów pokątnych, wy­
zyskujących naturalnie nieświadomość pierwszych 

na swą własną korzyść; z tego tytułu wytworzyła 
się nawet oddzielna klika amatorów łatwego zarob­
ku, poświęcająca się wyłącznie sprawom tego ro­
dzaju i będąca dla zarządów kolejowych plagą pra­
wdziwą.

Obecnie, o iłeśmy słyszeli, z inicjatywy prywa­
tnej powstaje rodzaj biura weryfikacyjnego, kaucjo- 
nowanego, które załatwianie podobnych nieporozu­
mień ma jedynie na celu.

Powstaje ouo z wiedzą samych zarządów kolejo­
wych.

— Nowa aleja.
Wczoraj zaczęto przeprowadzać w ogrodzie Sa­

skim nową aleję od studni w kierunku bramy na- 
wprost ulicyTdarszałkowskiej.

Po ukończeniu robót kiosk meteorologiczny prze­
niesiony będzie na trawnik nowej alei.

Najpiękniejsza część ogrodu pozbędzie się wkrót­
ce szpecącego ją budynku.

= Przybór.
Pod Warszawą dotychczas jeszcze woda słabo 

przybiera.
Wieczorem wodomiar wskazywał 2 stopy 10 cali, 

przy dalej trwającym powolnym przyborze.
Z góry Wisły żadnych alarmujących wiadomości 

niema.
Administracja żeglugi parowej otrzymała depe­

szę z Zawichostu, iż przez dzień ouegdajszy wyso­
kość wody podniosła się tam o 5 stóp.

Pod Warszawą ruch splawny cokolwiek się oży­
wił.

Wczoraj jeszcze dwie łazienki przeprowadzono 
na zimowisko do lachy praskiej.

Statki parowe osobowe oko o godz. 5 ej po połu­
dniu znajdowały się już w Warszawie.

Z góry Wisły przybył parowiec rządowy „Narew” 
z iużenierami komunikacji na pokładzie

= Słuszne żądanie.
Interesanci, odbierający pieniądze z poczty, zwra­

cają słuszną uwagę na brak odpowiedniego urzą­
dzenia, zapewniającego pewien porządek w zała­
twianiu ińteresów.

W pewnych godzinach panuje tam tłok nie do 
opisania i pierwszeństwo w odebraniu pieniędzy mają 
silniejsi.

Należałoby tej niedogodności tamę położyć przez 
zaprowadzenie ogrodzenia i kolejne wpuszczanie 
interesantów, tak jak to się dzieje przy kasach kole­
jowych, teatralnych i t, p.'

= Kradzież łodzi.
Przed kilkoma dniami inspekcji splawnej na Wiśle skra­

dziono dużą łódź, którą odszukano pod Zakrocżyiuiem.
Okazało się, że sprawcami kradzieży byli Waierjan Naper- 

kowski i Walenty Zwierzyński.
Zatrzymani tłumaczyli się, że czółno znaleźli na wodzie.
Amatorów cudzej własności aresztowano.
= Podrzucenia.
W dniu wczorajszym policjant, Antoni Wiśniewski, w przej­

ściu przez ulicę Okopową znalazł zawiniątko, a w niem nie­
mowlę płci żeńskiej, liczące kilka miesięcy.

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.
Na Czystcm, do kuchni mieszkania Józefa Wróblewskiego 

zgłosiła się Jakaś kobieta, prosząc o służbę.
Kiedy jej odmówiono, .nieznajom i szybko odeszła, pozosta­

wiając koszyk, w którym znaleziono kilkodniową dziew­
czynkę.

= Nagła śmierć.
W domu pod nrem 40-ym na Chłodnej zmarła nagle p. Pia­

secka.
Przyczyna śmierci najzdrowszej przedtem kobiety nie jest 

wiadomą, zwłoki więc zostały zabezpieczone celem wytocze­
nia śledztwa sądowego.

----- -ca------

4- Bank państwa ogłasza, iż w m. Chabarówce 
otwarty zostnł oddział banku, które zwykle czynno­
ści załatwiać będzie.

+ Gmach filji banku państwa w Kielcach będzie 
wkrótce sprzedany przez licytację publiczną.

+ W pierwszych ośmiu miesiącach r. b. piotrkow­
ska dyrekcja szczegółowa Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego wypłaciła pożyczek na sumę 3,284,100 
rs., z czego do rąk właścicieli 1,601,704 rs., wierzy­
cielom 1,575,000 rs., złożono do depozytu 106,700 rs.

+ Konsekracja.
Dziś odbędzie się uroczysta konsekracja kościo­

ła św. Wojciecha w Radomiu, której dokona JE. ks. 
biskup Kuliński.

Akt uroczysty rozpoczął się wczoraj procesjo- 
nalnem przeniesieniem z katedry relikwij św. Woj­
ciecha, oraz innych świętych.

Relikwie te umieszczono na prowizorycznym 
ołtarzu, który specjalnie w tym celu wzniesiony zo­
stał na cmentarzu kościoła św. Wojciecha.

Dopiero po konsekracji relikwie przeniesione zo­
staną do świątyni.

Akt konsekracji rozpoeznie się już o godz. 9 ej 
fauo.

+ Zielnik.Z Nerczyńska pisze do nas p. Karo pod d. 24ym 
września:„Podczas 31- ciepłych miesięcy zdołałem, wstając 
codzień o godz. 3-ej, a wracając o godz. 8-ej, zebra® 
w okolicach Nerczyńska 350 gatunków rósl|B 

w 10,000 okazach.Olbrzymia to była praca! Męczyłem się niemf*0’ 
przebiegając góry i stepy, bagua i zarośla, P|ZC_ 
wschodem słońca po rosie, a często i chłodzie do 

tkliwym.
Lecz praca wydała plon bogaty. . <Dzielę się tą wiadomością z ogółem przyro® 

któryeh może ona zainteresuje. «•" r. p. zamierzam w dalszym ciągu zielnik 01J 

kompletować.”

+ Wystawa w Smoleńsku.Zamknięta w tl. 14 ym b. m. wystawa rom,c , 
przemysłowa w Smoleńsku, w ciągu trzech tySul. 
licznie była zwiedzana, tak iż koszta urządzę' 
przez komitet wyłożone, z opłat wejściowych W

i pełności zostały pokryte. , .
Z pomiędzy 600 wystawców, podanych w , 

gu, znajdujemy z Królestwa następujące 
- "fio Mizam z Włocławka — maszyny , j ^ss ? Lublina- wagi; Antoni Bobrowski z o 
lubelskiej — bydło rogate; fabryka bryczek 1 * 
zow z Szydłowca (medal zloty); wreszcie z Wa : :t, 
wy: E, Chrzanowski — wyroby druciane; G-. 
ter — exsiccator-, Kuchta — lodownie l’°k,0; 
Shiomon Goldflam - kawę roślinna i ^r°kŁ 
SM — pierniki i czekoladę (medal srebrny), h 
sprzedano na wystawie za 1,200 rs. z;aZd 

W ciągu ostatnich trzech dni odbrł się } 
producentów lnu z udziałem 60 eiu osób.. . pr0- 

I u irad było postanowienie mz'vl.u1^ jakich 
dukcji lnu, a zarazem omawiano warook’, Uj„sta'vę 
mają byc robione kontrakty z fabryka!®1 0 
produktu. J

Brzemysł jedwabuiczy. nróbyiluiisterjum skarbu postanowiło tytułem Pjff8. 
zaiozyc kilka plantacyj morwy i zakładek J 
bniczych na brzegach Wołgi, .. do-Rozporządzenie to ma głównie nodniesi®1110 
brobytu włościan na celu.

+ Echa Konińskie. Aj.yiU
Z Konina korespondent nasz pisze pod 

b-U)- I-ÓW
„Bo odbytem niedawno zgromadzeniu cZJ°^oZul- 

rady nadzorczej straży ogniowej ochctniczej uy, 
tut wyborów, przez właściwa władzę zatwieB* 
jest następujący: ‘ offi!

Do rady nadzorczej należa członkowie b°B ' }Oii- 
piezcs rady lekarz powiatowy dr. Grodnick1 . ap; \owie rady pp. Stefan Wiener i Wincenty i f .n-usi 
członkowie czynni rady: pp. K. Maurin, 
Beczkę i Daniel Stark. .- ro-Na stanowisko naczelnika straży ochotnicka- 
nowme obrany został inżenicr powiatowy; JZ.uri11* 
1 y sław Stachlewski, na pomocnika zaś P- 
kasjera p. Wiener, sekretarza p. Zieliński; » pry- 
mkami oddziałowymi beda pp. Kobyliu^.1’-^.. 
gas, Kalątkiewicz, Mączko, Muller, Stark i 1 '~Lez0j 

Komokradzi znów poczęli grasować w rfy- 
oko icy; w ostatnich czasach’ zanotowano padki nader śmiałej kradzieży koni, których ifl),
pudł gospodarz z Czarkowa w pow. kon |j0'
Kwiatkowski, oraz dominium Gosławice w P°'' 
mnskim.We wsi Siąszycach popełnione zostało Pr,!% 10‘ 
ku włościan morderstwo na osobie miejsco" c 
sniua, którego w celach grabieży zgładź

4- Smutne weselej ' jfij-
Niezwykły dramat odegrał się niedawno * 

(lunie Iksieżopolskinj^ \y pow. bił^ornjskii^i, . 
bie zarządu kluczowego ordyńacjFZainoyskicn’^ 

w d. 6-ym b. m. odbyć sie tam miał ślub P- 
dysława Swiderskiego, dzierżawcy folwarku 
czyn w ordynacji Zamoyskich, z panną K- . ,j 

W dniu oznaczonym p. Świderski przjUJ 
Majdanu z matką, braćmi i siostrami. , fl-tsia 

Juz czas udania się do ślubu nadszedł, 
pan miody, wskutek rozbicia się układo'v 1 
żnych z rodziną, Wybiegł z domu. crcie O'. 

Długo czekano na jego powrót, aż nares«L ś!1Jf 
ciec panny młodej oświadczył zebranym; pió 
się nie odbędzie, prosił jednak gości, 
rozjeżdżali, lecz baWili wesoło. , nV k1'’*

Muzyka zagrała, puszczono się wiec w t®"J» 
le trwały wśród wesołej zabawy aż do ran®.

O panu młodym zapomniano. . .. ze P511 
Dopiero rano ktoś ze wsi przyniósł wio® » 

Swiderski leży bez życia pod cmentarzem-1 
wszyscy zebrani ruszyli na miejsce wsk®

• Oczom ich przedstawił się widok »traazUJ'
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RUCH SŁUŻBOWY.

z

i w godzinach południowych deżurować będą: pp. 
Soubise-Bisier i Mathias Bersohn, wieczorem zaś 
pp. ks. Wl. Siewierski i W. Kolasiński.

W ministerjum sprawiedliwości: mianowani zostali fowany- 
szami prokuratorów: piotrkowskiego sądu okręgowego p. Li- 
nowicz, obecnie sędzia śledczy pow. rżewskiego, i sądu okrę­
gowego kieleckiego p. Iłożdestwieuski, dotychczasowy sędzia 
śledczy pow. rjazańskiego; zatwierdzono p. Mikołaja Moraw­
skiego sędzią gminnym z wyborów w III-ini okręgu powiatu 
grójeckiego; mianowano sędziami śledczymi: pow. płońskiego 
p. Borodina, sekretarza simbirśkiego sądu okręgowego, 1-go 
oddziału pow. mławskiego p. Szumankiewicza, kandydata do 
posad sądowych przy odesskiej izbie sąd wej, i pow. rypiń­
skiego p. Selio, kandydata do posad sądowych przy moskiew­
skiej izbie sądowej; mianowano z urzędu p. Jana Żuka sędzią 
gminnym 1-go okręgu pow. stopnickiogo; p. o. sędziego śled­
czego, sek. kol. Sierpowski, przeniesiony zcstaje z powiatu 
szczuezyńskiego do 17-go oddziału sądu okręgowego war­
szawskiego.

W departamencie górniczym: nadzorca kopalni gorobłagodac- 
kich, iiiżmier górniczy, as. kol. Bryłuin, został mianowany 
zarządzającym szkolą górniczą w Dąbrowie.

W ministerjum spraw wewnętrznych: naczelnik straży ziem­
skiej pow. ostrołęckiego, Jurjew, mianowany p. o.naczelnika 
pow. szczuezyńskiego; urzędnik do szczególnych poruczeń 
przy gubernatorze kaliskim, sek. gub. ks. Szachowskoj, mia­
nowany pomocnikiem referenta kancelarji jenerał-gubernato- 
ra warszawskiego.

W ministerjum finansów: b. student instytutu ks, Bezborodko 
w Nieżynie, Akselrod, nauczyciel sokoły elementarnej w Ma­
gnuszewie, i Buchowicz mianowani zostali kancelistami: Ak­
selrod—izby skarbowej warszawskiej, Sadowski—kaśy okrę­
gowej w Grójcu, a Buchowicz—kasy gubern. warszawskiej; 
w izbie skarbowej piotrkowskiej pomocnik buchaltera Dy­
bowski został mianowany naczelnikiem stołu, a pomocnik na­
czelnika stołu, Gresserow, pomocnikiem buchaltera.

W ministerjum oświaty: nauczycielem 6-ej szkoły 3-klasowej 
niedzielno-rzemieślniczej (na miejsce p. Joachima Huderskie- 
go) mianowany został p. Paliukajtis, b. nauczyciel szkoły 
miejskiej. (Warsz. dniew.)

wrażeń, należną publiczności, postanawia wypełnić 
własną indywidualnością.

Tak bywa wszędzie w życiu, tak i na scenie.
P. Klette, widocznie, niezbyt ściśle bierze w ra­

chubę te zasadnicze warunki, skutkiem czego, 
świadkowie jego osobistej odwagi, mieli wczoraj 
niesłychanie więcej podziwu, niż zadowolenia w 
duszy.

Ostatecznie, wieczór humorystyczny był wcale:., 
niehumorystyczny. —s.—

MWSBfeteEż:,, ...........................   .
tżuinB ’’“lody leżał pod brama cmentarną z pode- 

Śled £ai'dlem.
bie .-f,"’0 wykrylo, że nieszczęśliwy poderżnął so- 
kie od'r 8cyzoi-yhiem; mocno się zranił, ale życia 
j “fi brał.

i Io^ w*?0 P° piasku, aż nareszcie z bólu 
kie, hUez.y 2adał sobie drugi cios w gardło tak sil- 

ost ziainał scyzoi'yk-
41ivve„ e znaleziono z jednej strony zwłok nieszczę- 

Bon°’ obsadę z drugiej.
081 o tern Gazeta lubelska.

JjPa!°na żywcem.
dzie °?lcuym zakątku pow. dziśnieńskiego, w osa- 
^Pad Z|°1^’ zdarzył się w tych dniach tragiczny 

Ztnro|^°^y,nb Ewa Jelnicka, przygotowawszy o 
wieczerzę dla męża i synów, młócących 

W ł'V st°dole, cliciała zapalić lampę naftową.
t2y'Va'a^U zapałek użyła do tego płonącego łu­

ty- i
tą ląaijednak, gdy przykładała ogień do kno- 
^°8pod U1’ wskoczył na stół kot domowy, faworyt 
hą(;a który, figlując, wywrócił lampkę, a pło- 

Pert p oblała odzież Jelnickiej.
ty ząę/. j °we ubranie zajęło się płomieniem, któ- 

opasywać nieszczęśliwą.
^a«ie I Z Przestrachu straciła przytomność i rzu- 
g(l?ie • do drzwi chaty, biegnąc wprost na gumno, 

ziewała się ratunku od męża i synów.
NóhiieiJiaa dworzu rozdmuchiwał coraz bardziej 

Wpa^ezyźni oniemieli na widok ognistego słupa, 
do stodoły, a zanim poznali w nim 

ka pej.1 ?°nfii już wyczerpana z sił kobieta padla 
0 rnf °?*y» która wnet buchnęła płomieniem, 
tłałą UU^U mowy być nie mogło.

doły Z1°s.ada poszła z dymem, a w zgliszczach sto- 
®gló\v ‘a‘eziono kości nieszczęsnej ofiary kocich 

\ye 1 ożary.
^iUy 'V's* Sokolniki, w powiecie płockim, niewia- 

W|a^?a.'Vca podpalił w nocy śpichrze, należące 
^rątvIC*e^a ziemskiego, p. Żółtowskiego.

*bożu wynoszą rs. G,470, śpichrze były 
. We J'\ane na rs. 3,600‘
11 sie 4 l ^Ptowo-Wielkie, w pow. mławskim, spa- 

cbaty i 10 zabudowań gospodarczych. 
Wynoszą rs. 3,000.

kjh. *ięziei ■ pod eskortą trzech żołnierzy prowadzo- 
« s*eradZ“iogo do Piotrkowa zloczj ucę, który już 

"stilt,,- wymykał się z rąk sprawiedliwości.
r Pon/8'’ 8taęj* przód 1’ictrkowem, w Wadlewie, zło- 

»r.t2Ucii ,.‘luo 1;ajdan na rękach i nogach, jak donosi Kalisza- 
V?>oElUajs^eS0 z żołnierzy.

‘ k-irahi, S1'i' uuerzył go bagnetem, a następnie wystrza­
łu położył trupem.

— W dniu jutrzejszym, w wydziale administracyjnym ma­
gistratu odbędą się dwio licytacje: na roboty ziemne, celem 
niwelacji cmentarza brudzieńskiego, oraz na przebudowanie 
parkanu drewnianego, okalającego tenże cmentarz od sumy 
kosztorysowej 3,013 rs. 50 kop., i na 3-letnią dzierżawę miej­
sca na Nowym Zjeździć przy moście Aleksandryjskim podbu­
dowę altany drewnianej do sprzedaży wód gazowych, od zni­
żonej ceny dzierżawnej po 48 rs. rocznie.

— D. 24-go b. m., w rządzie gubernjalnym suwalskim, od­
będzie się licytacja na dostawę w r. 1990-ym żywności dla 
osób, zamkniętych w aresztach gubernji suwalskiej; wadjurn 
450 rs.

— D. 24-go b. m., w rządzie gubernjalnym lubelskim, od­
będą się dwie licytacje: na dostawę w ciągu roku drzewa opa­
łowego dla więzienia lubelskiego, wadjurn 178 rs.; oraz na do­
stawę żywności i chlebi dla aresztów śledczych i policyjnych 
w gub. lubelskiej, wadjurn 038 rs.

— D. 24-go b. m., o godz. 12-ej w południe, w sali posie­
dzeń warszawskiego Towarzystwa dobroczynności odbędzie 
się licytacja na dostawę dla zakładów tego Towarzystwa w r. 
1890 ym mięsa wołowego pierwszego gatunku około 15,000 
fun., drugiego gatunku około 60,0;10fun., słoniny około 14,000 
fum; wadja do licytacji oznaczono: na mięso 800 rs., na słoni­
nę 200 rs.

— D. 24-gob. m., w rządzie gub. warszawskim, odbędzie
się licytacja na dostawę żywności dla aresztantów więzień 
śledczych i aresztów policyjnych w gub. warszawskiej w r.p. 
-wadjurn 500 rs. ;

— Ogóine zebranie akcjonarjuszów Towarzystwa górni­
czego „Hrabia Renard” odbędzie się w Berlinie d. 25-go b. m.

— Do d. 25-go b. m. przyjmowane będą przedmioty, prze­
znaczono na tegoroczną wystawę starożytności w Muzeum 
przemysłu i handiu.

— Do d. 25-go b. m. zarząd Towarzystwa kolei nadwiślań­
skiej przyjmować będzie deklaracje na dostawę letnich i zi­
mowych mundurów dla służby tej kolei, wartości około 
13,000 rs.

— D. 25-go b. m., o godz. 1-ej po południu, w warszawskim 
okręgowym zarządzie intendentury odbędzie się licytacja na 
dostawę 4,606 czetwierti żyta, z dostawą do magazynów 
warszawskich na 1’owązkach w dwóch terminach w równych 
ilościach, a mianowicie d. 27-go grudnia r. b. i 27-go lute­
go r. p.

„ Wystawa starożytności.
W -------

nadesłano następujące okazy na 
a °Wan -^tawę starożj tności i nowożytnej sztuki, 

kfeWk do Przemyślu:
I|J” t>1 •2,11,l'izin115Atu p* Au=ust Diehl — oprócz pięknej ko- 
Mj# ®a,nun i n-w’ serwis z porcelany berlińskiej, maluwa- 
hok"Atni i D.ehl—rćg z kości słoniowej rzeźbiony z me-
IH|j,08lcj ko/’ członek komitetu ks. Wł. Siewierski, 
kk?.1t■-W;in,CM>‘a !>w- Anny—szafę z zakrystji tegoż kościoła 

z i Schoit braciszka klasztoru bernardynów Pa- 
t i ł? z.zes2.teS° stulecia, kielich srebrny p. złaca-

.'"'icz'., Dar“:o ciekawą kliszę miedzianą z rysunkiem 
Ałtiu Ład,, i wana I'rzez Maistatlera, a przedstawiającą 

"'idccji■ lWa; L D- V»ędlewska — piękną tibakiorkę 
>sPOhPirćcz bo16,1? ®lna,jowanyin; or. M. Rewołiński z Rado- 

nAliśn,wA *‘t’el(cji numizmatów, o której wczoraj 
etat Ze^2r bronzowy, strzelający automatycznie, 

} rojizn,v, ? Pbzlia chińskiego ze świąt;.ni Kaszgaru, 
S* b niatki r riai-lurJaikie^'h przywiezioną z Jakm-ki 

.aWil0at°Wol<1L- d- Kraszewskiego w złotej ramce; p. He- 
St®bi-nei , S2t>’let wschodni z rącz! ą agatową w o- 

brn»,ySaĆZille-> C1,li ’-Hi P- ?• 1 ągowski — duży, 
C-'eLu łz sp ż.,u-IZ0W?’.w ‘o11*" zło °ny; p. M. Swiderski­
mi lój.0’’ ’’inch ł Z ll>92 r., w otoku sceny myśliw.-kie i na- 
J1*’ 'vZi7ej w kwi??0’ iP' Czcslaw Gąsowski—suknia z mate- 
118 ko» brł. ,,i “°kat0 obszywana srebrnemi koronka- 

a,'jj k./rana chorążyna Andrzejewa Karwowska 
„81,8^awa Augusto; doktorowa Szyszkowa 

taiego i c?ny ,’.oz °biony monetami z czatówZy- 
pfcsein ,P* M. Matu-m- Ca?^ł zlote. wenuckiej roboty z epoki 

^hal^ ZeszłŁ-m st, fJellkt~Pu=ilares atłasowy, haftowany 
h «"zesar z.VUle?‘!1 TFrz/z ; sięłn« Sapieżynę; dr. Al. 

jedtłenili 1' wt!aBówDIWka XVI, ozdobiony rzeźba- 
S^jeU^orat '^1^1-- branżowe, z któ-
WiT-* Con?rzaz źe.t4rn“iy?‘lC1I1I®k,n? nBPison‘ ’ datą 1639 r., 

titrZai^ ‘!zzl.° dla Jakćba Sobieskiego; 
1«/ “ddź? iSc°ny ni'vśiiw«i^rOckr)!i-’'i z malowidłami, przedsta- 

?ła sztuki , Skle w CMn l0h-
^atedrź«S0Wyc-‘ z^diz^'1^1 P- Woj,ciscliG®rson-18ed- 
chhst°-'o- ner-it2aicńskkZ łh, rnzo'v^eb’ widujących się 

Józef /Xkó‘-Jjandowanej przez: Bclesłuw.i Krzy- 
in-i i czdobnn, nltunkę w-stylu
aih P- Kruzi’lski - instrumenty
>hą?0t80l-nie" D fc8rk,?/1C? “ kiIka oka^w malown. 
“"t »¥."?•■X&**'* br°“‘»** 

dani Muzeum przy odbiorze okazów !

Ulokowałem się między Scyllą f Charybdą. Na prawo 
mego pokoju mieszka jedno młode małżeństwo, na lewo 
drugie.

Od obydwóch odgradzają mnie drzwi tylko. Jest to dla 
głosu zapora zbyt słaba.

Rozumiem też każde prawie słowo, wyrzeczone po pra­
wej lub lewej stronie. Co więcej, słyszę każdy szelest 
sukni i każdy... pocałunek.

Czasami, nie mając nic lepszego do roboty, zasiadam 
i słucham, co się dzieje na prawo i co się dzieje na lewo.

Brzydko to, ale trudno znów przecie chodzić ciągle 
z watą w uszach, a z drugiej znów strony na usprawie­
dliwienie swoje powiedzieć muszę, że plonów w ten spo­
sób zebranych nie zamyślam bynajmniej użyć w żadnym 
niegodziwym celu.

« <s
Człowiek takim sposobem więcej nauczyć się może, niż 

książek.
Wczorajsze np. popołudnie bardzo wiele mnie nauczy­

ło. Zwykle o tej porze idę na przechadzkę lub do które­
go z przyjaciół. Musieli to zauważyć raoi sąsiedzi napra­
wo i na lewo. To też, gdy najspokojniej rozpostarty na 
sofce, paliłem jednego papierosa po drugim, zachowywa­
no się po mojej prawicy i po mojej lewicy zupełnie swo­
bodnie.

I oto obiło się dzięki temu o moje ustzy:
1. Na prawo.

Szelest złożonej gazety. Cisza. Ktoś wstaje ź krzesła 
i powolnym krokiem przechadza się po pokoju. Ktoś in­
ny również wstaje z krzesła, lecz po to tylko, aby usiąść 
na sofę, czy też coś podobnego.

Następnie ktoś nr. 1-szy chrząka, a ktoś nr. 2-gi 
wzdycha,

— Jesteś dziś nie w humorze—odzywa, się nakoniec 
miękki głos kobiecy.

— Ja? nie w humorze? — odpowiada głos męzki.- - 
Owszem. W wybornym humorze, ale takie Już moje uspo­
sobienie. (Ziewa.)

— Do niedawna było ono inne. Zmieniłeś się bardzo 
Czy spotkało cię co przykrego?

— Bynajmniej, moja droga. Nie dozmałem żadnej 
przykrości.

— Więc może jesteś niezdrów?
•— Przeciwnie. Czuję się zdrów, jak ryba. (Ziewa.)
— Pozostaje tedy tylko jedno: nudzisz silę.
Ktoś chodzący przyśpiesza kroku.
— Jak możesz to mówić! Nudzę się! Nigdy przyje­

mniej czas mi nie spływał, jak dziś, iak coizień, jak za- 
wsze przy tobie. (Ziewa.)

— Nie łnać tego. Nie jesteś szczerym...

Mr... nietaiOFystyczaj.
Pan Fryderyk Klettejest „artystą dramatycznym”, 

któremu podobno zaciasno było w więzach organi­
zacji teatralnej—gdzie zwykli przewodzić zbyt wy­
magający zazwyczaj reżyserowie i dyrektorowie— 
postanowił więc zostać „monologistą”.

Bo czemuż nie miałby nim zostać?
Uczynił to samo Fiszer — z dobrym skutkiem, 

czynili inni — z lichszym—panu Klette służyło więc 
to samo prawo w zasadzie, chociaż na dokumencie 
odnośnym brakło pono poświadczenia odpowiedniej 
skali talentu. Ale p. Klette—-jak wielu zresztą „ar­
tystów11—mierzy siły na zamiary, nie zamiar według 
sił. I dzięki temu mieliśmy wczoraj w sali resursy 
obywatelskiej „wieczór humorystyczny”, na którym 
nieznany nam dotąd monologistą przedstawił sześć 
„numerów” swego repertuaru, a w tej liczbie dwa 
własnego podobno pióra.

„Natura wilka ciągnie do lasu”. Tak zwie się 
monodram, który rozpoczął przedstawienie. Rzecz 
piękna, podniosła, znany to zresztą utwór Syro­
komli—w deklamacji poprawnej zdolny porwać słu­
chacza, co jednakże — niestety — nie powiodło się 
panu Klette, mimo bardzo donośnego głosu. Wido­
cznie mniej szczerego uczucia przedstawia ta druga 
natura, co to ciągnie raonologistów na estradę, pu­
bliczność zaś do sali widowisk „niepewnych”, gdzie 
przestrzeni i swobody bywa nierównie więcej, niż 
uciech artystycznych.

Ogólnie biorąc, p. Klette, w niektórych z przed­
stawionych charakterów wykazał pewien stopień 
uzdolnienia, tam mianowicie, gdzie sam autor wło­
żył w postać silniejszy zasób efektu i treści.

Odnosi się to przedewszystkiem do znanej z wy­
stępów fiszerowskich sceny charakterystycznej p. t. 
„Pan Bakałarzewski, nauczyciel dawnej daty”, oraz 
do monodramu S. Bogusławskiego „Blagier”.

Własne utwory p. Klettego: „Chłopak szeweki” 
i „Bartek jako świadek” grzeszą zbyt płasko poję­
tym komizmem, autor zaś pociągnął za sobą i ak­
tora.

Reasumując wrażenia nasze, gotowiśmy przyznać 
wczorajszemu monologiście zadatki zdolności aktor­
skich w kierunku przezeń obranym, o których 
ewentualnym rozwoju byłoby może niesprawiedli- 
wem przesądzać. Jest on, jak się zdaje, jeszcze 
bardzo młody, a jeśli posiada równy zasób pilności, 
jak odwagi, może i dojdzie do czego. To wszakże, 
co dziś jest, nie wystarcza nawet w przybliżeniu na 
zadowolenie tej miary wymagań, jakie publiczność 
ma prawo stawiać artystom, urządzającym własne 
„wieczory”.

Jednostka, nawet, gdy może być dobrą w oto­
czeniu, jako ogniwo zbiorowej caloici, inaczej «ię są­
dzi, gdy wysteruje samoistnio i sumę szlachetnych 
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I ja jestem
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Smutny ten dokument, dosłownie bez zmiany grzesznej ciekawości oszczędzić, będę

i przynieść' ulgą opłakanym stosunkom. Zatrważające po­
łożenie, grożące zagładą i ruiną rolnictwu w ogóle, 
a w szczególności własności większej w koniecznem na­
stępstwie najsmutniejsze dla całego kraju pociągnąć mo­
że skutki,” f
stylizacji przytoczony, nosi datę d. 11-go b. m. i r. Tak

A więc to są owe dwa A!
Paralela między niemi sama się utworzyła, wypada jej 

tylko jeszcze zawiązać na szyi krawat moralnego sensu.
Rzecz nietrudna...
Głoska A, to wyborny symbol małżeństwa. Mamy w niej 

dwa pnie, niby dwie osoby, złączone jedną poręczą. Na 
tej poręczy siada albo czarne widmo niedoli, albo pro­
mienne bóstwo szczęścia.

W dwóch A, które starałem się przenieść na papier, 
wystarcza tylko podłożyć należytą intonację, aby jedno 
okazało się początkiem apatji, jak mól niszczącej do­
szczętnie węzeł uczucia; drugie zaś zasadniczym dźwię­
kiem tego żaru, który przetapia rudę drobnych przykro­
ści i wielkich cierpień na drogocenny metal rozkoszy.

St. Rossoicski.

2. Na lewo.
Zrazu cisza. Nagle drzwi się gwałtownie otwierają.
Głos męzki: Nie, to już nie do wytrzymania.
Głos kobiecy: Cóż takiego?
— Wiesz przecie doskonale, że o tej godzinie pijam 

kawę.
— Dostaniesz ją.
— Bagatela! Dostanę! Ale kiedy? Przechodząc przez 

kuchnię, widziałem, że'samowar dopiero świeżo nastawio­
ny. Żeby też nie pam iętać nawet o takiem głupstwie!

— Proszę! Znowu wyrzuty! W niczem ci niepodobna 
dogodzić.

Ktoś otwiera drzwi li słychać piskliwy głosik:
— Marysiu! Kiedyż będzie gotów samowar?
Ktoś chodzi gwałtownie po pokoju.
Głos kobiecy: Jesteś nieznośny z twoim ciągłym gnie­

wem.
— A ty z twoją ‘niedbałością.
— Proszę cię, miarkuj się. Ja nie pozwolę, abyś mnie 

w ten sposób traktował.
— Będę cię tak traktował, jak mi się podoba.
— Zobaczymy, czy daleko dojdziesz.
— Zobaczymy.
Cisza. Kroki ch odzącego coraz gwałtowniejsze. Drzwi 

się otwierają.
Głos męzki: Dcw stu kaduków! Kiedyż będzie ta kawa?
Drzwi zatrzaśnięte. Szybkość i siła chodu dobiega do 

kulminacyjnego punktu. Trwa to z kwadrans.
Drzwi znowu się otwierają,, Słychać syczenie samowa- 

ru, brzęk szklanek.
Głos kobiecy: Marysiu, nalejesz panu kawę, mnie rę­

ka boli.
Ktoś chrząka j gwałtownie.
Po chwili kto!! trzeci, bosy prawdopodobnie, wychodzi:
Głos kobiecy: Proszę siadać, kawa nalana.
— A ty?
— Nie jestem głodna.
— Jak cheese.
Ktoś siada. Dzwoni gwałtownie łyżeczką o szklankę. 

Musi być silna szklanka, że nie pęknie.
Głos męzki: I to się nazywa kawa! Lura nędzna! 

Niech sobie ją pije, kto chce; ja nie tknę tych pomyj.
Ktoś wstaje z sofki i idzie parę kroków. Lekki brzęk 

szklanki.
Głos kobiecy: Kawa jest wcale dobra. Może być, że 

w kawiarni lepszą podają. Cóż masz jej do zarzucenia?
— Tysiąc L-zeezy. Śmietanka—czyste mleko...
— Wołałbyś nieczyste?
— Kawa—cykorja.
— Sam ją, kupowałeś,.,

— Cukru bez miary.,.
— Marysia widocznie lubi słodką kawą.
— Ale ja nie lubią! Co mnie obchodzi gust Marysi? 

Od czegóż mam żonę? Taka to i żona, że nawet kawy 
mężowi nie naleje...

— Byłbyś jeszcze bardziej narzekał...
— O, proszę...
— Naturalnie! Ja nie umiem nalewać kawy.
— Sto razy umiałaś, a sto pierwszy raz już nie po­

trafisz.
— Pewnie jednak nie smakowała ci tycn sto razy.
— Zkąd wiesz?
— Domyślam się.
— To źle się domyślasz. Smakowała mi zawsze wy­

bornie. Nigdzie i nigdy tak dobrej kawy nie piłem, jak 
ta, którą ty mi podasz.

— Doprawdy?
Ktoś chrząka grubym głosem.
Głos kobiecy: Więc przecież jest coś, w czem ci dogo­

dzić umiem (z westchnieniem): ale też przyrządzanie 
dobrej kawy, to jedyny dodatni mój przymiot,

Ktoś chrząka znowu.
— Bo zresztą—ciągnie kobiecy glos dalej—nie masz 

żadnej innej przyjemności lub pożytku z twojej żony.
— Hm!
— Co to znaczy: „Hm”?
— Widzisz... To jest... Ty zaraz wszystko tak źle 

sądzisz...
— Sądzę każdą rzecz tak, jak się przedstawia.
— Hm!
— Jesteśmy nie dla siebie stworzeni.
— Ależ, Zosiu!
— Co?
Ktoś wstaje. Szelest.
— Nie, nie, nie całuj mnie! Gniewasz się przecie... 

no... daj spokój..
Protest jednak nic nie pomaga.
— Pozwól, niech cię przebłagam, Zosiu. Nie bądź tak 

zawziętą. (Całus.) O, widzisz, jak to pięknie. No, je­
szcze raz. (Całus.)

Głos kobiecy. Pość mnie, puść, szkaradniku. . Bo i ja 
gotowam powiedzieć: jeszcze raz. (Całus.)

Szelest, jakby dwoje osób siadło na sofę,
— A...!

To także jeden z karmelków, któremi 
nic więcej... 
Wołałabym

— Zawsze ten sam zarzut!
— Wina nie moja. Bądź szczerym, a zarzutu nie po­

nowię.
Ktoś nr. 1 szy przestaje chodzić, siada, widocznie bli­

sko drugiej osoby, jak z odgłosów dalszej części rozmo­
wy rozpoznać można.

Głos męzki: Zwracasz przeciwko mnie oskarżenie, któ­
re ja mógłbym raczej przeciwko tobie podnieść. To ty 
się nudzisz.

— Nie przeczę, że się nudzę.
— A widzisz!
— Nic nie widzą. Zaraziłam się nudami od ciebie.
—• No, no—pojednawczo bąka mężczyzna. 
Całus.
Głos kobiecy. Twój pocałunek taki chłodny.
Znowu cmoknięcie.
Głos kobiecy. Przestań. Czy myślisz, że pocałunek 

wszystko naprawi? Czy nie czujesz tej lodowej przestrze­
ni, która wzniosła się pomiędzy nami? Czyż ona stopnieć 
może od jednego uścisku, od stu, od tysiąca? Nie, sto­
kroć nie! Tylko żar gorącego serca mógłby tego dokazać. 
A twoje serce stygnie, ciągle stygnie. Ja to czuję. Pod 
skorupą chłodnego przywiązania, grzecznej uprzejmości, 
nie ma już w niem ani jednej iskry. Ta zaś ckliwa uprzej­
mość, to istne tortury dla mnie. Pewnie zaś i dla ciebie. 
Nie gniewaj się, ale doznają takiego uczucia, jak gdyby 
ona głównie kopała między nami przepaść. Czasem— 
może to niedorzeczność—pragnę, aby przyszło między 
nami do sprzeczki, do kłótni; burze orzeźwiają powietrze. 
Ale z ciągłej uprzejmości twojej gromy nie mogą oczywi­
ście wypaść; to byłoby niedelikatnie. Więc ciągle mamy 
nad sobą ten strop szary... Za ołowianą oponą niknie 
słońce miłości i coraz mniej przesyła nam promieni,..

— Ależ, aniołku mój...
— Aniołku! 

chcesz mnie karmić. Słodkie, czcze słówka i 
Ja nie jestem aniołkiem, ja jestem kobietą, 
piekło, niż to anielskie życie.

— Uspokój się...
— Prawda... Tyś zawsze tak spokojny...

już spokojna... Jak to pięknie, przykładnie; jakie wzoro­
we tworzymy stadło!...

Ktoś powstaje i drobnym krokiem wymyka się do dru­
giego pokoju.

Ktoś także powstaje. • Chodzi, jak przedtem tam i na­
po wrót... Tam i napowrót i znowu to samo*

Po chwili odzywa się stłumione:
- A...1

X Z Krakowa piszą: Rzeźbiarz Alfred Daun miano­
wany został zastępcą profesora rzeźby w krakowskiej 
szkole sztuk pięknych. Posadę tą piastuje dotąd ciężko 
chory na oczy Walery Gadomski.

X Smutny dokument. Z Krakowa donoszą nam: 
Wymowniejszą od wszelkich opisów i jaskrawo określa­
jąca smutne położenie rolników w Galicji jest rezolu­
cja sanockiego oddziału galicyjskiego Towarzystwa rol­
niczego, uchwalona, jako instrukcja dla posłów z tego 
okręgu. Bogata niegdyś prowincja w następujących sło­
wach określa swoje położenie: „Ze względn, iż rolniotwo 
i jego potrzeby nie znajdują poparcia i uwzględnienia, 
jakiego stosunki i położenie teraźniejsze rolników z ca­
łym naciskiem się domagają; ze względu, że przy każdej 
sposobności sprawy w duchu i w kierunku interesom rol­
ników przeciwnym bywają załatwiane; ze względu, że 
większa własność rolnicza do wszelkich możliwych obo­
wiązków i usług pociągana, dzisiaj zdaje się być zupeł­
nie z pod prawa wyjęta i żadnej nie doznaje opieki i po­
mocy; że nawet zewsząd skierowane są usiłowania, aby 
własność ową pozbawić nietylko wpływu i znaczenia, ale 
aby ją wprost do upadku i ruiny przyprowadzić—ogólne 
zgromadzenie oddziału sanockiego objawia nadzieję 
i przekonanie, że posłowie ziemi sanockiej żadnej nie 
pominą sposobności, aby dać wyraz temu położeniu, 
a mając na oku i pamięci przedewszystkiem wszędzie 
groźny i opłakany stan rolnictwa, a szczególniej większej 
własności, wszelkich dołożą starań, aby przyjść w pomoc |

odzywa się szlachta w owej Galicji, na którą wsze 
dobrodziejstwa spływać mają. «

X Z Poznania. Na ostatniem posiedzeniu ^owa 
stwa przyjaciół nauk przedstawił p. dr. Erzepki p 
nadesłane na jego ręce z powodu rozpisanego prze 
warzystwo konkursu. Na temat: „Pieśni koście ne, 
żywane w kościołach katolickich od najdawniejszy*- 
sów aż do końca XVI-go wieku” nadesłano 
z godłami: „Facilius inventis addere; 2)„ „Z 1,0 yon 
Boga miłego... chwal Boga wszechmogącego 1 > » . 
mortui laudabunt Te, Domino”, z których jedną J 
niewykończoną. 1 • n wy*X Suknia ślubna. Jedna z trzydziestu sukie 
prawnych przyszłej królowej Hellenów, księżnicz ' 
pruskiej, ma przód tkany srebrem, przybrany . r°zCjąż- 
weneckiemi i oszyciem z piór, a cala zrobiona jes 
kiej lugduńskiej materji jedwabnej. Welon kora einj 
długi jest na 1 jmetra. Między koronkami, na bia|ego 
do wyprawy, najkosztowniejszy jest wolant z 
point de Venice, mający 35 cent, szerokości, '' 
z gałęzi mirtu i róż t.n relief. Wyrób to nieiniee,d- n0< 
lant drugi z czarnej koronki Chanlill'y szerokO:,tl1.Zi,zn»- 
go metra, w deseń z kwiatów. Negliże ranne, l”zybr»- 
czone do noszenia po kąpieli, są z białej wełny, P 
ne białym atłasem; koszule nocne białe, jedwa ne, 
lorowemi wszywkami Jedno „matinóe” r°?°^^’stawka- 
branc jest całe nader kosztownemi koronkami 1' ^ju­
rni „valcnc:eunes”, a wśród sukien t. zw. ”r°zgrOkie' 
tórieur”, najkosztowniejsza ma być kremowa, z 
mi, greckiemi rękawami, wstawkami i koronkami 
ęon”, spięta w pasie szeroką wstążką kremową^ ^st 
końce spadają z przodu. Cała wyprawa zrobi .j. 
w kraju, przeważnie w Berlinie, a w części we 
furcie- R„rlinie dr*

X Elektryczny fortepian zbudował bywało, »>• 
Ryszard Lisenmann. Nie klawisze, jak dotąd oj z[jU(io- 

. prąd elektryczny dobywać ma tony ze strun uo 
wanego instrumentu. . odzicdzi”

X Miljonowy zapis. Miasto Dusseld°rt du k ra­
czyło miljonową fortunę dyrektora miejscoweg0 ma­
jowego, Oskara Ades’a, mianowicie sumę 2,ó . ’ 
rek. Z sumy tej miasto obowiązane jest sPlaCltcb uiilj0' 
marek legatów. Procent zaś pozostały od 'lw°botniKÓW 
jonów użytym być ma na budowę domów dla r°ozbatfD' 
i na stypendja dla młodzieży utalentowanej a 1* 
nej środków kształcenia się. . ffSzech'

XKu pa.nięci. Zbliżająca się ku schyłku^’ Pparysl>i^ 
na wystawa paryska nie przejdzie bez śladów- saju» 
panopticum, muzeum,Grevin, przeznaczyło sZ^r^olJowy111 
przechowanie pamiątek po wielkim międz)lia 1 je p'a' 
popisie. Znajdą tu przedewszystkiem poniieszcZL ■ 1* 
styczne wizerunki egzotycznych gości Francji 
chowaniu właściwych każdemu dekoracyj. osł11111’ 
tę będzie można ulicę Kairu z jej fellachaun 5i<r 
dzicz amerykańską i Buffulo-Billa, Jawayki, Je 2gr»' 
wem panoramę wszystkiego, co podczas wys'^j^iacb 
madziło się. z różnych krańców globu. W k* s,aU1jinlil! 
istna podróż na około świata. Pracownia Be*” o.i 
który zajęty jest wykończaniem figur'dla^Lien1***111 
rana do nocy zapełniona jest obecnie różnop*Ł 
modelami. . ,g£j kore

X Kuchnia w wagonie. T. Johnson, k°re' 
spondent Figara, opowiada w jednej z osta n 
spondencyj swoich wypadek, jaki go spotka z»jnia' 
między Paryżem a Calais. \V przedziale wago’ BOgjtlk*» 
wanym przez Johnson’a, usadowiły się d*/,uajy, a Da 
które ni ztąd ni zowąd, dobywszy z kosza wik 
stępnie kuchenkę na sjdrytusie, w najleP®2^ wsZ)st, 
zgotowały sobie ucztę. Jajecznica, herbata, “a 1)Cgo z** 
ko to prażyło się kolejn0 pod bokiem zr0Z^Cdjy prZ . 
pachem skwierczącego masła towarzysza P0'1du3ząc s1^ 
siębiorczych cór Albjonu. Na dobitek, gdy s. pano Śa 
prawie, spróbował Johnson okno otworzyć, z 
gradem wykrzykników. zualjelJ'-

X Poważna przyczyna. Między dff*??-zl(icb z) j 
domami w Paryżu, które od lat wielu W ** zVssło 
stosunkach, z niezwykle ważnych powodów Prz3irgygB*‘' 
czasy do sporu, ostatecznie z bronią w ręku ,0.jeciń’Ł''. 
tego. Inżenier Baret i księgarz Colbertc od jjórJ 
przyjaźnili się ze sobą i trwało to aż do chw* » wybra*-* 
tak pani Baret Jak i pani Colberte jednoczą51* wie 
sobie, jako jour face, wtorki—i jedna o dr5FLaui P-a 
dząc, na dzień ten rozesłały zaproszenia- g j
wszą ani druga ustąpić nie chciały, rozpoczę ' po 
na języki, która właśnie doprowadziła ID<'Z0.e;ce i 1°'..- 
jedynku. P. Buret otrzymał lekką ranę " * zrże*e. 
piero ułagodziło zawzięte niewiasty: .w dwjedu°C* 
się obiedwie, co się jednak stanie, jeżeli Z11 
śnie wybiorą środy? michoffD} a-

X Niepoprawni parafjanie. Pewien . p^ 
glikański z Kornwalis gorszył się tein niezn* c j.o^ciol-l» jft 
rafjanie jego, ilekroć kto spóźnił pewneg° 
glądali się za nim nawet podczas kazania. jjani br!iC’‘ 
zatem, wyszedłszy na ambonę, rzekł: n^°Q]ja[ą zr?SZza 
Z bólem serca zauważyłem, że przeź zrozu o^|ądacietj 
ciekawość odwracacie się od nabożeństwa wain 
każdym, kto po was wchodzi do kościoła. nrzysZ, ’

sam z ambony wygłaszał nazwiska



— ■ ■ .................-

i iQ^?0 sie. kazanie: „I oto Pan rzeki do—Stub- 
s* Btocuo * c°r,ką...” Stubbins z żoną i córką zdziwie- 
c^ili poJ^ m>ejsca, a duchowny kazał dalej. Po 
1 Miodem Dt°lZy*0 t0 sam0: Ti^ak więc kraina mlekiem 
^*?gle...n *łJnW przeszła w ręce—Sam Curtis i Wiliam 
?'acająC oh iawstydzeni paratjanie słuchali, oczu nie od- 
^^^otni 'azalnicy’ a duchowny mówił dalej jeszcze 
*eMzący 1’ Przerywając sobie wygłaszaniem nazwisk 
8a*idokw.' Y końcu jednak sam złapał się, bo gdy 
’l^er*one St<'^iłcej do kościoła pani Symons z pod 
?e8o *»a w° *'va”> zawołał; „pani Simons z pod czerwo- 
fl°^Cesię \ ?°'Pm kapeluszu”, wszystkie kobiety, znaj-

V ściele, odwróciły się w stronę nowego ka- 

^°i p. Ą^^na. Matka: Nie rozumiem cię, moje dzie- 
a*c nie njalalo^_ człowiek przyzwoity, przeciw któremu 
J1 a 2naczy">’ ^.iodcza ci się, a ty go odrzucasz. Co to 
to PI'aSuęC'~i~^'9,'^C,: to bardzo proste. Ja na mę- 
J się d0 . °wieka rozumnego, pan Anatol zaś rzucił 
j ^'a: ą w°dając: Pani, kocham cię nad życie.— 
?iato i>lł'Vl^c’ — Córka: A więc, zdaje mi się, mamo, 

czytałam.
£'-OW‘*’®onie J .

ieiy kW1«donjC*-‘ ~ "odana we wczorajszym porannym nu­
li t “Wem C 0 kradzieży marek została źle złożoną, na- 
*^/CaiBila j y^aó: .policj i poszukuje sprawcy kradzieży 

ewintona, nie zaś u Rothmila”.

Aerolog ja,
a‘ p »

j*ika z Marszałkowskich HOLTSTEIN, 
ciernia • towarzysza sztuki drukarskiej, po długich i 

•taf le|,eii(a J niach, opatrzona św. sakiamentami, w dniu 19 
życ.pfaz z w Bogu, przeżywszy lat 36. Pozostały 
^r. aV'b >ia e’°T* * rodziną zmarłej zapraszają krewnych i 
PuźJz- yuSki'„ 2ai°bno nabożeństwo do kościoła św. Anny (po- 
•hj , k na Krakowskiem-Przedmieściu dnia 21-go 
Nrj11? wypro • j®8t w poniedziałek, o godzinie 9-ej zrana, 

3-ej 'Va'izenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła o 
1 Pół po poi. na cmentarz powązkowski.—1298

z Perkowskich 1-go ślubu 
^•ci atfcV6ULSXA' 2-S° PIASECKA, 
tórt dnia ich0 ‘-lug'ich i ciężkich cierpieniach, zakończyła 
bne ZąPra8 n‘-’ przeżywszy lat 56. Pozostały mąż wraz 
to jaboje(jZa “rewnych, przyjaciół i znajomych na żało- 
ś^Jt w pon' a0’ °dbyó się mające w dniu 21-ym b. m., 
Próft toi»ie«t'eJz alek’ 0 ?odz' ’ Pół zrana, w kościele 
^-e-^ZenjJ5 ’ Przy ulicy Senatorskiej, a następnie na wy- 
t'os 110 Poh i2"^0*5 z tegoż kościoła i tegoż dnia, o godz. | 

■ ■ łcai» » “dniu, na cmentarz powązkowski. Osobne za- I 
Wylane nic będą. —3570 I

G i t Av7^>gg^.y--f- i, *•
i “Pili O-i • , ' jg
S * drup. , lłu Października, o godzinie 10-ej zrana, S

• s i bolesną rocznicę śmierci 

jJ- p. Jana Dembskiego, 
z°tiaA^iej i°staDt.° nabożeństwo żałobne w kościele Ma- fl 

na Pradze, na które pozostała | 
kfewnych i przyjaciół. —3567— I

^tl»,1111' ;i 1 "11111111 iiinisinwimiiii.iUM—n—n—

ii .'r°czn[ .'lni października, to jest we wtorek, jaków 
1 B Smi9rci -3&39

z Chmielewskicli foksiewicz,
, t łne nabożeństwo o godz. 9-ej rano, w kośc.e-
K h *r’ddaun '’ ,ia któro zaprasza się familję i życzliwych.
' » ' ?statnią usługę do wiecznego spoczynku,

‘ ^ko"i klllzemn Zawistowskiemu, 
’klrd^ f’“bernjalnej grodzieńskiej, matka, siostra 

t > *Bóg zan>’J^ kolegom, przyjaciołom i znajomym ser- 
,%j duszę - • 'Jo'. -3572-
ISI indzie ujP’ pranciszki z Kismanów Nadrow- 

‘to.f .Jest w Ptnwiona msza świętą dnia 21-go paździer- 
s’jttiiv i tn sw.l'uTn‘edżiałek, o godziijię 8-ej rano w kościele 
’Scroll. • Jana, na którą siostra zaprasza krewnych i 
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Mieczkowski.
(Wspomnienie pośmiertne).

Ji aiim. _____
żyćikt<ir,>In 'nż °d kolebki życzliwe Wróż- 

? Keyway jayicielaja- kwiatami i znoszą wszyst- 

®wiat bez troski; wszystko, czego Sd^&^U'nbeztrndu.

°ty)L11181iiow|U’ kturycli dola sieroca rozpoczyna 
\vą,. |°> Co s <j-ctwa» a którzy od życia otrzymują 
j bo’) z?ć 2d''ła-e 1 laca cię*ką i energją własną 
" ®e?!. ezby

K,, .'‘'Vskj ' należał zmarły świeżo ś. p. Jan 
S'la?ll,1% iż

.e^eg0 Pochodził z rodziców zamożnych, 
V "telii '1 oni,.i.U’ V1* w pieluchach oprabionyzo- 
.. L-.c/ó ubó J ,inów swoich i odrazu stracony 
B ilhii 1 ’hłoił--W.a 1 o'otunoty.

/'^jpał/1 \.icze “ciężki jego życia los kamie-
UiVaP;ć'daiej3 a* ^wigać i odrzucać, chcąc 

l'y takich walkach upadają i giną 
‘ Wv(.i Z1,e'ne scrca i silne dusze hartują 

v°dem JOhodzą zdrowe.
le4»o Mieczkowskil
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Pamiętamy zresztą, tę jego uporczywą z losem o 
byt i o rozgłos walkę. Pamiętamy ją od chwili, gdy 
pracując, pacholęciem prawie, przy zakładzie foto­
graficznym w domu Łagiewnickich (dziś nieistnie­
jącym),obok Magistratu, puścił się później w podróż 
po prowincji, już jako fotograf wędrowny, i z uzbie­
ranym w taki sposób groszem, otworzył w hotelu 
Europejskim zakład własny, który jednakże po kil­
ku latach zwinął, by przenieść się do innego, ad hoc 
urządzonego lokalu, w domu Piotrowskich na ulicy 
Miodowej.

Zdawało się, że to miejsce będzie już bezpiecz­
nym dla dzielnego pracownika portem. Tu bowiem, 
zakład jego urządzony wytwornie i wzorowo, pozy­
skał sobie wkrótce reputację taką, że nietylko 
w Warszawie na czele wszystkich stanął, lecz zasły­
nął szeroko i za granicą nawet.

Świadczą o tem mnogie odznaczenia chlubne i 
medale, pozyskane na krajowych i zagranicznych 
wystawach; świadczą liczne ordery, pierścienie i 
upominki, otrzymane od różnych europejskich Dwo­
rów, jak również i przywilej umieszczania herbu 
Państwa nad firmą zakładu.

Najdotykalniej jednak o świetnem powodzeniu 
J. Mieczkowskiego w tym lokalu, przez szereg lat 
długi, świadczył majątek znaczny, jaki tam zebrał, 
pomimo, iż prowadził swój zakład kosztownie i 
okazale, zatrudniając mnóstwo pracowników zdol­
nych.

Lecz nieboszczyk miał w sobie przedsiębiorczego 
ducha i żądzę działalności szerokiej. Więc zamiast 
skoncentrować czynność na jednem polu, rzucał się 
śmiało na inne. Nabył majątek ziemski pod Łodzią, 
w który około stu tysięcy rubli po nad cenę szacun­
kową włożył; zakupił także lasy, a nareszcie, we wsi 
swojej (Dobieszkowie), założył na ogromną skalę 
fabrykę krochmalu z kartofli. Wówczas też nabył 
jeszcze założoną przez Al. Niewiarowskiego gazetę 
Antrakt i przemienił ją na Kurjer poranny, który 
dotąd, acz w innych już rękach, istnieje.

Takie przedsiębiorstwa rozliczne, prowadzone ko­
sztownie, jednały Mieczkowskiemu rozgłos szeroki: 
ziarna z dóbr jego nagradzano medalami zlotemi na 
rolniczych wystawach, a krochmal dobieszkowski 
cieszył się wielkim, nawet w Anglji, pokupem.

Lecz dla otrzymania rezultatów takich potrzeba 
było nakładów ogromnych, które też pochłonęły 
wreszcie cały majątek rzutkiego przedsiębiorcy, %do 
czego ostatecznie przyczyniło się także nadużycie 
jego zaufania przez osławionego w kronice krymi­
nalnej adwokata Dwernickiego.

Upadl tedy wówczas majątek Mieczkowskiego, 
lecz nie upadł duch jego dzielny! Energiczny ten 
pracownik nawet podczas trwania upadłości, którą 
jednak wierzyciele odwołali wkrótce, rąk nieopuścił 
i działalności nie wyrzekł się szerszej, gdyż w owej 
właśnie epoce przebywając za granicą, dzięki swej 
reputacji głośnej, otworzy! fotografię w Paryżu, a po 
ułożeniu się z wierzycielami powrócił do kraju, bytu 
pracować dalej z niezachwianą energją w swoim 
warszawskim zakładzie.

Ze praca ta była świetną i płodną razem, dowodzi 
tego fakt, iż Mieczkowski w ciągu lat kilku dorobił 
się znowu znacznego mienia tak, iż mógł nabyć plac 
na przedłużeniu ulicy Miodowej i wznieść tam bu­
dynek śliczny, przeznaczony specjalnie na pomie­
szczenie fotograficznego zakładu.

I pomyśleć... że tego wszystkiego dokonał czło­
wiek, który w dzieciństwie opuszczony i ograbiony, 
nie otrzymał edukacji żadnej; którego umysł musiał 
samodzielnie przedzierać się przez otaczające go 
ciemności i który wreszcie, w pracowitem życiu 
swojem nie miał i chwilki czasu do gruntowniejsze- 
go uksztalcenia siebie...

Cóżby więc zdziałał człowiek taki, gdyby w szczę­
śliwszych wychował się był warunkach?

Lecz... uwieńczeniem pracy ś. p. Mieczkowskiego, 
nie jest sam tylko wzniesiony przezeń budynek. 
Większą bowiem zasługę jedna mu to, że w osta­
tnich latach, jakby już przeczuwając zgon niedale­
ki, wykształcił on godnego siebie zastępcę w synu, 
także Janie Mieczkowskim, który obok wyższego 
ukształcenia, nabytego podczas kilkuletniego pobytu 
za granicą, nauczył się pod okiem doświadczonego 
ojca, pracować w jego fachu tak dzielnie, iż prowa­
dząc cały ojcowski zakład przez lat już parę, po­
trafi! utrzymać go na tem samem, naczelnem w fo- 
tografji warszawskiej stanowisku, jakie zajmował 
zawsze.

Zasługą również nieboszczyka jest i to jeszcze, iż 
podczas długoletniej, energicznej i postępowej dzia­
łalności, przysposobił w zakładzie swoim wielu 
współpracowników zdolnych, którzy następnie, 
bądź 11, bądź gdzie indziej, pootwierali fotografje na 
własną już rękę.

Tak więc, lubo zgon ś. p. Jana Mieczkowskiego 
dotknął boleśnie jego rodzinę i przyjaciół licznych, 
a i społeczeństwo nasze pozbawił jednego z tych, 

rzadkich u nas ludzi, którzy nie złudzeniami i teo- 
rją, lecz energją i czynem zapełniają życie i prze­
kład innym dają, to przecież w działalności pozo 
stałego po nim zakładu nie sprawi różnicy żadnej. 
Z tej samej krwi i tegoż imienia nawet, syn zmar­
łego, p. Jan Mieczkowski, dał już dowód w zastęp­
czej od lat paru pracy, że firmę ojcowską, niezmie­
nioną w niczem, potrafi utrzymać w jej świętu ości 
dawnej.

Dla najbiedniejszych.
S. A. w imieniu wlasnem i siostry rs. 6, z prośbą 

o „Zdrowaś Marja” za duszę rodziców: Florentyua 
i Marji Magdaleny. — H. K. rs. 3; P. K. rs. 1; jako 
procent z gry u p. E. rs. 1.

Na nędzę wyjątkową,
Z. kop. 20.

Dla staruszki Komorowskiej (Nowo-Wielka nr. 12).
J. P. kop. 50.

Dla 103-letniej staruszki, Rosenbergowej< 
(Nowolipie nr. 36, m. 17.)

J. P. kop. 50. _
— B. urzędnik, pozostający dziś bez sposobu do 

życia, zagrożony przytem utratą wzroku, blaga czy­
telników Kurjera o 9 rs. na zdjęcie katarakty i ku­
rację miesięczną w instytucie oftalmicznym. Adres 
w kantorze Kurjera.

SKHZYIUHA no MSTÓW.

Szanowny redaktorze!
Wystąpienie pani Marji Góreckiej w Kurjerze z po­

wodu „Dziennika pani Zofji Komierowskiej”, drukowa­
nego przed kilku miesiącami w Bluszczu, skłania mnie 
do napisania tych kilku słów, do czego upoważniony je­
stem przez autorkę „Dziennika”.

Jeżeli pani Górecka wystąpiła w obronie ojca swego, 
Adama Mickiewicza—próżna to praca. Osoba jego wyż­
szą jest nad napaści i obrony. To też we wspomnia­
nym „Dzienniku” nikt zapewne słowa jednego nie znaj­
dzie, któreby pamięci poety uwłaczało. Jeżeli ten wa­
żny wzgląd wyłączymy, to zarzuty, stawiane „Dzienniko­
wi”, okażą się natury błahej.

Bo o cóż właściwie idzie? Czy o procesją wołu tuczo­
nego, czy o kucharza hr. Działyńskiego?

Mając rękopis w ręku, czytałem w nim, że autorka 
„Dziennika” była na uroczystości „du boeuf grus" we 
wtorek. Redakcja B uszczu niech będzie odpowiedzial­
na za środę. Co zaś do hr. Działyńskiego, autorka wi­
docznie nie była dobrze powiadomiona, nazywając go w r. 
1853-im narzeczonym ks. Izabeli, i przedwczesną pogło­
skę przyjęła za fakt spełniony. Kwestja ta jednak na 
dłuższy rozbiór chyba nie zasługuje.

Pani Górecka uważa, że njest rzeczą nader wido­
czną”, iż „Dziennik” pisany był teraz; tymczasem ś. p. 
A. E. Odyniec, stary druh Mickiewicza, przeglądał ów 
„Dziennik” przed kilkunastu laty i nietylko, że szczegó­
ły, odnoszące się do Mickiewicza, uznał za prawdziwe, 
ale nawet gorąco zachęcał autorkę do ogłoszenia „Dzien­
nika” diukiem.

Dziennik był pisany i odnosi się do r. 1853-go. Był 
to czas, który młodociana naówczas pamięć pani Góre­
ckiej niedość jasno w myśli zachowała, o czem przeko­
nywają mnie najbardziej jej własne słowa, że dopiero 
„Dziennikowi” zawdzięcza dowiedzenie się o istnieniu 
jego autorki. Inaczej byłaby może zapamiętała, że mąż 
tej ostatniej, ś. p. Józef Komierowski, był w dość ścisłych 
stosunkach z Mickiewiczem, o czem zdarzyło mi się na­
wet nieraz czytać w wspomnieniach, odnoszących się do 
tej epoki życia poety.

Dlatego zamiast przeczyć bezwzględnie, lepiej byłoby 
może przyjąć do wiadomości taki fakt np., że Mickiewi­
czowi zdarzyło się i Słowackiego deklamować; albo, że 
śpiewał piosnkę o Małgorzatce, co nietylko nikogo obu- 
rzaćby nie powinno, ale nawet dziwnie sympatycznie ma-' 
luje nam postać człowieka, którego wielki umysł prosta 
piosneczka zajęła dlatego tylko, że mu rodzinną ziemię 
przypomniała.

„Dziennik” nie był pisany do druku, a ogłoszony zo­
stał tylko wskutek żądania wielu osób, .które znalazły 
w nim fakta, mogące zaciekawić szersze k»ła czytających. 
Pośpiech, z jakim go wydrukowano, przeszkodził autor­
ce usunąć z niego niektóre szczegóły osobiste, między 
innemi i te, które odnoszą się do żony poety.

Zechciej, sz. redaktorze, przyjąć i t. d.
Bronisław Komierowski,

Żeliszew, przez Kotuń, we wrześniu.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego'1.
Vetersburg 19-go października. (Tel. Aj. p.)— 

Wczoraj o godz. 101 wieczorem Najjaśniejsi Pań­
stwo z Najdo stojuiejszemi Dziećmi przybyli do Gat. 
ctyn»*



Petersburg 19 go października. (T.p. R. 17.)— 
Tabor kolei dąbrowskiej tua być znacznie powięk­
szony; w tych dniach przybędzie z rozporządzenia 
luiuistcrjum 50 wagonów towarowych. Obstałunek 
300 wagonów towarowych dla kolei nadwiślańskiej 
rozdzielony został pomiędzy fabryki russko-balty- 
cką w Rydze i Juljusza Ran w Warszawie w rów­
nych częściach. Wagony mają być dostawione 
w pierwszej połowie r. p.

Petersburg 19-go października. (7*. Aj. p.)— 
Opublikowaną została konwencja, zabezpieczająca 
swobodną żeglugę po kanale suezkim.

Petersburg 19-go października. (Tel. Aj. p.) 
Ogłoszonem zostało, że od 15-go maja do 1-go li­
stopada r. 1890 w Wiedniu odbywać się będzie 
wystawa powszechna przemysłu rolnego i leśnego, 
z międzynarodowemi grupami eksponentów.

Petersburg 19-go października. (T. Aj. p.) 
Z Jass piszą do Prawitelstioennego wiestnika, że d. 
27-go z. m. odkrytym został tamże ślad zamierzone­
go wyrzucenia z szyn pociągu, w którym królowa 
Natalja jechała do Bukaresztu. Po przejściu pocią­
gu w odległości jednej wiorsty od miasta od­
kryto, że na szynach położone zostały odwrotną 
stroną drugie szyny. Jest powszechne mniemanie, 
że katastrofa nie nastąpiła tylko dlatego, ponieważ 
pociąg o dziesięć minut pierwej przejechał, niż by­
ło obliczonem.

Wiedeń 19-go października. (T. p. K. 17.)— 
Odbywające się tu pod przewodnictwem cesarza 
Franciszka Józefa konferencje ministerjalne, zakoń­
czyły się (Aj. póln.)

Wiedeń 19-go października. (71. Aj. p<5łn )—■ 
Dziś aresztowano tu kupców warszawskich Jakóba 
i Izaaka Rosenbergów, którzy usiłowali rozpuszczać 
fałszywe banknoty russkio.

Praga czeska 19-go października. (Tel. pr. 
Kur. IKar.)— Klub mlodoczeski wystąpił na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowem z energiczną interpela­
cją z powodu odpowiedzi namiestnika hr. Thuna na 
interpelację w sprawie rozwiązania czytelni akade­
mickiej. Namiestnik przemówieniem swojem 
obraził posłów i naruszył ich poręczoną konstytu- 
cyją nietykalność (immunitas). Oprócz tego namie­
stnik naruszył prawa języka czeskiego, uznane 
przez panujących i przez artykuł 19 konstytucji, 
przemawiając w języku niemieckim. Ponieważ tłu­
maczenie się nieznajomością języka czeskiego w wa­
runkach życia konstytucyjnego nie jest wystarcza- 
jącem, interpelanci zapytują, czem i jak namiestnik 
krok swój usprawiedliwi.

I/WÓIC 19 go października. (T. pr. R. IF.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem poseł Ro­
mańczuk motywował swój wniosek założenia gim­
nazjum rusińskiego w Czorstkowic, utworzenia klas 
równoległych z rusiuskim językiem wykładowym 
przy gimnazjach w Kołomyi i Tarnopolu, a wre­
szcie założenia rusińskiego semiuarjum nauczyciel­
skiego wjednem z miast wschodnio-galicyjskich. 
Poseł Jędrzejewicz postawił wniosek zniesienia pre- 
stacyj drogowych, poseł Struszkiowicz zażądał wy­
kupienia przez rząd kolei Karola Ludwika.

Berlin 19-go października. (Tel. prym. Kur/. Ilar.) — W 
Skalmioszycach naprzeciw Szczypiorca władze skonfiskowały 
u przemytników bioszury treści socjalną) i oddały prokura- 
torji w Ostrowia

Poznań 19-go października. (T. ’pr. K. 17.)— 
Sejm pierwszy walny W. Ks. Poznańskiego zwoła­
ny został na dzień 3-go listopada do Poznania. Ko­
misarzem rządowym mianowany został prezes na­
czelny lir. Zedlitz, marszałkiem landrat holsztyński 
bar. Unruh z Babimostu, wicemarszałkiem hr. Fran­
ciszek Kwilecki z Kobylnik. Glówncm wnio­
skiem będzie nowa ordynacja prowincjonalna i po­
wiatowa, wymagająca zwiększonego aparatu urzę­
dowego i wydatków.

Poznań 19-go października. (Tel. pr. K. IF.)— 
Komisja mająca się zająć badaniem szkód, zrządzo­
nych ostatniemi powodziami, względnie mająca 
obmyśleó środki do zapobieżenia na przyszłość klę­
skom powodzi, zbiorze się w dniu 28-ym b. m. 
w gmachu tutejszej rejentyi. Komisji przewodni*
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Cukier. Ubiegły tydzień przeszedł bez żadnych zmian i licz 
ruchu, z powodu świąt u izraelitów. liifinada p zy wycier- 
pauych zapałach nic Bmieallu chaiakter z dąiuuś-;ią zwyżkową,

czy hr. Zedlitz z udziałem reprezentantów rządu i 
miasta Poznania.

Poznań 19-go października. (Tel. pr. Kuriera 17.) —Za­
wiązało sin tu .towarzystwo mężatek” pod opieką św. Józefa 
celem wspierania człoków i nie członków w wypadkach nie­
przewidzianych. Zebranie odbywa się w poniedziałek. Prze­
wodniczącą jest pani J. Zborowska.

Paryż 19-go października. (Tel. p. K. IF.)— 
Książę Ferdynand spędził cały dzień wczorajszy u 
księcia Aumale (Aj. póln.)

Paryż 19-go października. (71 p. K 17.) — 
Dekret zwołania izb podpisanym zostanie w przy­
szłym tygodniu. Termin zebrania naznaczono na 
12-go listopada. (Aj. półn.j

Paryż 19 go października. (Tel. pr. K. IF.)—- 
Zarząd wystawy powszechnej nakazał poczynić 
wszelkie kroki, aby wystawa zamkniętą być mogła 
w d. 6 listopada. Pogłoski przeto krążące, jako­
by zamknięcie zostało odroczonem, nie mają pod­
stawy. (Aj. półn.)

Mediolan 19-go października. (T. p. K. IF.)— 
Dzisiaj o godzinie w pół do dziewiątej z rana przy­
byli tu cesarstwo niemieccy. Powitanie było nie­
zmiernie gorące.

leizbona 16-go października. (T. Aj. p-óh.)— 
Król Ludwik zmarł dziś rano o godz. 11. Na tron 
portugalski wstępuje po nim ks. Braganza jako król 
Karol I.

Ludwik I. Fiiip Marja Ferdynand, ur. się dnia 31 go paź­
dziernika r. 1838 w Lizbonie, jako syn królowe; Marji II da 
Gloria z jej małżeństwa z krojem Ferdynan iem, księciem na 
S. Koburg-Kohary, wstąpił na tron portugalski po śmierci 
brata starszego, Dom Pedia, w dniu 11 listopada r. 1861-g?. 
W dniu 6 października r. 1832-go zas'ubil M'i’j.', drugą córkę 
Wiktora Em .i.uola.

Belgrad 19-go października. (T. p. K. 17.)— 
W kierujących sferach politycznych postanowiono 
uniknąć wszelkich, nawet częściowych tylko, zmian 
w gabinecie. Dzienniki zapowiadają szereg proje­
któw ustawodawczych, które mają być przedłożone 
skupczynie. Są one wszystkie natury wewnętrznej. 
(Aj. półn).

Belgrad 19 października. (71 Aj. p.) — Preze­
sem skupczyny wybrany został Pasitz

SofjaZ 19-go października. (Tel.pr.K IP.)— 
Sobranie zwołane zostało na dzień 27 b. m. do Tyr- 
nowy. Rząd dotąd nie wskazał swojego kandydata 
na prezesa skupczyny, po zgonie Zacharjasza Stoją- 
nowa. Opozycja chce oddać swoje glosy na byłego 
ministra Stoiłowa. Powrotu księcia Ferdynanda o- 
czekują we wtorek (Aj. półn.) I

Berlin 19-go października. (Tełegr. prywatny Kur). TFar/z.)-» 
Dzisiejszo zebranie giełdowe było usposobiono cokolwiek 
m cniej. Rozpoczęto obrady przy tendencji cokolwiek gor­
szej, która nioopuszczała zebrania aż do zamknięcia czynno­
ści, co przypisać należy otrzymanym złoceniom, a co zatem 
idzie większemu ruchowi. Gotówk.ijpodrcżala ponownie.Rynok 
wart ści russkich cokolwiek lepiej. Ruble w tranzakcjach 
natychmiastowych zyskały 20 fon., a w końcomiesięcznych 50 
fon. Z weksli Warszawa krótkoterminowa gorzej o 20 fen. 
Petersburg natomiast lepiej krótki o 50 fen. a długi o 40 fen. 
Wieleń również niżej w obu terminach o 10 fen. (krótki 
170.80, długi 169.50. Z p .pierów: Listy zastawne ziemskie 
bez zmiany, podczas gdy listy likwidacyjne i pożyczki wscho­
dnie poprawiły się o 20 kop.. Więcej płacono za 4% po­
życzki konsolidowano z r. I880-go, 4'/,% listy zastawne 
russkie i kupony celne.. Akcje kredytowo austrjackie zy­
skały */20/c. Dyskonto prywatne podniosło się o '/s%- Żyto 
niejednolicie; towar gotowy droższy o 25 fen., a dostawowy 
o 50 fen. i

Berlin 19 go października (notoioan/e urzędowe giełdy). 
Bil.ban. rus. w tr. nać. 211 — 
Weksle na Warszaw} 
W ek. na Petorsb. krót. 
W ek.nu Petorsb. dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wsehodniiipoż. LI em. 
Listy zast. sorji i-uj

Kursa i. <1.18 ?<> październik i’ 210,83. ’20.50, i 09.10 205.80, 
209 75 61.20, 02.20, 163.50, 164 75,168.25.

Petersburg 19 go październiki.—Weksle na Lonljn £6 20, 
Pożyczka premiowa 1-ęj emisji 259.50. Pożyczka preuijowa 
Il-ej emisji 236.50. Poiimperjały 7 75.

164. —
20.395
20.225

165. — 
167 75

L L|L
Li'

I Akcje d. ż. war.-wied.
Akcje kredytowa

j Wekslo na Lim. kr.
.. . . di-
Zyto w tow. goto#. 
Żyto ua wiosnę

|'o
„te 
Njo 
niR

JK

210,30 1 ‘
209 60 j V
206.20 |
209.25 "

64 40
62.20

Litera.-?) pXirM?.’,CUbk<-’-5> Termin w p^
SU—9) l{;,eJl PaBiy polskiego.—8) tyP10.'.]
w G.ili ji, ' -ł °ioponesie. —10) lioślioa. — GJ

R°związani0 zadania konikowego, zamiesi0' 

nogo w numerze 285.
Gani1iSta.20Inłt‘! Sakson wmsrtłłi
T i >Z Rumieni w rece klusnął, 
f obu trron kl2yk. J,o 

on stron miecz już w dłoni-

Z.m.sty cliciwei na krew sl<<:ro 
i;iX,lju,Zii:-'vdóliw£órę

W tom ujrzałem:
Loln. , IC° z PIdzi cwałem...rozW1ąZlini0 nanosl.u tjr]ko pan F Legutk».

0 oIkTFd 7/.
~ papciroem

(Ułożyła Helena GrutzhondJer). n|J.011jo^ 

W załączonej figurze rozstawić 11 w>'r3Z^'v ?.^nycl>, jt 
liter tak, ażeby litery położone na linjach przi' ’ z 
no z góry to dołu w jednym kierunku, dry» wóeh 41 
góry w tymże kierunku, utworzyły nazwiska 
ków polskich.

szawieazaon»Vt>”vJ?' ,Jrzez dłngi ezis musmu. ... ani jeden JCSt tak wielki' że rtotąd lia na” nirtF
“’■’ły się c^vS 0K*°stał dostarczony, ■ ' ~
n- Wars^nrio tichcz:iBl>we‘ Fapasy m; 
f- . . . nagrotnadZac, co spowodowa 

Kostki rs. 3.15.
worki rs. 2.67%,

Okowita (spraw,
" ą^zawskj i w t 
«Xkiye8doTaa1lo!daw"cz'^- ’w-
CO znaeźnio osłab.) 7 tra'??Forty okowity z 
ceny z r« e joab ,usPosobionio targu, obniznj-VJ1 
su wi jjó ■ .7 ’Vladro, czyli rs. 2.76 za garniec. 
Kudzo spokojne" fa',liecTNa ryuk‘l Da^ r 

nik-listopad 22>i w “0- noto^.ania 'vy 
uiu na w Ziłdaniu, na -*—

ceiw^r r.' Jak vriltd°n>o 
wynósZrs.'0! £"1^

M?tów2aVV'ndunie: Z’P0W0tiu ci^‘ 
P«y mocnem jest, że .

Gdańsk IR ‘ tes° P’oduktu usposobieniu. , fra„2 Pszenica krajowa^ 

pstrą J26/?f bcz, ZI»1:iny. Płacono za pr«-. u d„ ,Tv '^brzo] -'“'■hh 127/8
fet isfni27'6;-,!®'".

129 t: w.. l-‘ t. 133 m ,

120 f 135 cze, w°ną obsadzoną
126 mir., ?ókf’yb^nieozorwOną los .Październik i;.' 1 , 1,13r- 23 tunuę. Terminy 

ii4X^ItO?ad133''’- "'żądaniu, 1C.r-
^riidziefustyete^'.??,,133 m- w -ądamu. 
kwiecJoń-nr.) iśn"4 /ł n,ar- w 26 aniu’ 
«erw,o1!.;iX]40a1,ni3r- ” ganili 139'/* ; 
WrusTkio Vr t,aU2'Ft0*0J 133 ,1,ar- JTerininP'

0 tra"sito 1)6 f, 96 mar. za 120 t 1 tu"ę'i., na lisW;
- - _ to

u ŚWjtr
•10

Nr 290^
2^" Wy°S0Pk dS1], d0^a?ieaja .Lda dzień no^Ttowf; 

zarobiajal sa“rzo. spekulanci i takjnid^ 
"J01.11 chce korzvstqonuęJz^ so^ konkurują, każdy 11 
ezasie swe zapasu i>, ^’sokich cen i zbyć w jak najkrótsi® 

Przez parę dni hpri,,:aa"yoPotł<jbieństwo wszelkio istmd 1 
to J'ikkolwiek fabryki raSa^y- Co sie tyozy kostO'

. •> juz dostarczają ten ratunek," ■ - - musiała się w Wą;
ie uo..,t.l ry“e.
•, skutkiem czego ulw 

" „ - aiaczki zaczynają
Ceny w detalu-“r------- a2° ,ekk’' ’ - M01k!e markf ratinady po rs. 3.33-3.^'r

pączka na wagony rs. 2.65, na pojedyn1111’ 

tv,>t’°.Zdaili0 tygodniuwoJ.-Rynek okowici>^ 
bezczynny w drugiej P° 

awcz,p.o. W piejwszych dniach tygolk.; 
nowej kan)Pa,B< 

moionio ... ' -judoeezęłi'.

czyli rs. 2.76 za eainiec, na" ynkn bamburskim ob.fV 
.Vania v.ynosily: n3 P'123.,js.

, ua listopad-gi udzieli 22 w
i. w żądaniu, na maj-czerwic3 2 

z depeszy, bracia Nobel pod^yi^j 

'mm czego i u nas już ebeeaie_ . 
i.. Innych producentów żad&nI . B 

' ciągło ttwajucych' ■ żo dążność jest zwyzko^

ny. i-iacvu. za pubkł 
pstrą szarą stęchłl 12'/8 f. 
m. 1-28 f. 126 m.. szrklist^

- 136 m, 1:8 f. 137
« a rns$rus. ką tnin.Uto czerwoną ła»> * 

...u0DS3l/z°mi 128 f. 132 ni-,, MO!*o f. 
.ioituie czerwoną 131 f. 140 ni.. g^kii na

- Terminy
132'/.mar. w 

ąd miu. j32'/} P B^’O' i:S

nłacmiiu-■-rżej-J^
—;-----  ----- - , '"-‘ł-miDp

Pad-grudzfóń ‘tnnsk^transitowo 102 m- ,w P,aC°gwiecieS 

t,ansituwe 1071/ ,tun° 101 m. w płaceniu, Ba k pen* 
rBSulacyjoa dol 2 w żądaniu, 107 mar. w PlaC0a‘log wnt. ■Jwzuńji tlr“luoTolskieCo 104 m. tranzytowego lyd .^7 
93 110%8H;’Uo,1U3aki transitoldl f. i108/3 93 m-

biały 105 fi';' 7J2/3 f. do 114 f. 101 m., jasny tu'v« Rzepik rn ? *,nar* Zl t°nnę. Owies i i^rocb ojg 
!”• Z-i tonjp. „)“/sk' Gansito letni cokolwiek s»lesn.«Vfo!jnę 
targowano. ‘ ił20p.tk p ilski transito 260 lUar.
Za tonnę taro-,,....,'1^ "‘‘ano russkie 170 111., 173 nu 3 iaOie- 
e7-y^czoai Szepnie I russka transito bard’0 tts
wywóz mórzn,., f‘ '*'• z‘ tounę płacono. Otręby P''2ifcdi>‘0 
3-901n..ij i)o? "kr"be4 lu ir„ 4.05 mar., 4.17'/, 11’
wywóz morz/n. za£0 ki,cSr- płacono. Otręby. 2> si«
P°dlegaj!lcv /. 1 „ ”J- 21 kil. targowano. ®j»rł jtt| >

k''etką dostąp 53nWarzo gotowym 64 mar.bł mir. w i/2 nuir’ wpłaceniu, na P“^ue,laCi)n“‘' 
tkró.ką dof.: Polegający cłu 34'/. mar. 'f. Ćjk-inb
^'.ąm.wpia/a -;1 ni’ 7' vr Płaco»iu, »a Paź^LkoJna 
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Jak zawsze najtaniej

Ofcia Papierowe
[a CERATY różnego rodzaju, CHO-
I DNIKI, ROLETY, FARTUSZKI 

różnej wielkości, oraz

i Wycieraczki kokosowe 
wszystko w wielkim wyborze, 

poleca 1650R

i A. REMBIERZ,
Krakowskie-Przedmieście 7.

299

Fabryka Tahaczna Rozklai Jffi ja iolejadi ielaznycli
POCIĄGI

6

20 wiecz. 10 rano

30 po poł. 15 po poł.

7 15 rano
2 50 po poł. 2 57 po poi.

3565

5 rano
5 wiecz.

55 wiecz.
— rano

14 po poł.
12 wiecz.

48 wiecz.
49 po poł

3 wiecz.
8 rano

20 wiecz.
45 wiecz,

5 ranoW WARSZAWIE,
ul. Wolność nr 16 20 po poł.

40 wiecz,
35rano

18 rano
22 wiecz.

— Na bezzwłoczny wyjazd do Petersburgu 
poszukują 3561

MŁODEJ PAŁFMY 
do magazynu (z 3—5 letnią praktyką) dokładnie 
znającą sprzedaż wszelkich wędliniarskich wyro­
bów.' Piśmiennie z nadesłaniem fotografji, świadec­
twa, warunków i adresu. Zakaznoje. St.-Peters- 
bnrg, Oficerskaja 26, kwartiry 25, Mlynarskomu.

Odchodzą | Przychodzą 
godziny i minuty

— Adwokat przysięgły F. Flamrn 
przeniósł kancelarję na ulicę Kry- 
wańską nr 1O. W materji cy wilnej i han­
dlowej udziela porad i przyjmuje sprawy zraua 
do 11-ej po południu od 4 do 7-ej. 12591-

czne: z^-'ojcer powrócił. Królewska 20, ró. 
—± 3548

— rano
10'45 rano

3 ISpopoł.
7] Orano
6 80 wiecz.

— Ad w. przysięgły Jan Finkelhaus* po­
wrócił do Warszawy, 10 Hr Kotzebue. 3550

— XAJ'PAJHIKJsprzedaje trumny, 
żałoby, załatwia pogrzeby, ekshumacje, 
przewożenie zwłok. Zakład pogrzebowy 
J. Pełczyńskiego. Nowy-Świat 50. 3226

‘sś^2’róCi| ^oldszmit, adwokat przysię- 
fTT"***^.* ac Krasiński nr 3,

®0 W’*011.2“ ' ‘ I — , . —■

* odczyt dra Drzewieckie-
h01nłbywać we wszystkich księgarniach i

s^s'«awy'^-ł^Ow Witkowski powrócił do
^*<.’2lakowskie-Przedmieście nr 6. 3557

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 20 październik* 1889 ft

8— wiecz.
6 45 rano

8J5 wiecz.

Statki parowe FAJANSA odchodzą: 
do Fłockao godz. 6 i 8-ej zrana, do Mniszcwa o godz. 7-ej zra 
na, z Nowej Aleksandrji do Sandomierza w Poniedziałki, 
Środy i Piątki o godz. 5-ej zrana. 582

3095 Statki parowe St. Górnickiego, odcho­
dzą do Płocka o 8 m. 30 r.. 3 Płocka o 5 m. 30 r.

 Grands Vins de Champagne
Ruinart Pete & Fils
dom egzystujący w Rheims od r, 1729 Sillery 

Superieur Extra liry.
Dostać można we wszystkich pierwszorzędnych 

tutejszych handlach win, jako to: u Ant. Stępkow- 
skiego, Wł. Millera, „Caves du Grand Hotel de 

- — we wszystkich księgarniach i ) 1’Europe”, Simona i Steekiego, Ign. Lijewskiego i 
Patyczncj. Cena 35 kop. 3510 S-ki i w restauracjach głównych Hoteli. 3540

Zawiadamia swoich Szanownych 
odbiorców miejscowych i prowin­
cjonalnych, źe pomimo pożaru ja­
ki nawiedzi! składy fabryczne w 
dniu 14-ym b. m., Fabryka bez 
przerwy w całej pełni funkcjonu­
je i w ekspedycji towarów nie ma 
żadnego opóźnienia. |

J,>ym (‘!,ub'.ilatorjiim szpitala św. Ducha przycho- 
*ł®j Uasto0l^m udzielają bezpłatnej porady lekar- 
.*) Lr J’llJący ordynatorowie szpitala:

V ^z\^t;.s^s*eWicz od godziny IB ej do 11-ej 
.*) l)r &n?c'v chorobach wewnętrznych. 
k?<)nie(lzijtO^OM'*^ł' °d godziny 11—12£ rano 

nn„ . > środy i piątki w chorobach gardła, 
3 Dr y 1 “’zn.

,,cAi od godziny 1—2 codziennie w 
^8anów moczo-płciowych. 1300r

1 < r- r.
8'13 rano

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy....................
Osobowy 3 klasy ----- ,
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa- 5 -Opo poł. 

wrAóńA w»A«inlVł lana.fł .Q1A

GAZETA LOSOWAŃ (Krakowskic-Przedm. nr51) 
wychodzi w każdą sobotę i zawiera: artykuły wstępne w 
kwestjach praktycznych, losowania wszystkich papierów pu- 
blłcżi>j*ch, wskazówki praktyczne jak najkorzystniej lokować 

kapitały; kursa papierów; odpowiedzi od redakcji. 314 
Cena rs. i w Warszawie.—Na prowincji z przesyłką rs. 2.

— Polecamy Atrament w różnych gatun­
kach, wyrobiony na zasadzie chemicznej żelaza i 
taniny przez dom paryski E. Mathicu-Plessy, od­
znaczający się niezmiennością koloru a tern 
samem najlepszy ze wszystkich, znajduje się w 
sprzedaży we wszystkich magazynach materjałów 
piśmiennych w Warszawie i na prowincji.

Skład główny u T. D. Łapińskiego w Warszawie 
ul. Królewska 49. 1100

Potrzebny na wyjazd do Wilna

CZELADNIK 
mogący samodzielnie wyrabiać wszelkiego rodzaju 
wędliniarskie produkta. Zwracać się piśmiennie z 
nadesłaniem świadectwa i adresu. Zakaznoje. St.- 
Petersburg, Zagorodnyj prospekt nr 10, kwartiry 
46, R. Statek. 3563

3 30 po pot
7 54 iano

 
UASSA Uli

W- M 81^ lia Karmelicką nr 4. Przyj- 
P° południu. Specjalność -— choroby 

 3482
Ok]

,lł°r b‘Pd- A UTOKHATOW 
gazdowskiego szpitala wojskowego, le- 

?C. Przyjmuje we wtorek, 
’’“otę fd godz. 5—7 wieczorem. Ulica 

ł^L,lr 1A, m. 11. 3544

— Świeży transport towarów w naj­
nowszym guście otrzymał i poleca

Magazyn Galanteryjny

W. GOLIŃSKIEJ
Gmach Teatru. 3508

Ceny niskie.

845 rano
3!4opo poł. 

10 — wiecz.
Warszawsko-Petorsburska: | i

tocżtow. 3k.do‘VVilnaj2k. doPetórs. ioi3rano
Osobowy 3 klasy Ilj23wiecz.

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy
Miejscowy do Iwangrodu................

(Powyższe pociągi łączą się
2 koleją dąbrowską.)

Pocztowy 
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy................ ....................
Osobowy............................................
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy
Osobowy ................................
Obwodowa z kolei tersspolsk.
Osobowy . ;....................................
Osobowy .1

tk. td ig ^7 powrócił. Przyjmuje codziennie cho- 
r-‘ P° P0^ * 3—7 wiecz. Le-

1 stawia sztuczne mineralne zęby.3381 
Cił d -------

*\jVUrs“at Maurycy Friedman powió- 
V Swiętojerska nr. 38. 3506

St. WTDZGA powrócił.
Sz« —- -----------——---------- -------

białe i cremowe najmodniej- 
l*okrycia na meble, Utrech-

11 OiS w bait?*,eliny oraz UTAI A1HY jak 
ększym wyborze „najlepiej kupić” 
Piotra Marszałkowska 137. 1264

*—'i>i ’—■11 i—^i ... ......'tg—
S’/^ierab ,)rzysi?g}y Antoni Piasków- 
*ią I?1* 8Ł.Q^ncel!irję 1-go listopada r. b. Przyj- 

/A rano ‘ od 5—7 po południu. Żura-
3564

T. SEGUINAUD. ■ 
dentysta (francuz) powróciwszy do zdrowia przyj­
muje od 10—12 i od 1—5 Świętokrzyzka 17. 3533

— 11. Serger naucz, jęz. angielskiego, autor 
Łatwej Metody, tJhmielna od 3—4. 1291

% Lecznica druga
11—Xowo-lHiodowa, 2.

Dr łjrf.,(!n choroby nerwowe od g. 11—12. 
Dr JTn;,’rw chor. wewn. i dzieci 12—1.
Dr Z../, il'ski chor, wener. i skóry 12—1. 
pr W. chor. wewn. i dzieci 1—2.
Dr j^jfiyiou'ski chor, wener. i skóry 1—2. 
pr Pi^tV9ki chor, chirurgiczne i zębów 1—2.
11 ®ł‘e/ (l. cllOr°by oczów 2—3.
Df ,ł'z*!/ chor, gardła, nosa i uszów 2—3. 
pr /(fl ybaum chor, kobiece 2—3.
Dr l^yńel chor, wewnętrzne i dzieci 3—4. 

sPfata ?,C.Wa chor. weneryczne i skóry 3—4.
J)uiadę 25 kop. 3543

— Jozef Fabuński, adwokat przysięgły, 
powrócił. Bracka 6. 3568

■— Z powodu ukazania się artykułu Odra­
dzone zaufanie” musimy wobec pogłosek i 
dla uniknięcia nieporozumień oznajmić, iż cała ta 
sprawa w żadnym raz'e nie dotyczę Chambres-gar- 
nieś pod r.r 5 na Chmielnej przezemnie ciągle utrzy­
mywanych.

§ J. Trudnowska. 

Kondratowicz powrócił. 119. F 3566
Dr StfJ, ~— 1 v "-'.m*!*—1 1 . ■

Hosenthal z Mławy, 
s't- Do Ciechanowa. 1299

J^iczn.:'^-'Uicer nowróc.il. Królewska 20. róir

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Khrjerski 2 klasy............................
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjcrski 2 kjasy............................
Osobowy 3 klasy 
Osobowo-ihiejSc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Terespolska.-

Osobowy 3 klasy do Brześcia ...
Pocztowy 3 klasy .......
Towarowo-osobowy 3 klasy . . .

Ł M-, . Majwlęhze«krąju slłaflj 
uLiForlepiaDów, Pianin i Organów 
ŁLRMAN i GROSSMAN 

16 ^az^Y SKŁAD w WARSZAWIE, w PETERSBURGU, 
w,ecka, dom własny, 33, Wielka Morska 33

Sprzedaż na raty.
■wyborowych instrumentów 

od najprzystępniejszych cen. 1586r

aptekarź^Js

UlLEBOWSKP 
(33 Marszałkowska 133 
Z pozwolenia Departamentu 

Medycznego wyrabia
COPAHÓN 

niezawodny przeciw 

k Rzerzączce J 
frSib- CenaRs. 1.



IV KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 20 października 1889 i.

Mjróimwze i saj tańsze Kwiaty 
wyrabia fabryka 1877R 

„ELIZA” 
Nowy-Świat Nr 69,

z czem poleca się łaskawej klijenteli.

10 do 15 włók Lasu
sążniowego

do sprzedania, parę wiorst od Wisły, kilka 
mil od Warszawy. Wiadomość Hotel Lipski 
.V 23, od godziny 1-ej do 8 ej Niedziela i 
Fenisdzialek. 1387

WYSZEDŁ Z DRUKU 1769

KALENDARZ ILUSTROWANY „WIEKU”
wydany staraniem i nakładem współpracowników „Mn”.

Cena kop. 50, z przesyłką pocztową kop. 70.
Jest ao nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie i na Prowincji.

Skład główny w Kantorze drukarni ,,Wieku” Nowy-Swiat 61.

M. I. ZURABOWA,
, z własnych Winnic.

Na korku powinien być stempel ,,M. Zouraboff

fa?

Hurtowe i detaliczne: w Warszawie, "c^atorska 25/27,
, ’ B w Wilnie, Wielka ulica.

Hurtowe:—w Charkowie, w czasie Jarmarku Kreszczeńskiego,
„ w Niżnem, w czasie Jarmarku—Napit. Linja.
W składach Warszawskim i Wileńskim znajdują się:

Wszelkie Wiua i napoje zagraniczne, Dońskie, Szampańskie, Wódki 
i russkie i Nalewki. 1721R

Na korku powinien być stempel „M. Zouraboff".

Z powodu Likwidacji Interesu na rzecz nieletniej 
po ś. p. W. Muszewskim, urządzoną została:

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
■ IWllffll.

o 50c niżej od cen dotychczas praktykowanych.

tylko z etykietą firmową i kozłem,

1368

500 I

poleca
Główna spizedaż Ł. Mierosławski 

Warszawa, Elektoralna 5.

Palt zimowych i różnego 
rodzaju Garderoby tnęz- 
kiej, ma na składzie Maga­
zyn Wiedeński, Miodowa 2. 

1272

1 l

Poszukiwane i powszechnie łubiane, 
wzmacniające PIWO Z KOZŁEM, zwano 
Piwo Bock i inne, z browaru Hr. N. 
zubowa, oryginaine,

Z powodu śmierci właścicielki, 
™ jest do odstąpienia

Pracownia Sukien i 
H Okryć damskich z firmą 

na korzystnych bardzo wariin- 
3 kach.—Wiadomość na miejscu, 
jf róg Zielnej i Świętokrzyzkiej 

Wodzińska. 1348

Po trzechletnim pobycie w pierwszo­
rzędnych magazynach w Paryżu i Wie­
dniu, otworzyłam z dniem 16 Października 
pracownię sukien, okryć i bielizny przy 
ulicy Miodowej -V 12, ni. 24. Wszelkie 
powierzone mi roboty wykonywać będę 
bardzo dokładnie, szybko i niedrogo, we­
dług najświeższych modeli. Polecam się 
więc względom Szanownej Publiczności.

Z poważaniem

Janina Rutkowska
1345 Miodowa 12, m. 24.

SERY DESEROWE:
S Brie, Camambert, 

JSenfeliatel,
B Bubach, Czester, 
if Roquefort, 
gS Gambrlno i inne

poleca handel 1815 

jl L. WRÓBEL. 
tt j Krak-Przedn., A» 25 (Stara poczta).
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NAD NIEMNEM
powieść w trzech tomach

Elizy Orzeszkowej, 
wyszła w 2-giem wydaniu nakładem 
S. LEWENTALA w Warszawie, No- 
wy-Świat 41, isprzedaje się we wszyst­
kich księgarniach po cenie rs. 3 za trzy 
tomy: z przesyłką na prowincję rs. 3 

kop. 60.
U tegoż wydawcy wyszły jeszcze na­
stępujące dzieła tej znakomitej autorki: 
Cham, powieść........................................... rs.
0 kobiecie (O kobiecie polskiej.—O kobie-

cie indyjskiej.—Listy o kobietach) . . . , 
Kilka słów o kobietach............................
Niziny, powieść z illustracjami E. M.

Andrjollego ........................................
Dziurdziowie, powieść z illustracjami E.

M. Andriollogo  
Nowelle: Z pożogi. Za doliną róż, Echa,

Sen Abarysa, Pokocilo się i dam nogę . . , 
Stare obrazki: Turia, Hasło, Asylum, Le­

genda, Nieimiertelny, Myszy morskie, 
Eassandra, Perła szczęścia, Z greckich 
podań ............... „ 

Patriotyzm i kosmopolityzm, stucljum spo­
łeczno ....................................................

Ostatnia miłość Powieść. , 
Z życia realisty  » . • « 
W klatce  
Na prowincji tomów 2  • . « 
Pamiętnik Wacławy tomów 4 
Pan Graba tomów 3  . . » 
Cnotliwi...............................................» • . «
Wesoła teorja i smutna praktyka. , . . , 
Na dnie sumienia tomów 4 ,
Marta...............................................
Eli Makower tomów 3  
Rodzina Brochwiczów tomów 2 .... , 
Pompalińscy tomów 2  
Marja ................................................ . . .
Meir Ezofowicz tomów 2 ...... , 
Sylwek Cmentarnik ...» 
Zygmunt Ławicz i Jego koledzy 
Z różnych sfer: Nowelle i obrazki, t. 5 „

Na koszta przesyłki należy dopłacać po 
kop. 20 za każdy tom. Dzieła powyższe na­
bywać można dowolnie bądź pojedynczemi 
tomami, bądź po kilka tomów razom, lub też 
serjami po 12 tomów za rs. 7 k. 80 w War­
szawie, a po rs. 9 k. 60 z przesyłką poczto­
wą na prowincję. Nabywający odrazu 24 to­
my lub więcej, jeszcze większe mają ustęp­
stwo, bo plącą tylko rs. 15 w Warszawie, 
a z przesyłką pocztową rs. 18 k. 60, za 36 
tomów zaś rs. 21 k. 60 w Warszawie, a z 
przesyłką pocztową rs. 27; za 48 tomów rs. 
28 k. 80 w Warszawie, a rs. 36 z pzresyłką 
na prowincję.

Egzemplarze ozdobnie oprawne, na sposób 
zagraniczny, sprzedają się za dopłatą po 45 
kop, do każdego tomu.______________346r

— Wyszedł z druku pierwszy zeszyt 
wydawnictwa p. t.

PRZEPISY, OBJAŚNIENIA i WZORY, 
zebrał Emil Weidel.

Cerxa, 25
Skład główny w Księgarni Gebethnera i 

Wolffa, sprzedaż we wszystkich księgar­
niach 1324

i FMHMCJ1
w osadzie fabrycznej około 6,000 ludności 
mającej, są do wydzierżawienia razem Inb 
każde z osobna.—Browar ten z doskonalą do 
fabrykacji wodą, z obszernemi lodowniami 
i słodownią, oddawna istniejący i z dobroci 
piwa znany, razem z nowo urządzoną dysty- 
larnią, w okolicy ludnej fabrycznej, w po­
bliżu kolei przy szosie położony, do wydzio:- 
żawionia z wszelkiemi zapasami, aparatami 
i naczyniami do fabryk tych należącemu.

Wiadomość bliższa do dnia 24-go b. m. w 
godzinach rannych w Hotelu Europejskim 
pod JW 2. li.63
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w kilku odmianach ok°r°" ®”# dz?”.?ny je^ 
do sprzedania w nowo Z-P ggzuK1' ‘u ft*11 
tacji w Żelechowie. Tamże P’ p,
koszykarz, któryby "y1O'{eao st2viad«D’c.h 
prowadzić zeehciał, do 
mieszczenie dodanem mice ^inar® ryt>y L 
bliższa do dnia 24 b. ni. o gdzi® / jii'1,6 j, 
w Hotelu Europejskim A p®
wierzby widzieć można ei s- . 
w zarządzie dól>r Żelechów, 1 
w’islaiiskicj Sobolew. ——Ćltfi 

Lekcyj ta*c g 
L. Kuhne Art. Wjjss,

Krak'»^'  ̂

Przyjmuje do zapisu 1 dcfwartk> k/ 
wieczór w PoniedzialK'; $ 
Własne mieszkanie Chloe

Poszuk»i« ■frńg!' .f 
Hurtpwn^o^ 

Świeczniki ’. Pf,Oj?ach P01^^' 
wania JjiKoci na Choink jj. J 
habiyka wyrobów blaszany 
Przejazd .V 1197 W,Ł wkspbrt._^f

Sprzedaż burtowa.—- -----------

i 2. PIOTR4 "ł udziela lekcyj do®a;tn 

OHS nowych u
sposobem najkrótszj1 bniejsz) L/ 
cjach6-ciu tańców nwpotrz

Pp. Właścicielom W’

A-

ISPECIALNOŚCL
4711. Eau de Cologne doUd 1

i 47U”B'SBeńsk1. ,.rt™»"”' 
jemne, dobre i t ‘llie’ . kW>a‘ 

4711. Ex’rais (Eks rak z dtu- 
tów), o zapachach silny 
gitrwałych.

! 4711. Przezroczyste my“J".tojci 
cerynowe, o zmeznej . ;jk8tna 
gliceryny, ztąd Modnt d tł»s*’ 

li 4711. Mydła toaletowe 
dla Dam i dzieci. j ]{0'

g 4711. Mydła ghy^JLacb, kosowe w tabliczka uzyt.
■ ’ dzo tanie i praktyczne 

ku domowego.
K 4711. Mydła *eczn*chrvki.Ira specjalność mojej, tab j wznlo- ■ 
d 4711. Eau d= Qa?n.15łfa skóry 

cnienia i odświeżania 
głowie. , porn®

® 4711. Olejki do włosów.
dy. brylantyny- de ty®’ 

i 4711 Puder tłusty, Ea«
Proszek do zębo ’ ponii^

S odznaczające się do .°cllvr.jbó*\ 
Iffi wszelkich togo rodzaju 0 laska 
| Przy nabywaniu uprasza s Q ocbronim 
H zwrócenie uwagi na m 
H fabryczną.

rf a

Sprzedaje się w Zcifłada.c-^
Perfumerjach i SU 165J* 
tocznych.

^
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Pierwsza w kraju 
od 1850-gor. istniejąca.

Mam zaszczyt zawiadomi rizan. Pania, iż na sozoa jasion- 
ny i zimowy,

Nagrodzone na wystawach 
hygieniczno-Iekarskich.

1

_______________________ ...

*

tt,ica Niecała Nr 1-4 (przy Ogrodzie Saskim), 
przyjmują się reperacje i obstalunki.

Ollc^jon,

y_ J ■

KUB JER WARSZAWSKI.—Dnia 20 października 1889 n

Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. 980 JULIUSZA SCHRAPS’A NASTĘPCA. 
Fabryka Maszyn do tkania Russdorf pod Limbach w Saksonji, 

dostarcza:
według SYSTEMU COTTONA 

Daszyny pończosznicze lsutssk .Ud?J J I ko to: kaftaników, kalesonów, poń­
czoch, skarpetek o koloraoh 1 do 6, 

. według dowolnych wzorów, działa­
jące samodzielnie. 

Warsztaty łańcuchowe do wyrobu rękawiczek i trykotaży. 
Wersztaty łańcuchowe do towarów fantazyjnych.
Maszyny szpulkowe do tkanin, haftów i trykotaży, na 4 do 50 wrzecion na jedną 

i dwie strony.
Próby okazuje i ir.formacyj udziela reprezentant mój p. Juljan Berg w Warsza­

wie, ulica Mazowiecka A» IG. 1500R

Parowa Fabryka Czekolady
EMILA WEDEL

I
 poleca z własnej specjalnej Fabryki następujące 

wyroby:
róB!S2k°P‘y angielskie i Herbatniki (Mixed) w kilkunastu 

^runkach funt kop. 40.
f>,„. olki assortimont drobnych Ciasteczek do Herbaty i Wina 

Po kop. 40 i 50.
petit four Marcepanowe, Orzechowe, Migdałowo i Pistacjowe 
pŁ.to kop. 60.

pierniczki wyborowe w paczkach, oraz rozmaite drobne 
•erniczki funt po kop. 50. 1769r
Obstalunki na prowincję wysyłają się pocztą za 

pobraniem zaliczenia.
Pp. Kupcom odstępuje się rabat.

raczka 
by kop. 15.

PF* Nagrodzona Medalem "W
na Wszechświatowej Wystawie l*aryzkięj 1889 r.

FABRYKA RĘKAWICZEK

W. MALINOWSKIEGO,
1808r Nowy-Świat 53,

poleca Rękawiczki Damskie i Męzkic systemu Jonvin’a (kro­
jem maszynowym), we wszystkich gatunkach i kolorach, 
oraz wyrabiane na sposób Angielskich, — Wielki wybór naj­

świeższych Krawatów i jSzcleli.
<Jck eh y ii atafi »■.«•

Fabryka „a la Parisienne,"
z opatrzoną została w wielki wybór fasonów, jak również towa­
rów wykończonych podług Paryzkiej Wystawy.—-Ciesząc się do­
tychczas uznaniem Szan. Puń, dowodem czeg> jest otrzymany 
medal z wystawy, sądzę, żo i ra.ial Szan. Fe nie popier.ić moją 
firmę będą. Pozostaję z szacunkiem

Fabryka Gorsetów
„a la Parisśenne,” Niecała M 6.

UWAGA. Fabryka moja od założenia egzystuje w tern sa­
mem miejscu, proszę uprzejn.io Szin. Fanie o 
zwrócenie dokładnej uwagi na moją firmę. 10Q2R 

daje wyrób pończoch, 
Fabryka maszyn dziewarskich 

G. R CROSSERA 
w MarkersdorSe (Saksonja), 

poleca Szanownej Publiczności 
maszyny do pończoch i skarpetek, po cenach fabrycznych.
Informacji udziela mój reprezentant

JJS. NJkW'lK Ś «» 8 «tl 
iSłlR Warszawa, ulica Pańska 58.

13

_____ wa

KA SZT.ĄCYCHi OSŁABIONYCH 
EKSTRAKT i KARMELKI, 

l0^ane przez władze 
^karskie.

S.UIODA
KOh’i TETU 

ta* yJ&m

NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE |

Towarzystwo wzajemnego ubezpieczenia na życie 
ilMlF

(NEW-YORK LIFE INSURANCE COMPANY),

założone w 1845 roku.
Kapitał Gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosi! 

d. 1-ym Stycznia 1889 r.:
Rs. 183,595,086=

Towarzystwo złożyło do Banku Państwa Rs. 500,000 tytu­
łem kaucji (w listach pożyczki wewnętrznej z roku 1887, wetr- i 
tości nominalnej 600,000 FS.).

Towarzystwo wpłaca miesięcznie do Banku Państwa | 
3®°/0 ogólnej samy składek, otrzymanych z ubezpie- | 
czeń, w Cesarstwie i Królestwie zawartych; zaś w końcu roku, g 
po dokładnem obliczeniu funduszu rezerwowego, Towarzystwo a 
dopłaca resztującą kwotę.

Fundusz Gwarancyjny I Zyski, są WYŁĄCZNĄ 
WŁASNOŚCIĄ ubezpieczonych.

Wypłata ubezpieczonych kapitałów następuje | 
albo w Dyrekcji Głównej na Rossję w Petersburgu, Newski Pro* 
spekt 26, albo w Oddziale Warszawskim, lub też przez ajenta | 
miejscowego.

Aresztów na polisy Towarzystwo nie przyjmuje.
Czynności Towarzystwa w Cesarstwie i Królestwie po« 

d legają ustawicznej Kontroli Bządowej«
Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w Warsza­

wie, Piać Saski Nr 5.
DYREKTOR G1ÓH® OliliJłn 11 KlfctWO POlSSlB 1BUJ MlOiH 

*C. IUimEWIC7,. mi'

, Hotel drezdeński,
*han ,1rzy ulicy P°d Ar, 38—556,

h ^gtępuf-0^ w>elu lat jako Hotel Obywatelski, a nawet dla każdego naj- 
(LU’ Z dujp^8zy> lecz od kilku lat miał złą opiekę—znacznemu uległ zniszcze- 

•'m.l-l‘Pea >'• b. przeszedł pod nową Administrację, która to podaje 
a,, 'hze °Sci> że wiele złego usunęła. B elizna i pościel świeża i t. p.—Ceny 
lą; $°eia(>j z^naj3c 0(l 50 kop. do rs. 3 za numer, Omnibus i Karetka kursują 

eJ8ęq • Restauracja, Kąpiele, Instytut wód mineralnych, Telefon na 
‘ 1332

M MAGAZYN WIOSKI ! g
Boutony, oprawne i nie oprawne, bardzo K 

pr2 °W1)e> Pierścionki i Kolczyki z brylantami, (yj 
ytein Riżutcr ję ze złota, srebra, zzyldkre- 

tli, Kamee, wszystko włoskiej roboty.

AV

,®s
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KURJER WARSZAWSKI. -Ums 20 października 1889r,

łFlaiiele zdrowia białe i cróme na koszule, 
ITlanele gładkie w wszystkich kolorach na spódnice. 
JTlanele gładkie i w najnowsze desenie fantazyjne, dru 

kowane i tkane na matinees i szlafroczki.

• r . _ e na sezon jesienny i zimowy

oso iście przez Zaiządzającego w Paryżu i Moskwie zakupionych,a mianowicie: x

Barchany białe gładkie i w paski, w wyborowych ga­
tunkach.

Barchany-Piki w najnowsze desenie na negliże. 
Barchany kolorowe drukowane, krajowe i zagraniczne

Nagrodzona Listem Pochwalnym 
oa teEoroczaej Wystawie Światowej w Paryżu 

falifjh My ttisiitj i Lalmtorjiini 
E. HICHLERA w MiĘflzyrzecn, 

poleca Wodę Kolońską w różnych gatunkach, Wodę 
Leśną do odświeżania powietrza, Ocet Toaletowy, 
Puder, Puder Hygieniczny, Eliksir do zębów, oraz 

Proszek do zębów.

wprost Kruczej w Warszawie. 1863r

W Warszawskiej Fabryki Broni
■K Z1E&LBR, 

przeniesiony został z ulicy Długiej, 
na ulicę Trębacką Nr 4, dom W. Szeiblera

i poleca znaczny wybór Broni, oraz Rewolwerów tak własnej jak i 
pierwszorzędnych fabryk zagranicznych, po cenach znacznie zniżo­
nych, z gwarancją dwuletnią.

Przy składzie znajduje się warsztat reperacji Broni. 
Strzelnica przy fabryce, Hoża 45. 1812r

W iedeń—„Hotel M etr opole*4—W i edeń.
Wien, Fangstrasse Franz-Josefs-Quai, Wien. 920r

Wielki pierwszorzędny Hotel.
300 pokojów i Batonów (od 1 złr. wzwyż), Winda osobowa, Czytelnia wszelkich dzienników 
a także „Kuriera Warszawskiego." Wspaniały dziedziniec oszklony. Kąpiele Dunajowo i 
b.'uro telegrafów w hotelu. Stacja tramwajów przed hotelem; omnibus hotelowy na dwor­
cach kolejowych.—Przy dłuższym pobycie w Hotelu, zniżone ceny.—Dyrektor, L. Speiser.

WJLK.W.K
DLA PP. MYŚLIWYCH,

miWi SZP.TTT harfo im nrvrrinolnv

w woreczkach pięcio funtowych,
polecają

KRZYSZTOF BRUN i SYN
"W 1868R

Kantor Wynajmu Karet i Powozom
Plac Warecki Sr 1O (poczta)* dni®

Wynajmuje Landa, Karety, Faetony,
i miesiące, oraz na śluby, bale, teatra, pogrzeby, po_ ecu. 
wanych; poleca Karety dwu-osobowe jc 
Karety i Omnibusy żółte kolejowe i jg78K 
spacerowe. 75*_

Kantor, Plac Warecki Sr 1O, Telefon8* =<£5238**

Towarzystwo Czarnomorsko - Dunaj5"1'
Żeglugi Parowej, ę

utrzymuje terminową komunikację osobową i towarową, pomiędzy Odessa a-Lred'1!?!.#' 
najskiemi i Prutskiemi, Rossji, Rumunji, Eułgarji i Serbji i bezp Oi 
munikację z glównemi stacjami Dróg Żelaznych Warszawskich, Dróg ^arh®0 
slio-Kurskiej i Kursko-Ejjowskiej, jak niemniej z portami Morza .
Azowskiego, Marmora i Śródziemnego. „ . , „ ffOdz. 2?° r

Statki odchodzą z Odessy co tydzień: do portów russkich co Sobota o u 
do portów zagranicznych co Środa o godz. 3 po południu. ,

Ag-eut Towarzystwa
Ernest Gay, Włodzimierska 19 w

Biuro główne Towarzystwa w Odessie, Ekatieryneńskaja, dom Ks. 

---------------------------- —bifk’ I
— Ponieważ w ostatnich czasach namnożyło się wiele pokątnycn > H 
a między innemi jakaś fabryczka przy ulicy Marszałkowskiej, K .^mje I 
rzystąjąc z nazwiska podobnego do naszej renomowanej^jbułkh 
wyroby naszej fabryki, używając do wyrobu gilz jaknajlichszej zu- 
a nadto podszywa się pod naszą firmę, posuwając tak dalece s J gp0- 
chwalstwo, wprowadza w błąd PP. Konsumentów i Kupców, w aSgą; a 
sób przedstawiając się jako, wspólnicy, lub utrzymujący fili? “ gję, 
naśladuje Etykiety a nawet Ostrzeżenia w pudełkach mieszczą i0
czujemy się przeto w obowiązku uprzedzić Szanowną Pubhcz „ja
rzeczona fabryczka z ulicy Marszałkowskiej, nic wspólneg 
z naszą fabryką gilz pod firmą „OZAROW» rOgt 
jącą od 1878 roku przy ulicy Chmielnej *eDtó^ 
Relle V ue, żadnych bowiem filij nie posiadamy, ani tc ^^c S 
do przyjmowania obstalunków dla nas nie upoważniliśmy. na®1 H 
pierwszorzędne hurtowe składy wyrobów tabacznych. V^F„ie przeZ 
nadmienić, że do wyrobu gilz naszej fabryki, używamy J,rjc]j za c° 
nas sprowadzanej bibułki z pierwszorzędnych fabryk francuz bę- 
już niejednokrotnie uzyskaliśmy uznanie i nadal staraniem . uWa; 
dzie pozyskać względy Szanownej Publiczności. Zwracamy 1 jjandlu 1 
gę na markę fabryczną, zatwierdzoną przez Departamen £esar' 

przem., za Ńrcm 6497. Wszelkie obstalunki z kr‘ a(jrese^ 
stwa ’ za?ranicy, należy nadsyłać bezpośrednio p ^-^r* 

s/\' / \ /^Mechanicznej Fabryki gilz pod firmą „OZf* :p;sCoWy
(X )) Chmielna Sr 1O, wprost Bellc-Vue. Dla janły p°“ 

\\/ ~ /\// dystrybutorów obstalunki niemniej jak 10,000 od J
wskazanym nam adresem.

Poważaniem

I i866r Fina „oaaÓW." Telefon 199. J
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Bardzo tanio:
Obicia papierowe,
Ceraty i Rolety,

Creme Grolich
usuwający, pod najzupełniejszą gwarancją 
pryszcze potne, wyrzuty wątrobiane, opale­
niznę, czerwoność nosa i t. p., utrzymujący 
pleć do późnego wieku w świeżości. Skład 
główny u J. Mrozowskiego—Skład materja- 
łów aptecznych w Warszawie. 1517R

do Szycia 
i do POŃCZOCH.

najlepszej konstruk­
cji, z gwarancją, sta­
nowiące dobry i ko­

rzystny zarobek.
Sprzedaje na tygo- 

. _ dniowe lub mie- 
sieczne raty.

JJLJAN BERG- 
Mazowiecka Nr 16..V -____________________________

.w ^Nagrody rs. 250.
s 2 ,Wr2eśuia r. t M jadąc pociągiem
’°Kr»i. ® Wieczorem o godzinie 9 minut 20 

skradziono mi lub też uro- 
dworcu war.-zawsko-wiedeńskim 

?,l5cz ąw?• c*arny skórzany, zawierający o- 
*nlch ra.k fotografii, biletu na loterję i ró- 
?■$* austrlllc<i-w * notatek, 1,000 gulde- 
J«1 rs tjacitich w jednym banknocie, około 
» •dak.i “detach bankowych oraz list li- 
t°nail|i Di 120.724 na rs. 100 z ku- 

Stosowne zastrzeżenia zro- 
.''th. p aa&ch oraz w kantorach bankier- 

“lletn i , ar°s ten, opróżniony z pieniędzy 
N Wo]°L.0r?jneo°i znaleziony został przy 

J^Bią J,., *’•!• Kto mi dopomoże do odzy- 
i’^Pisąne” 8tr»ty, niechaj się zgłosi do niżej 

i 63®°' Xa®ieszkałego przy ulicy Złotej 
1867R 1 a otrzyma powyższą nagrodę.

M. Płachecki.

142, Marszałkowska 142,
obok Zielonego Placu.

ST*. ! ZAWIADOMIENIE! “W 
xj^jalna Fabryka Kapeluszy Filcowych

oraz
x ^Sajzyn Galnntcrji

b., Jat kilku przy ulicy Bielańskiej w Hotelu Paryzkim, z dniem 1 Listo- 
. ho eniesionsi z°staje do Hotelu Krakowskiego, Bielańska Jfi 7, 
‘fta !‘or Sz. Publiczność zawiadomić. Z uszanowaniem S. Spiro.

15, “'irtowa odbywa się jak dawniej w lokalu fabrycznym przy ulicy Nowo- 
1343

^aKa^^aH^BgHHaB^KenaiMaaBiKasaDaa»isn<w-ancszai3i»sswta!aasnaii

_ Skład Win

— BRACIKEMPNER 
w WARSZAWIE, 

ulica Długa Nr 5, 
poleca 1762R 

Wina Krymskie i Kaukazkie 
w dobroci nie ustępujące zagra- 
nicznym, po cenach bardzo umiar- 

M’°hkEuar. WCVtjtf/j- -HEMilLEITAMEICŁ kowanych. Sprzedaż takowych od- 
bywa się w Warszawie w Skle- 

,SŁ**»STta>. sh; w Łodzi w Stowarzyszeniu Spożywczem; w Kali- 
ni 10’ w Lublinie u p. M. Szumilina; w Piotrkowie u p. L. Frenkla,
^5^pożv8?ow*e w Stowarzyszeniu Spożywczem; w

MASZYNY DO SZYCIA
„SINGERA,"

Z FABRYKI
Towarzystwa Alcyjnego dawniej Seidel & Nauman

s czółenkiem bez nawlekania, szyjąc" lekko i cicho. 
Z jrzyrządemdo obrabiania dziurek wykonywaj ą- 

cym 1,500 dziurek dziennie.
Zadatek mały, spłata tygodniowa 

po Ks. 1. 
Dwuletnia gwarancja.

Do nabycia tylko w moim sklepie 

■przj ulicy Stiaimlisj Kr 22, iii BisMs&j. isnB Koperski.

1 Do wjnajĘcia
od Nowego Rokn, przy ulicy Wolskiej to 7, 

przystanek tramwajowy.
Sklep obszerny, 2 okna wystawowe,

2 pokoje (oświetlenie gazowe), kuchnia, 2 
piwnice.—Osobno 1 pokój z kuchnią na 1-m 
piętrze w oficynie.

Także Lokal w każdym czasie od frontu, 
8 pokoje z kuchnią, 1 z balkonem i piwnica. 
Wiadomość na mi-jscu. 1351

fest.

fcj? Sp^?.8zc>wie w Stowarzyszeniu Spożywczem; w Dąbrowie w Stowarzyszo- 
„Nadzieja." — Za czystość i trwałośćWin firma poręcza.

ZAKŁAD ARTYSTYCZNY 
RZEŹBIARSKI i KAMIENIARSKI 

Andrzeja Pruszyńskiego 
ulica Wolska Nr 14, dom własny. 
Wykonywa dzieła artystyczne z 
różnych materjałów oraz

Pomniki z Granitu, 
marmuru i piaskowca. Powyższy 
zakład pierwszy u nas wykonywa 
od lat ośmiu Pomniki i inne rzeczy 
z granitu, tak, iż nie ustępuje w ni- 

czem zagranicznym. 1422R

WYSZEDŁ Z DRUKU

ROCZNIK LEKARSKI
na roli 1890

dla użytku lekarzy i farmaceutów
wydany przez D-ra Gustawa Fritsche'go.

WYDAWNICTWO „MEDYCYNY"
Rok XI

i zawiera:
1) Krótki zarys badania drobnowidzowege najważniejszych bakteryj chorobotwórczych. 

Przez d-ra M. Jakowskiego. 2) Badanie nerwów. Skreślił A. Fabian. 3) Śmierć pozorna, 
ożywienie oraz pierwsza pomoc przy nagłych wypadkach. Przez prof. Alb. Guttstadt’a. 4) 
Najwyższe dawki środków lekarskich. 5) Dawkowanie ważniejszych środków dla dzieci. 
6) Środki do podskórnych zastrzykiwań i ich zastosowanie. Przez prof. O. Liebreicli'a,, 7) 
Dawkowanie najbardziej używanych środków do wdechania, penzlowania i wdmuchiwania. 
8) Wskazówki do rozbioru moczu. Skreślił dr. W. Mayzel. 9) Tabela rozpuszczalności prze­
tworów chemicznych w wodzie, wyskoku i eterze przy 15°. 10) Tabela wagi uucjowej 
i grammowej. 11) Ilość kropel rozmaitych płynów zawartych w skrupule i gramiule. 12) 
Waga kropel, zawartości łyżki i t. d. 13) Tabela nasycenia alkalij i kwasów. 14) Tabelka 
porównawcza skali 3-ch ciepłomierzów. 15) Taksa lekarska. 16) Pierwsza pomoc w otru- 
ciach ostrych. 17) Ważniejsze zdroje lecznicze. 18) Najbardziej używane kąpiele lecznicze. 
19) Nowe leki i dawniej znanych nowe zastosowanie. 20) Dokładne adresa lekarzy prak­
tykujących i urzędujących w Warszawie i na prowincji. 21) Dziennik z kalendarzem na 
r. 1890-ty. 22) Tabelka do zapisywania i obliczania daty spodziewanego porodu. 23) Ogło 
szenia.

Cena „Rocznika" oprawionego w płótno angielskie 1 rs. 20 kop. Z przesyłką pocz­
tową i rs. 40 kop. Za ozdobną oprawę skórzaną dopłaca się 40 kop.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, oraz w Administracji .Medycyny" w War­
szawie Aleja Jerozolimska Aa 80. 1784

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 23 Października (4 Listopada) r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się 

w sali licytacyjnej magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje

na reperację domu miejskiego na rogatkach 
Powązkowskich, od summy anszlagowej rs. 

—L- 836 kop. 76.
Warunki licytacyjne i anszlag, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 

Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenia o licytacji, jakoteż wzór do deklaracji, wydrukowa­
ne zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1836r

Istniejący od SKŁAD PAPIERU 1838 roku

Falryka Alłramdw to Fctotrafii i Wjratów Introlisatorskidi,
Plac Teatralny WARSZAWA, Miedziana 4.

Sprowadziwszy nowe przyrządy do fabrykacji Albumów, oraz powię­
kszywszy liczbę zdolnych pracowników, poleca w wielkim wyborze 
po cenach wyjątkowo nizkich Albumy do fotografji oprawne w Skórę, 
Plusz, Kość słoniową, lub Drzewo. Poleca również wyroby ze skór 
t. j. Portfele, Teki adwokackie, Pularesy, Teki do pisania listów i t, p. 
przedmioty. Skład posiada wielki wybór papierów listowych ozdo­
bnych paryzkich, wiedeńskich i wiele nowości, w zakres materjałów | 
piśmiennych wchodzących. Fabryka wykonywa Albumy do fotografji j 

t. z. Jubileuszowe i Pamiątkowe.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna w składzie papieru A. Chodowieckiego, Plac f 

Teatralny 11.—PP. Kupcom odpowiedni rabat. 17O9R

SKŁAD HERBATY
z Moskiewskiego Domu Handlowego

OLCI A. KORESZCZENKC
v Warszawie ulica Merta Nr 49,

poleca świeże i wyborowe gatunki herbat od rs. 1 kop. 56 do rs. 6 za funt, w szczegól­
ności Hsrbaty czarne M 5, po rs. 2 kop. 16 i M 6, po rs. 2 kop. 4G. °

Kupującym 5 funtów jednorazowo dodajo się pół funta jako rabat.
Dla pp. Handlujących korzystne warunki rabat >we.
Świece Stearynowe Newskie po cenach fabrycznych. 1699r

MAGAZYN BIAWATNY |
L. Falęckiego i Syna, 8

otrzymał w wielkim wyborze: 1296
Plusze j edwabne w najmodniej szych kolorach, j 
Wełny francuzkie fantazyjne. 
Materjały na pokrycia futer i takowe | 

sprzedaje po cenach jak najprzystępniejszych. |
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SPECJALNY SKŁAD oryginalnych patentowanych amerykańskich

WYŻYMACZEK „EMPIRE" : 
za [OtówtĘ, jako W na raty po 50 kop. tygodniowo, ° 

EMIL TREPTE, Marszałkowska Nr 147, 
(wprost placu Zielonego).

Reperacje uskuteczniają się z oryginalnych amerykańskich 
zapasowych części,

REPREZENTACJE NA KRÓLESTWO’ p^trków, Tomaszów, CZĘSTOCHOWA, radom i kielcelIUl i nuJŁ. mI łWU. u pp. A Dionng F. Jędrzejewicz. L. Hinzo. I. Sochaczewski. B. Józefowicz. CP

poleca się również MAGLE, PRALNIE i LODOWNIE DOMOWE. i
Handlującym od stępuje się rabat. 14Q7R

OK JO WARSZAWSKI.—Dnia 30 października 1889 w

I Nadeszły świeże transporty Płócien Jaro- 
< sławskich, Bielizny stołowej i gotowej 
|| damskiej i męzkiej, Kołder watowych, weł­

nianych, jedwabnych, atłasowych, a także bajo­
wych Slawuckich i pluszowych, Kaftani- 

| ków wełnianych i fil d’ecose, Pończoch, 
Skarpetek etc., etc., etc.

J CENY FABRYCZNE.
n. • • i

1792R

Z dniem 2 (14) Września b. r. 

Otwarta została Filja 
Moskiewskiego Magazynu,

JI A G A S I V F K A A ę A i
róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (ginach dawniej starej Poczty), 1773B

Wielki wybór różnego rodzaju gotowych jesiennych i zimowych ubioró^ 
męzkich, jakoteż materjałów na obstalunkipodług miary—Ceny stałe.

Oliwę Nicejską świeżą,
Essencję Octową i Ocet zbożowy,

POLECA
Skład Materjałów Aptecznych 

J. MROZOWSKIEGO, 
ulica Miodowa Nr 8 (nowy).

>Jlo<lele .
KOSZUL MĘZKICH i DAMSKICH

otrzymał

SKŁAD PŁÓTNA i BIELIZNY
ADOLFA ZMIGRYDER i S-ką,

Wierzbowa 6 (Hotel Angielski;. 184jr^

VU VV1V1U IdL tJgZySLUJąCil . u
wynajem karet w Hotelu Drezdeńskim, z dm 
3 (15) Października, przeszła na moją po- 
przyprowadziwszy takową do należyW0 
rządku i zniżywszy ceny, takową polo^11 ’ 
Telefon 134.

Właściciel Bemizy i Dzierżawca Hotelu DrezflefisKeie. 
1365 Jan Lew ando

Magazyny Wyrobów Jubilerskich

J. O. tEŁ-AJDITT-A-
W WARSZAWIE.

I. Plac Teatralny 11, obok Puls.,.
II. Marszałkowska Je 136, róg Swiętnkrzyzkiej.

III. Filja w ŁODZI, Piotrkowska 139
i we wszystkich główniejszych Jarmarkach Rossjt- i »ze‘

Zawiadamiaj;, Sz. Publiczność iż właściciel magazynów, powróci w J 
ściomiesięcznoj podróży po Kaukazie, St.-Pet;rsburgu i Moskw* >wsaycB 
trzy! magazyny swe w największy wybór złotych i srebrnych wyrobów BAJ . ggai>. 
fasonów, po nader umiarkowanych cenach.—Z czem się 
Publiczności. ■*, , kaffli^Lg
[PS. Wielki wybór prawdziwych perskich turkusów, oraz sybcry.is^R^Lgjj^*

KALOSZE Russko-A mery kańskiej Manufaktury gumowej.. pjó-

WYROBY GUMOWE
1? .A., Obrury, Chodniki, Dywany ceratowe.

Rymarska 12, dom Br. Lessem
______Ch. Lurie & S. Gurjan.

■■■Sić.aiwWJmiŁ



 

Potrzebna osoba dobrze szyjąca krawiec- 
czyżnę do prywatnego domu. Wiadomość

w sklepie szczotek i pędzli Aleksandra Foista.
Ul. Senatorska.___________________23551

Potrzebny jest na wyjazd do Wilna czela­
dnik, mogący samodzielnie wyrabiać wszel­
kiego rodzaju wędliniarskie produkta. Zwra­

cać się piśmiennie z nadesłaniem Świadectwa 
i adresu: Z.ikaznoje, St.-Petorsburg, Zagoro- 
dnyj Prospekt 10, kwartiry 49, R. Sta­
tek.___________________________ 23543______
Potrzebna jest bona francuzka, znająca

 gruntownie język niemiecki, może być
Szwajcarka. Zgłosić się. Aleje Jerozolimskie 
Aś 64, mieszk. 3.__________________ 23536

 Potrzebne uczennice i podręczne do robót
włóczkowych. Wilcza 37, m. 7. 23535 

 Panny zdatne do staników oraz podręczne
potrzebne. Hoża Aii 20, m. 14. 23199

 Potrzebny jest uczeń od 14 do 16 lat mają­
cy do fabryki F. Schlagera, Nowy-Świat

AS 51. Wiadomość w magazynie od 8 do 10-ej 
 zrań a.__________________________ 23195

Potrzebne są panny zupełnie uzdatnione do 
okryć, podręczne, do maszyny i do nauki.

Dzika AS 1, m. 3. 23340

Panny uzdolnione, zwijaczka, podręczna i 
uczennice zaraz płatne potrzebne do fabryki 

kwiatów, Długa 42. 2912r

Ił upno i sprzedaż.
Alpejscy strzelcy (Myśliwi Giemz) powieść 
^romantyczna, tłómaczona z niemieckiego 
przez Roussnera, kop. 10. Skład w księgarni 
Gebethnera i Wolffa. 2057r
« ntykwarjusz B. Bolcewicz, Saski Plac 5 
RKupuje: książki, obrazy, sztychy, porcelanę, 
kryształy, brązy, meble, zbroje, dywany, ma- 
terje, srebro, biżuterję, -wszelkie przedmioty 
starożytne i nowsze. 16839

Sikorski, tapicer, Żurawia 4. Garnitur 
.czarny ze stołem bardzo tanio, z suchego 

drzewa, z gwarancją. Otomany po rs. 26, sze- 
Slongi 17, oraz różnp meble pojedynczo. 
Wszelkie roboty wykonywam pośpiesznie, gu- 
stownie, najtaniej.______________ 23353
Binokle, okulary, najlepszego gatunku 25°/0 

taniej u optyka Juijana Drehera, Szpital­
na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyjmuje re­
paracjo. 2728r
Cetry szczenięta czystej rasy do sprzedania.

Wiadomość: Piękna 19, stróż wskaże. 23269 
pytra do sprzedania. Jerozolimska Al 54, 
Um. 10 (róg Nowego-Światu).______ 23554

Do sprzedania pies ceter roczny za rs. 35.
Wiadomość: Gęsia 30, stróż wskaże. 23559

Do sprzedania dwa konie. Krucza Aó 27, 
skład węgli. 23483

Do sprzedania szubka futrzana dla pa­
nienki od 12—14 lat i maszynka nowa do 
wypalania na drzewie. Hotel Wiedeński, w 

kantorze. 23473

Do sprzedania siodło damskie z przybora- 
mi, mało używane. Jerozolimska 9, szwaj­
car wskaże. 23541

Do głównego składu dywanów Giełżyń- 
skiego Piotra każdodziennio pizybywa du­
żo nowości z Paryża i fabryk krajowych. Da­

wniejsze desenie sprzedaję po zniżonej ce­
nie, pp. handlującym rabat. Marszałkowska 
■Y 137._________________________ 2192r

Encyklopedji dużej Orgelbranda 28 tomów 
oprawnych do sprzedania bardzo tanio. Trę- 
baeka -V 11, Warszawska drukarnia, 23045 
abryczny skład d ywąnów Kil ty no wieża 
zaopatrzony został w wielki wybór dywa! 

hów, serwet, chodników’, kołder, der, portjer, 
kretony meblowe, juty, cerata! Ceny najniższe. 
Mazowiecka 16, .wprost. Ery wauakiej. 2473r 
Futro damskie z białych baranów, zupełnie 

nowe, nic noszono, do sprzedania. Erywań- 
ska 5, ni. 15._____________________ 23366
Fortepian czarny z blatem metalowym, o 

siedmiu oktawach, Za 220 rs. Elektoralna 47, 
mioszk. 1, 23568

Kareta dwuosobowa do sprzedania za rs. 
300. Wiejska 18.___________ 23364

Kareta dwuosobowa, faeton na drągach, ma­
ło używrane, są do sprzedania. Plac Witkow­

skiego A» 3. 23388

8/toby miał do zbycia kasę ogniotrwałą, ze- 
Hchce zgłosić się na ulicę Królewską Aś 23. 
mieszk. 3. 23525
Uanapla, dwie napoleonki, 6 krzeseł gię- 
litych. Włodzimierska 4, stróż wskaże. 23577 
Kozy tybetańskie bardzo piękne, białością, 

delikatnością i lekkością przewyższające 
wszystkie pod tą nazwą dotychczas w War­
szawie sprzedawane, kilka błamów do odstą­
pienia. Krochmalna AS 22, mieszk. 5, od godz. 
12 do 3-ej po poł. 22260
Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 

prowincję fabryka Maurycego Siiberberga,
Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­
dobnych, proszę uważać na dokładny adres i 
na umieszczony W wystawie napis „Na 
raty”.__________________________ 22996
Lobzeg-maszynę nożną do wyrzynania sprze- 

dam. Karmelicka 17, m. 16. 23530 
f.r eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
1*1 wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. Ulica Marszałkowska Aś 108 i od ulicy 
Chmielnej Aa 37, m. 30. 23035

ri eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
Iłiwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 
Lljotoka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 22854

Meble gustowne salonowe, buduarowe i fan­
tazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
płetnem urządzeniu oraz lustra i pojedyńcze 

sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Zielo­
ny Aa 18, nad cukiernią p. Sztengla, 1-sze pię­
tro, mieszk. 2. 1933r

Meble za bezcen, garnitur czarny, orzecho­
wy, szafy, kredens, stół, krzesła, łóżka, 
biurko, otomana, szcslong. Mokotowska 59, 

przy placu św. Aleksandra, stróż wskaże. 22000

Maszyna bardzo dobra do sprzedania. Mar- 
szałkowska 94, u krawca._____ 23446

Maszyny do pończoch najtaniej dobre sprze­
daje mechanik Kosińskie Ulica Święto­
krzyska 11. 21998

Meble gabinetowe, lustra* obrazy, serwis 
stołowy, kuchenne rzeczy do sprzedania.

Jerozolimska 58, m. 13. ______ 2871r
Rfiaszyny do szycia, jedna Singera, druga 
IłSWholera-Wilsona, używame, do sprzedania. 
Dzika Aś 20, m. 34. 2922r
tyj eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
Iłlgarnitury, otomany, szeslongi, szaty, kre­
densy i inue za bezcen. Świętokrzyska 16, 
m. 13, w bramie na dole. 23587

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
toalety, szafy, biurka, łóżka i inne po 
nieprakty kowanie niskich cenach. Krakowskie- 

Przedm. 10, m. 0, obok Kopernika. 23586 
Maszyny: Singera krawiecka, Wilsona i rę­

czna do sprzedania u mechanika Bansle- 
ben, Kr.ikowskie-Przedmieśctie 57. 23584
RKopsiki najlepszej rasy do sprzedania. Zło- 
Ifl ta 21, m. 11. 23067

Na rogu Miodowej i Senatorskiej, w skle­
pie W. A. Zanders, prócz innych robót ko­
ścielnych, są do sprzedania órnaty za przystę­

pną cenę. 23575

Ogier siwy, arab inochód, zdatny do zaprzę­
gu, pod wierzch i do rozpłodu, do sprzeda­

nia. Wiadomość u wachmistrza 1-oj sotni ko- 
żaków kubańskich w zamku. 23365

Obuwie męzkio, damskie i dziecinne wyra­
bia tanio i dokładnie Trębicki, Chmielna 
29, mieszk. 87, w lewej oficynie._______ 23385

Pianino zagraniczne i pokój do wynajęcia 
dla kobiety. Hortensja 7., m, 18. 23558

Pianiilo prawie nowe fabryki Kerntopfa do 
juir.zmjjipla. Trąhjjska Mil. m. 10. 28565

istniejąca od r. 1876 przy ulicy Miodowej M 6, przeniesioną została 
na %' " „ >- --
pizeż firmę J. Mieczkowski.

tęż ulicę pod M 1 (róg Senatorskiej), do lokalu poprzednio zajmowanego 
- * ; T “'•f.-Miino znacznego nakładu i komfortu, ceny nadal

zostają umiarkowane. 1314

•' -
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KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 20 października 1889 h

se
9

Potrzebna zdolna maszynistka i podręczna I Fortepian bardzo dobry rs. 210. Elektoral- 
do bielizny z całodziennem utrzymaniem. [• I na 10, mieszk. 20. 23576

2936r

23345

23542

Potrzebne panny podręczne. Widok AL 3, 
mieszk. 10. 2932r

Fortepian fabr. Antoniego Hofera o 7-iu 
T oktaw eh, w bardzo dobrym stanie, do sprze- 
dania. Wspólna 14, m. 5.____________23520

Koni kasztanowatych para do sprzedania nh 
Dziekance. Widzieć można do g. 10-ej. 23480

7, >usski, poszukuje 
vdjj. Adres: 5 gimnazjum 

-----------  23243

„ -----------------------------■'tlnTj^^ory.JóP^zukuje lekcyj lub korę-

Do towarzystwa 20-letniej panny potrze­
bna osoba średniego wieku, bez obowiązków 
rodzinnych, znająca francuski lub niemiecki 

dokładnie, niemniej gospodarstwo, a to dla 
wspólnego zajęcia się domem. Powołanie się 
na osoby wiarogodne jest wymagane. Oferty: 
A. R. przyjmuje Biuro ogłoszeń, ul. Sena­
torska. 2900r

Potrzebna zaraz bona niemka młoda z kra- 
wiecczyzną. Nowogrodzka 22, mieszk. 4, 
4-6-ej. 23410

Do fabryki szelek potrzebny jest zaraz za 
dobrem wynagrodzeniem kamasznik, ręka- 
wicznik lub siodlarz umiejący szyć na maszy­

nie. Zatrudnienie stałe. Wiadomość przy ul. 
Daniłowiczowskiej AS 11. 2910

Młoda osoba, mówiąca kilkoma językami, 
posiadająca kaucję, poszukuje miejsca za­
rządzającej fotografją, kasjerki lub innego od­

powiedniego zajęcia. Oferty przyjmuje Kurjer 
Warszawski pod wyr. „Praca i kaucja’-. 23517

Kowal żonaty, znający dokładnie robotę go­
spodarską oraz powozową, poszukuje miej­

sca gdzie do dużych majątków. Ul. Sosnowa 
AS 8, m. 18 w Warszawie, Jóźwiak. 23238

Potrzebne są panny już uzdolnione do szy­
cie kapeluszy słomkowych. Wiadombść w 
fabryce kapeluszy H. Szydmaua, Świętojer- 

ska 22. 23338

Potrzebni są zdolni ajenci na Warszawę.
Wiadomość: Elektoralna 21, m. 12, od 4-ej 

do 6-oj po poł. 23561

Jacka 20, ni, 14, 23437
kl]lt’PlL'tytor poszuku-

------- ' 23546~~

Na bezzwłoczny wyjazd do Petersbur­
ga poszukują młodej panny do magazynu 
(z 3—5-letnią praktyką), dokładnie znającą 

sprzedaż wszelkich wędliniarskich wyrobów. 
Piśmiennie z nadesłaniem fotografji, świade­
ctwa, warunków i adresu: Zakuznoje, St.-Pe- 

| torsburg, Oficerskaja 26, kwartiry 25, Mły-

Pctrzebna zdolna maszynistka do robót 
włóczkowych w pracowni pończoch. Wspól­

na 26, m. 0. 23361

Meldunki mogę prowadzić na skromnych 
warunkach. Oferty: Kurjer Warsz. pod 
lit. W. J. 23296

Niemka ze świadectwami szuka miejsca od 
1-go listopada do dzieci lub gospodarstwa. 
Złota At 9, m. 67.23333

90 SfWALUA FABRYKA PIANIU... •w- najnowszych systemów, ze skrzyźowanemi strunami

Koischwit^a,
Jfeyjmujn r 38, Krakowskie-Przedmieście 38. 1875R
^*Hk^^_JpPeraci9 i odnawianie.—Gwarancja czteroletnia.—Ceny nizkie.

nuchhalterji znajomość ułatwia znalezie- 
Duie posady,—nauki tej wyucza gruntownie 
W. Chmielewski, Bracka 5. 2750r

Bona francuzka, znająca szycie, poszukuje 
miejsca. Zgoda 6, m. 8.23555

t^k^^hiDi^^zycielka na wyjazd z wy- 
'X^iln °^ą flu,Uazj®inoni. Francuzki i 
10hS<37, °“weisacją i wyższą muzy- 
U 23533
LtbS<?17 pl?'‘zka '>a demi-place. Hor- 

--35U 
\ ' 2 ł«,i korepetytor kursu 

"iln charakterem pisma.
15 m 9. 28147

^ai'ż\<luk"^nin0.ud2icl'inia lekcyj niemka, 
J^yk traucuzki, lub fran- 

«,I1D 1 lno84ca choć cokolwiek 
/O11:ość‘ »R°‘sku. Warunki do umo- 

’’spoina At 19, mieszk. 25 
2909r

® ^loda, z patentem, udziela 
? * muzyki. Świętojań-

24 2 muzyką, poszukuje
u“y- Nowolipki 9, w dystry- 
—- 2835ft

^Jdy\joszu^{nki 2 Paktom Konser-
<5,J0 lekcyj zamieszkanie 

34, m. 22. 23538
,z wyższym patentem z ma- 

N’Otm^Jkie 1? i korepetycyj od 
.^-ctr^Wa 5, m. 19. 23449

ty ■ el- etw 01 ł - -------------- ------------~—________—
Pofizn?tu’ ru8fikit doświadczony

2apew,U P’^uje lekcyj lub 

n’1'1.11 wykład sumienny
20, m. 14, 23487

korennY- ‘"?°lJI'lycor pnszuliU- 
v tycyj. Wiadomość: Bro-

poszukuje korepoty-U iodziuii^ka M19, mie-
--  2985r 

'“^tykHu8 rcaIr>ych, poszukuję
2.41t>Mó4^koJePctycyj, pizygoto- 

kaukowych. Chmielna?,
28570

Francuz przybyły z Paryża poszukuje zaję­
cia. Adres: Alfred Bież, Maanzałkowska

M 114,_________________________ 23510

Izraelitka młoda poszukuje miejsca do 
dzieci. Przechodnia 5. m. 11. 23540

Sosnowa 11, mieszk. 22.

Panna poszukuje miejsca w domu prywa­
tnym do szycia. Ulica Złota M 81, stróż 
wskaże.________________________23507______

Potrzebna bona francuzka z dobremi świa­
dectwami. Aleja Ujazdowska M 33, miesz­

kania 1. 23506

Cu11 hu,kP0Wukuje korepetycyj za 
<°itii. j.) rsow-ue wynngrodzonie. 

23314
j, specjalnie 
eh. Chmielna 
23839

narskomu.

Potrzebna bona polka do dwuletniego dzie­
cka, umiejąca szyć, do Petersburga. Wiado­
mość: Nowy-Swiat 44, mieszkania 18, między 

godz. 4-5-tą. __________________ 23512
Potrzebna zdolna staniczarka, wynagro­

dzenie rs. 15, or.iz kilka zdolnych spódnicza- 
rek, również i podręcznych za dobrem wyna­
grodzeniem. Aleja Ujazdowska 6. Z. Kowal­
ska. 23511

Dla mężczyzny z osłabionym wzrokiem 
potrzebny towarzysz przyzwoity, średniego 
wioku, na 4 godziny dziennie, głównie do wy­

chodzenia na spacer. Kiosk, Marszałkowska, 
róg Alei._______________________ 2938r______
Do 500 rs. i więcej dyskrecjonalnie za 

wyrobienie trwałej posady buchaltera, ko­
respondenta, komiwojażera lub innej odpo­
wiedniej zaufaniu i uzdolnieniu. Oferty: „Cun- 
ctator", Kurjer. 23042

s 'in'"1 * Wychowanie.
12.^ n^?nc2J'cielskiego Sikorskiej, 
b^nv On,euduje nauczycieli, nau- 

—- 2849r
$nł°Yan° Muro nauczycielskie: 

i><!-J’auczvciZnl'?e 2> rekomenduje nau- 
Jtfi^tr^^bony. 23153

. ^^iu w i PrzJbyła z Londynu, ma 
Z10ta * 29' 14- 

li . 2930r
1G f8?C2Jcielskiego Załęski, Ma- 

tony tic,ueuduje nauczycieli, nau- 
53

Q‘eikitkf 3i*C,Akie T. Markowskiej, Kró- 
i!ś ^UcuzLiJ^3 do umieszczenia nauczy- 
htjy 'Uzyką n /“i angielskim, włoskim, wyż- 
Sn‘"caik? naT,ieli na lekcje i stałe po- 
Si/^aia na, • cJe> Imny niemki, polki, 

dżin-.11* w gospodarstwie, zaopie- 
23557

kapitan T. D>W-

Student ruSski, doświadczony korepetytor, 
Jaje lekcje lub korepetycje. Ulica Hoża 
9—7. 23573

Wspólne lekcje z panienką 12—14 lat, wy 
borowe nauczycielki. Senatorska 42, mie 
szkania 4.2914r

Posady i prace.
nuchhalterję zakłada, książki prowadzi 
Dnauczyciel buchhalterji Gustaw Chwat, Mio­
dowa 12. 23227

Czeladnik krawiecki, uzdolniony w szyciu 
na maszynie i ręcznem odzieży sukiennej i 
bielizny, dobrego prowadzenia się, potrzebny 

zaraz na wieś na kilka tygodni. Wiadomość: 
Królewska Ai 33, mieszkania 4, od 2 do 4-ej 
po południu.______________________2934r
Człowiek młody, znający russki, niemiecki, 

poi ki, poszukuje miejsca do sklepu lub 
obowiązku w wyższych domach. Oferty preyj- 
muje Kurjer „Obowiązek”. 23471

Koni kasztanowatych para do sprzedania
Dziekance. Widzieć można do g. 10-ej. 231 

Wąsy ogniotrwałe, J. Mietke, ul. Niecała
8. Wyrób sumienny, ceny niskie. 23242

Kasy ogniotrwałe 25% taniej od innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 14020

iii 2 konwersacją udziela nau-
Złota 26-37. 23552

Ink ra,icuzknn, muzyką, pszu- iUb korepetycyj. Chmielna 9, 
—  23194



KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 20 października 1888 r.

Sklep wiktuałów jest do sprzedania zaraz. 
Ulica Długa Aś 9. 23357

pal on z dużym pokojem, 1-e piętro, front. 
OZielna 9, m. 5. 23581

Pracownia Toniewskiej przyjmuje suknio, 
okrycia i futra, poleca się dokładnem i gu- 

stownom wykończeniem roboty, ceny przystę- 
pne. Królewska 5, m. 13. 23569

Kawiarnia z piekarnią do sprzedania. Kra- 
kowskie-Przedmieście Aś 85. 23564

Student uniwersytetu pragnie pożyczyć 200 
rs. na procent z dwuletnim najwyżej termi­
nem. Gwarancja: spadek kilkotysięczny. Ofer­

ty składać w kantorze Kuriera Warsz. pod 
lit. K. O. 23550

Skład węgla do sprzedania. Ulica Wilcza
M 71. 23505

alcpa na lisach jest do sprzedania. Leszno
<18, mieszk. 61. 23138

Połowa sklepu z eleganckiem urządzeniem 
jest do odnajęcia. Marszałkowska w najle­

pszym punkcie, odpowiednie na dziecinne u- 
brania. Oferty w Kurjerze pod lit. F. B, 23335

Akuszerka S. P. z dyplomom Warszawskie­
go Uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja 
zabezpieczająco zdrowie położnic, potrzebują­

cych zupełnej dyskrecji, udziela porady w za­
kresie swej specjalności. Przyjmuje panin na 
słabość. Chmielna 33, mieszkania 17. 23572 

Umeblowane pokoje. Nowy-Świat 33. No­
wo zaprowadzone. 23524

Piekarnia każdego czasu do wynajęcia.
Wiadomość: ul. Nowo-Miła Aś 45, u właści­

ciela domu. 23172

Pokój, salon, frontowe, piękne, duże, ele­
gancko umeblowane, werenda. Całodzienne 

utrzymanie. Tamże pomieszczenie dla panie­
nek. Oboźna 5, parter. 23189

Sadu owocowego morgów 16 do wydzierża­
wienia. Trzy wiorsty od stacji kolei. Wia- 
domość: Nowolipki Jg 32, m. 7,23579

ęklepy W domu róg Chmielnej i Nowego- 
OSwiatu do wynajęcia zaraz. Cena zni­
żana. 2931r

Od 500 do 1,000 rs. poszukuje się na pierwszy 
numer hypoteki posiadłości podmiejskiej, 
położonej tuż za jedną z rogatek. Oferty skła­

dać można w składzie towarów kolonjalnych 
Wilkańca za placu św. Aleksandra, gdzie targ 
Rybińskiego.  23549

nokój z przedpokojem do wynajęcia. Ul.
8 Wierzbowa 2, mieszkania 15, od 3-ciej do 
5-tej. 23352

Sprzedajg sklep speżywczo-wiktuałowy z 
dystrybucją za cenę przystępną. Ulica Pró­
żna Aś 5. 23186

pokój i salon, frontowy, słoneczny, z balko- 
I nem. Róg Marszalków, i Chmielnej Aś 44, 
mieszkania 5. 23522

Pośrednik potrzebny do sprzedaży domu 
taniego na sklep i zajazd w mieście powia- 
towem. Piękna 31, stróż. 23173

nokój do wynajęcia, może być z całodzien- 
r nem utrzymaniem. Zielna 9, róg Złotej, 
mieszkania 9. 23516

Mieszkanie dla panienki uczęszczającej do 
jakiego zakładu lub sklepu. Daniłowiezow- 
ska Aś 16, m. 26. 2925r

Do wynajęcia każdego czasu kuźnia i mie­
szkanie. Ulica Krakowskie-Przedmieście 
AS 2. 23438

Oklep spożywczo-dystrybucyjny z powodu 
O wyjazdu do sprzedania. Ulica Nowogrodz­
ka 14. 23154

Sjgagle do sprzedania z powodu wyjazdu, w
Ili dobrym punkcie. Stare Miasto 5. 23415

ngród warzywny i owocowy mórg 10 na 
U folwarku Kamionek lit. 0., do wydzierża­
wienia każdego czasu. Wiadomość: ulica Nowi- 
niarska Aś16, u administratora domu.—J. Wi- 
chorzewski. 23519 Nr 10 Warecka, mieszkania M 3, pokoje u- 

meblowane do wynajęcia. (Na doby, tygo­
dnie, z pościelą). 20220

poszukuje się na ulicy Marszałkowskiej 
8 sklepu ze spichrzem na podwórzu, jakoteż 
mieszkanie w tym samym domu: składające 
się z 3—5 pokojów i kuchni. Mieszkanie 
potrzebne jest zaraz, a sklep ze spichrzem za 
miesiąc lub dwa. Oferty proszę złożyć w kan­
torze Kur. Warsz. pod lit. N. S. 23537

Pcwćz petersburski o ośmiu kołach (cztery
gut perkowe) do sprzedania za rubli kr. 600 

i sanki za rubli kr. 150. Marszałkowska 111. 
od godz.—11—12 w południe. 22846

Są do sprzedania dwa majątki, jeden włók
24 bez serwitutów, dobrze zagospodarowa­

ny, 240 korcy oziminy zasiane, z ogrodem 
owocowym dużym, stawami, może być z me­
blami i powozem, drugi z małemi serwitutami, 
z młynem, ogrodem owocowym ładnym, gleba 
przeważnie pszenna, nad rzeką spławną, przy 
szosie, w bliskości Warszawy. Rcfloktanci ra­
czą składać oferty w Kurjerze pod literami 
S. T D. 23359

ydolny rutynowany fachowiec poszukuje do 
Łobjęcia resp. prowadzenia dobrego interesu 
intratnego wspólnika z kapitałem 5—8,000 rs. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. P. P. kantor 
Knrjera.23292

Tylko po 3 ruble elegancko wykończone 
staniki trykotowe (Jersey) w różnych ko­
lorach; sukienki dziecinne, zagraniczne i kra­

jowe, ceny bardzo przystępne — Obstalunki 
wykonywają się w ciągu 24-eh godzin. Z pro 
wincji i Cesarstwa przyjmują się obstalunki 
podług miary. Królewska Aś 45, mieszkania 
15, lewa oficyna, 1-sze piętro. 896r

potrzebuję zaraz mieszkania, składającego 
ł się z 3—4 pokojów, z wygodami, nie zbyt 
daleko od środka miasta. Wiadomość: sklep 
Hardtmutha, Wierzbowa Aś 6. 23478

rtystrybucja z materjalami piśmiennemi 
U na pry ncy palnej ulicy zaraz do odstąpienia. 
Cena przystępna. Wiadomość Daniłowiczow- 
ska A? 6, mieszk. 20. 23514

ftokój do wynajęcia, przy ulicy Orlej Aś 11, 
I na parterze od 1 listopada. 23531 
notrzebny pokoik z całodsiennem utrzyma- 
I niem, przy zacnej rodzinie. Oferty: kantor 
Kurjera „Studentowi.” 23508

Zaraz potrzebny pokój i kuchnia. Oferty 
przyjmuje Kurjer pod „G. L.” 23379

Spokoje frontowe, na 2-m piętrze, zaraz do 
wynajęcia. Leszno 33. 2890r

Do odnajęcia mieszkanie, 6 pokojów, su­
che. ciepło, od Nowego-Roku. Ul. Wilcza 

Ab 27. 23526

Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda-
Onia z powodu wyjazdu. Żurawia Aś 23. 23156
Oklepik wiktuałów do odstąpienia. Ulica 
vChłodna Aś 46. 23141

Za pożyczkę rs. 1,000 wezmę ucznia, wy­
gody i opieka wszelka do czasu oddania su­
my. Gwarancja hypoteczna. Oferty w kanto­

rze tegoż Kurjera pod Aś 1,000. 23532

Pokoik przy familji, z osobnem wejściem, 
dla osoby przyzwoitej na Lesznie. Wiado­

mość: Chłodna, kiosk.23504

Potrzebne 4,000 rs. na dobrą hypotekę 
miejską. Wiadomość u adwokata przysię­

głego Michała Zawadzkiego, Nowy-Świat 
Aż 4.  23484

Fabryka z motorem gazowym i komple- 
I tnem urządzeniem, zdatna do wszelkiego ro­
dzaju przemysłu, a przeważnie do wyrobów 
metalowych, murowana, wraz z takimże do­
mem mieszkalny m, położona w środku miasta, 
do wydzierżawienia lub sprzedania na dogo­
dnych warunkach. Wiadomość w składzie ta- 
bacznyrn Wandalin i Ska, Plac Teatral­
ny; 23545_____
•est do sprzeda.nia folwarczek w pięknej o- 
Jkolicy, z lasem, 3% wiorsty oddalony od 

.stacji drogi żelaznej, przynoszący dochodu 
brutto rs. 10,000. Młyn amerykański parowo- 
dny. Cena rs. 30,000. Wiadomość w kancela- 
rji notarjusza Walęckiego, w sądzie okręgo­
wym warszawskim, u p. Milewskiego. 23527

Potrzeba 36,000 rs. po Towarzystwie zaraz 
na dom. Zielna 5, u właścicielki. 23580

Oklep spożywczy do sprzedania. Wiadomość: 
^Marszałkowska Aś 58.________ 23355_____
Skład węgla do sprzedania w najpryncypal- 

niejszym punkcie miasta. Ul. Nowy-Świat
Aś 47. 2852r

Dom dwupiętrowy z dwiema oficynami do 
sprzedania. Wiadomość u właściciela domu

Aż 30/1531 Chmi elna. 23205

Pianino czarne zupełnie nowe, okazałe, ta­
nio do sprzedania. Świętokrzyska 8, miesz­
kania 3. 23315

e. Oferty pod 
Kurjera War- 

23351

Wałach gniady 5 lat jest do sprzedania za 
iK cenę przystępną. Dzielna 24. , 23490

Z powodu wyjazdu sprzed ję garnitur me- 
bli i różne rzeczy. Chmielna 98, m. 3. 2928r

Z powodu wyjazdu w pułku huzarskim do 
sprzedania za 250 rs. koń 6-letni stadniny 
Sanguszków, ujeżdżony pod damskie siodło. 

Wiadomość: Mokotowska 51, m. 6. 23513

Sklep spożywczy jest do sprzedania w do­
brym punkcie za bardzo przystępną cenę z 
powodu wyjazdu. Ul. Chłodna Aś 21. 23214

Skład węgla do odstąpienia. Świętojerska 
Aś 7, m. 9. 22146

Oklep wiktuałów bardzo tanio, pieczywo 
Oapłaca komorne, targu dziennego od 12 do 
15 rs. dziennie. Wiadomość: Wolska Aż 3, 
mieszkania Aż 11. 23560

Sklep spożywczy zaraz do sprzedania za rs. 
70. Ogrodowa 45._____________ 23563

Skład węgla odstąpię tanio zaraz. Wiado­
mość na miejscu. Dzielna 63. 23566

Dcm do sprzedania na 12%, z wodociągiem 
zlewami, w punkcie handlowym, bez sute 
ryn i tacjat za 35,000 rs. Wiadamość: Krucza 

Aś 17, m, 7. 23046

Dwa 20-letnie składy węgla do odstąpienia. 
Od 1—4-ej, uł. Miodowa Aś 12, m. 30. 23250

Je st do odstąpienia zaraz z powodu wyjazdu 
flaczarnia z obiadami egzystująca lat 36. 
Piwna Aż 49, wiadomość na miejscu. 23142 

l/upię za gotówkę folwarczek 6—8 włók w 
l\ziemi pszenmej, zagospodarowany. Oferty 
z dokładnym opisem w kantorze Kurjera pod 
'£. G., bez pośrednictwa. 23291 
ffifjajątek ziemski 20 włók z inwentarzem do 
Hisprzedania lub zamiany na dom w War­
szawie. Wiadomość: Handel Nowickiego, 
ul. Marszałkowska 122, u pana Wyrzykow­
skiego. 23200

Z przyczyny pośpiesznego wyjazdu tanio 
szafy, komoda, łóżka, stoliczek damski, lam­
pa wisząca, kandelabry, zegar. Jasna 7, na 

parterze, mieszk. 8. 23578

Interesa. handl. i ma jątk.

Adres kantoru przewozowego „Konkuren­
cja," plac Zielony. Załatwia ekspedycje i 
odbiory towarów na wszystkich kolejach. 

Przeprowadzki i opakowanie mebli. Skrzynie 
i pudelka pocztowe na składzie. 2846r

Potrzebne są bilardy używane.
„Bilardy" składać w kantorze 1 

szawskiego.

F ianino mało używane do sprzedania. Pro­
sta 36, m. 11. 2856r

Doniesienia rozmaite.
R kuszerka, b. starsza Instytutu położnicze- 
F. go, z upoważnienia władzy przyjmuje panie 
spodziewające się słabości, potrzebujące dy­
skrecji, udziela porad w zakresie swej spe­
cjalności, pokoje oddzielne, słabość, umieszcze­
nie dziecka od 15 rs. Złota 16, parter fron­
towy. 23452

Akuszerka Śliwowska przyjmuje osobyspo- 
dziewające się słabości, w wspólnych i oso­
bnych pokojach. Z umieszczeniem dziecka, 

rs. 15. Żurawia AS 9, m. 14. 23460

Lokale.

A Wróblewski i S-ka, Trębacka 11, za- 
„łatwia przeprowadzki na wozach resoro­
wych;___________________________ 11_____

Chmielna 52. Sklep narożny z mieszkaniem 
do wy najęć ią._____________ 23553______

Do wynajęcia w domu zwanym „Roezle- 
ra," przy rogu ulic: Krakowskie-Przedmie­

ście, Miodowej i Senatorskiej: 1) sklep obszerny 
od Krakowskiego-Przedmieścia; 2) lokal od lat 
kilkunastu zajmowany przez restaurację i 3) 
sklep od ul. Senatorskiej. Wiadomość u wła­
ściciela, Miodowa 2a, mieszkania 10. 23528

Sklep okazały z przyległemi 6 pokojami, 
kuchnią i piwnicami, położony w najlepszym 
punkcie handlowym Krakowskiego-Prze imio- 

ścia (Aś 7) do odstąpienia zaraz. Wiadomość: 
Chłodna 17, m. 4. 23319

Salon do tańca do 'wynajęcia w każdym 
czasie, za bardzo przystępno, cenę. Freta- 
Szcroka AS 6, lokaiu Ar 1.—Tu także tania ku­

chnia, obiady po 20 kop., pólporcji 10 kop., 
miesięcznie z chlebem 6 rs. kawy i herbaty 
szklanka po 5 kop. 23567

Russkie koronki, fanszony jedwabne niedro- 
gie. Mazowiecka Aś 10, m. 9.____ 23346

Słoma do sprzedania 3,000 pudów, 6 wiorst
< d Nałęcłowa. Bliższa wiadomość u W-go 

Mignrskiego, na stacji Nałęczów. 23571
ęzafg lustrzaną dużą, biurko jesionowe 
Usprzedam. Żurawia 28, stróż. 23548

Adres najtańszego zakładu pogrzebowego i 
magazynu żałobnego, W. Swiejkowskiego, 

Senatorska 32. 2908

Akuszerka przyjmuje na słabość, z umie­
szczeniem dziecka. Chłodna Aś 24. 21598

Potrzebny jest zaraz lokal jasny, w budynku 
murowanym, zdatny na warsztat. Wia­

domość w sklepie Hardtmutha, Wierzbowa 
Aś 6.__________________________23477
nokój kawalerski, oraz duży, ładny salon z 
I sypialnią, umeblowane, zaaz do odnajęcia, 
za przystępną cenę. Świętokrzyzka 44, róg 
Marszałkowskiej, m. 12. 23371 

Akuszerka z ,?yPlome^ "^u^Ź 
licznej akademji, ^’/‘Lołożnio, 
gw arantująccmi zdro J;uższy W strd

 

nezposagut
Dnienka, zo sredniem y za8
czywszy ko“®er^toz UpOSażeni0® J^łada? 
wieka lat 26-46, z upos. sZę sk> TÓOO rs. Oferty z fotografemi PJ DySkr^J 
poste-restante pod adresem
zapewnia się.--------ki^
nuty filcowe, pantofle, ku^i*Buy kamasze, czapki, . wgi ml 
rżane, torby Snetki,
manierki, pugi la iesj’ P , magazyn.„gr*k’*

 skiego-Przedmieścia.----------- i

Dpolcca: białe, czarne, nttra’n,] .yti^ 
”zodPy° do sukien, 
tomdy, rozety, frend kj0 
i dolmany. Ccnyjak___jL-^^^ajP.ct),

Exsiccator. U-w b zag^gggr
wszych P°w^3ZIkwJ^y

rebus.” Sk ad uatty sk8 132-^0
rBraci >obol, Jtars^„„zkań.

28 kop, z dosUwąJoj?>£L---^^ 
t/rawiec Przyj™n{e'^6akuratniej; Poą[ars^ Kro wykonywa J.*.k‘^iwie ^’93446 
świeższych zurnali, n
kowska 94. __---------
i/apelusze ubieram ? t pnicjs^ Kświeżam. Cena najprzy6 23^^- 
łowiczowska 36 8, ------

Aś 61. _ kor^
Młody wdowiec, zamoz«^ilie ŜR6ztał'®°w 
1VI celem małżeństwa, P hpa, Tua-re’Ln 
spondencję z osobą uieza^i 
i zamożrą. Oferty zfotogr ^T^ńiet’11 
Warszawa. „Prowincja-^.

Młoda n ężatka P0E7akrI,iem, °l * * * 22539 
z 3 miesięcznym poka -- cji<

iai dniu 1S . “’'wwy"1W Saskim ogrodem grati»t0"aisen> <a PL
dziecinna PM5?°‘8 ’rączką 1“ £
krrta z drewnianą “' Uawy^)c)dziiS srebrnej U^grodą °a 

Sizony odnieść za
hi 14. mieszkania,*.-,.—-- pJ^yjalJatotJQgg51 
r.-^^^utasjew.er7?ry^^^

go dziecka. Fabryczna A^Jj fcatw
świ0^ 9317°RB amka młoda, ze s

IłŁTauka Aś 28, mj8^ ^'ercyt07ieS’'<*‘ 
Obiady prywatne, or^.lcza 

dobrym fortepianie.
 nia 16- -------------- o

F towary, ’w rlcza 50, „

pralnia bielizny ^^"'przek0'^0,pie^ uę* 
F bieliznę nejtamej, £ kep--.%oc»’ 
cennik. Koszule °d 1 V’kosiu’^rp8^ 
mankiety i kalesony j,. 3, 5vieca* 
szule damskie 5, rę ^taniej- o3&'^-'<’ 
chustki l>/„ wszystko nuj 
w podwórzu. »“
nctrzebny fortepia® tors Pblizko Elektoralną).
szkania 7. _—
nralnia pospieszna ,&ar 
FA 23. -------
ruknie, szubŁT..róJ6-8- 

rtrojenie f^t^n^ Ł
Smujo sklep 

starannie i P°.ce®2?ycia da sg9, 
Oczam suknie i 0k A^w0 d 3315><£ 

,lezę ,!>W«

 
m 48-miu ^"Śi0 1
Hnywa wszelki0 ,waraiit . lh
rzonych materjało j Zdzisi0, >
krój i punktualnos-- ie 1.
K rakowskie-Frzed

------- -------- ^T^olec? 
Ważne dla dam, u . g0Jió^ L e^i, damskie ostatmchtasyn g. L0^ 
nowo-otworzony-------------------------- ,a W'Llit

o*'Instytutowa 8. Do wynajęcia zaraz sześć 
1 pokojów, dwie stajnio i wozownia. 2819i

Lokal odnowiony, 7 pokojów, alkowa, wan­
na, telefon, cena zniżona. Piękna 5. 23562

Akuszerka J. Dombrowicz b. starsza przy­
tułku położniczego, przyjmuje chore panie 
do siebie, jakoteż zamówienia w miejscu i na 

wyjazd, przeniosła się z Królewskiej na róg 
Marszałkowskiej i Chmielnej Aś 44, mieszka- 
nia 5. 23523 
Akuszerka B. J. przyjmuje osoby spo­

dziewające się słabości, udziela porad w za­
kresie swój specjalności, pokoje oddzielne i 
wspólne. Uplata możliwa. Włodzimierska 3, 
mieszkania 6.__________________23500_____
f. kuszerka Bukowska dla pań spodziewa- 
Fjących się słabości, ma pokojo oddzielne i Wyszywam suz“pow'it’r21?„bi®0 
wspólne, umieszczenie dziecięcia; opieka su- W ty, krawaty czaa71- 
mienna; ceny nizkie. Bednarska 21. 23499 Nowa-1'raga, %%
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